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POLSKA GAZETA LEKARSKA
Ku uczczeniu 35 letniej rocznicy pojawienia się pierwszej pracy naukowej 

Prof. Dr. L e o n a  W a c h h o l z a

Szczęśliwn myśl mieli ci, k tórzy  postanowili świata 
lekarskiemu polskiemu ii także i zagranicznemu p rzy p o ­
mnieć, że w  roku bieżącym  mija $5 lat naukowej działalności 
Leona W  a c h li o 1 z a profesora m edycyny  sądoAyi&j w  U. .1. 
a p rzez  w ydan ie  zbioru prac polskich i obcych uczonych, 
z zakreśu m edycyny  s ą d o y | |  i pokrew nych  dziedzin, ucz­
cić Nestora polskiej m edycyny  sądowej. (Nowdny lek. Nr. !0 
z 15 maja 1926).

Dobrą by ła  ta myśl nie zc względu lia Leona W  a c  li­
l io  1 z ^  przeciwnika w szystkich  w ykazów  głośnego u zn a ­
nia,, znajdującego dostateczne zadowolenie w  swej ciągłej 
z ukochania nauki płynącej pracy. W ie On w szakże  dosko­
nale, że tak wśr,ód najbliższych sw ych współpracow ników , 
przygodnych uczniów, j | k  w reszcie  w śród  uczonych na tern 
samem H l u  pracujących, ma gorących wielbicieli i p rzy ja ­
ciół, k tó rzy  be-z względu na ilość lat, jaka upłynęła od chwili, 
gdy goczał naukow o pracow ać, Widzą w  Nim jednego z naj­
wybitniejszych w  śwójcie naukow ym  przedstawiciela  tego 
ważnego działu nauk lekarskich, jakim jest m edycyna sa1- 
dowa.

Dobra by ła  myśl z innej p rzyczyny . Świat lekarski pol­
ski niech zda sobie przy  tei_.sposobności sp raw ę z tego. z ja­
kiem oddaniem się pracują n iektórzy z jego członków, po­
kolenie młodsze zwłaszcza, nićcli bierze przjttjkład z tee$ 
w yją tkow ego  pracow itego ży w ota  polskiego uczonego. Nijarh 
świadomość, że taki w śród  nich istnieje, będzie S k r z e ! * '  
uiem [Reiff będzie zachęta i sta łym  bodźcwm do patrzenia 
na nauki lekarskie nie tylko ze s trony  ich praktycznego zg- 
stosowania, a l e , rówiiocześifk. jako na nrzedmiot nrzedę- 
•wszystkiem w y m ag a jący  naukow ego zgłębiania i docieka­
nia, n a g ie g o  wysiłku w  dążeniu naprzód.

Nazwisko Leona W  a c h h o 1 z a znanem jest wszędzie  
tam, dokąd dochodzą wyniki prac badaczy  naukowych. Nic 
w szystk im  jednak z zagranicznych uczonych jest może do­
kładnie wiadomem, że Leon W  a c h h o 1 z jest Polakiem, że 
u  Krakowie w  J&giellońskie.i szkole, tej kolebce polskiej 
nauki, od kilkudziesięciu lat pracuje. Niech się zagranica 
znów dowie, że istnieje polska nauka, że ma niepoślednich 
przedstawicieli, że dzięki ich pracy  dorobek ogólno nauko­
w y  powiększył się niepomiernie, że polskiemu uczonemu 
są winni wdzięczność  i uznanie.

Leon W  a c h h o 1 z urodził się w  KrakowSie w  r. 1867 
jako syn profesora Jagiellońskiego Ufiiwersytetu. Z ło ży w ­
szy z odznaczeniem egzamin dojrzałości, zapisał się na w y ­
dział lekarski k rakow ski i ukończył g6 w  r. 1890. W kró tce  
potem m ianowany as tó te ii tem  przy k a tB r z d  m edycyny  są ­
dowej, która w ó w czas  z ^ n o i ^ i ł  prof. B l u m e n s t o c k -  
11 a 1 b a n, pełni te obowiązki do r. 1894, wyjeżdżając  w  mię­
dzyczasie a to w  r. i 189S do Wiednia, gdzie praeuie 

Iw t a n i t a u » M  zakładzie sądow o-lekarskim  pod kierunkiem 
tw ó rc y  nowoczesnej m edycyny  sadowej prof. H o f f m g - n -  
n a. W  r. 1894 habilituje się w  U niw ersytecie  Jagiellońskim 
na podstawie p racy  , ,0  oznaczaniu wieku ze ggyłok ńa pod ­
stawie kostnienia główki kości ram ieniowej11 (Rozpr. Akad. 
Umiej.), by  niedługo później o trzym ać  powołanie? do Ly/owa, 
gdzie przez rok w y k ład a  m edycynę  sądow ą na w y- 
dziale p raw nym . W  r. 1895 wykła.da kilka miesięcy zas tęp­
czo na w ydziale  lekarskim krakowskim, po śmierci prof.

H a l  b a n  a zastaje m ianow any w r. 189fL profesorem nad­
zw yczajnym . W  r. 1898 otrzymuje nominację na profesora 
zw yczajnego m edycyny sądowej.

DziałalnoSć naukow a W a c h h o l z a  rozpoczyna się 
już w ri 1891 ogłoszeniem dwu prać a mianowicie „ S p o s t rz e ­
żenia nad narkoza chloroform ową11 (Pgl. lek. i Langęnbecks 
Archiv), oraz „Sposoby wykrjre ią  z w i t k ó w  sinu w  ciałach 
tenii za tru tych11 (Pgl. lek.) a więc pn-twie ze bezpośrednio 
po offięciu stanowiska asysten ta  i odtąd t rw l  n ieprzerw anie  
po dzień dzisiejszy. R ozpocząw szy  sw ą praćęj naukowa 
w  okresie, w  k tórym  eksperym ent zaeżął zyskiw ać sobie 
praw o obyw ate ls tw a  w e  wszystkich  dzigjfJzinaeh nauk le­
karskich, s ta ra  się W  a c b li o 1 z każde nasuwające mu się 
zagadnienie stwierdzić lub ustalić doświadczeniem. Nie S i -  
sklćpia się w  jednym dziale rozległej nauki, k tórą  rep rezen ­
tuj® zuachodzi- p raw ie w e  w szystkich  tematy) godne opra-j 
cowania, we wszystkicli kierunkach daje prace w r t o ś c i ó -  
we, w yczerpu jące  i TCłne now ych myśli. S p H trz e g a w c ż y  
jego umysł umie dobrze odróżnić ąagadnienia praktycznie  
w ażne  ód tycli mniejszego znaczenia, stąd też wszelkie jego 
prace m a i  podwójną| MBtośH z jednej s trony  ściśle nauko­
wą, z drugiej są obfitem źródłem  dla lekarza sądow egęj 
w p rak tyce  codziennej.

P rzek racza ło b y  ram y, jakie sobie zakreślić musiałem, 
gdybym  się chciał zagłębiać w 1 k ry ty czn a  ocenę wszystkich 
prac W  a e h li o 1 z a, k tórych  l i c J E  dosięgła 110. Z tego nie­
zwykle bogatego dorobku, św iadczącego o wszechstronności 
jego unHrsłu podkreślę te tem aty , k tórych  prz-edmiotem b a ­
dań by ły  albo zagadnienia mało opracow ane lub w  których 
W  a c li li o 1 z do now ych w łasnych  dochodzi w yników  
zmieniając p rzy  tern zasadniczo dotychcziHywe mylne za ­
patryw ania .  W ymienić tli należy zbiór badan nad otruciem 
tlenkiem węgla, k tó ry  to dział opanowując zupełnie, z w ró ­
cił p ie r w s z a  uwagę na możliwość pośmiertnego wnikania 
tlenku wę'gla do zw łok  zrftęhodząGych się w  jego atmosfe­
rze, sposoby zśś w y k azy w an ia  tlenku w ęgla w e  kniki w z b o ­
gacił now ą próbą dziś p ow szedn im  znana i używ ana. R ó w ­
nic oryginalne są prace nad przenikaniem trucizn i b a rw i­
ków  w  zwłokach ludzkich, k tóre  podobnie jak popmednie 
w  całej rozciągłości zosta ły  po tw ierdzone przez au torów  
obcych. Do czasu badań W a c h h o l z a  naci o w ie r c i ą l J  uto­
nięcia, rozbieżność zap a try w ań  na jej mechaniziim mt zmia­
ny w y w o łan e  w  narządzie  oddechowym , na tychże w ar to ść  
'rozpoznaw cza by ła  wielka. Doświadczenia W a c h h o l z a  
trw ające  Jat kilkanaście, dokładne w yzyskan ie  materjału 
sekcyjnego, sprow adziły  ustalenie tych pojęć i dzisiaj bada-j 
nia nad śmiercią z utonięcia, dzięki pracom W  a c li h o 1 z i  
uważać można za zakończone. W ażn ą  Odegrały rolę w  n a ­
uce prace nad zmianami w  narządach  oddechowych w  p r z y ­
padkach otrucia karbolem, nad połączeniami sinu z b g t a a  
kiem krflM nad w artośc ią  p róby  w ątrobow ej,  badania Bul 
k ryszta łam i heminy, nad zmianami uzębienia pod w pływ enj 
w ysokiej c iepłoty i gnicijj, nad śmiercią ze zmarznięcia, 
a mimo upływu lat wiciu nie straciły  na znaczeniu spostrze­
żenia nad narkozą  chloroformową, nad oznaczaniem wieku 
z kostnienia główki kości ramieniowej i obecności gonokok- 
ków  w  s tarych  płamach.
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Obok tych prac  doświadczalnych, zasilał W  a c h h o 1 z 
piśmiennictwo lekarskie licznemi pracam i kazuistycznenii, 
w  których w ykazu je  na p rak tycznych  p rzykładach  spo tyka­
ne najczęściej trudności w  ócenie p rzypadków  sądowo-le- 
karskich, trudności od k tórych  praw id łow ego  rozwiązania 
Ł l e ż y  dalszy ciąg postępowania sądówego. Nie brak  w jego 
dorobku naukow ym  licznych prac o charak terze  m onogra­
ficznym, odznaczających się nietylko wielką znajomością 
literatury, k ry tycznem  ujęciem przedmiotu, ale także głę- 
bokiem w łasnem  doświadczeniem.

Znana ła tw ość  pióra W a c h  h o l z a  u łatwiała mu 
p rzedstaw ianie  popularne całego szeregu zagadnień Sądów 
lekarskich, p rzeznaczonych w  p ierw szym  rzędzie dla p r a w ­
ników, a naw et dla szerszego ogółu.

Odrębny zupełnie dział s tanowią prace historyczne 
i historyczno lekarskie św iadczące o idącym i w  tym kie­
runku zainteresowaniu W  a c h h o 1 z a o Jeg o  literackiem 
i h istorycznem  wyrobieniu, przekraczającem  ram y p rze ­
ciętne.

Jako dośw iadczony eksperym enta tor ,  literaturę me- 
dyczno-sądow ą zupełnie opanowujący uczony, długoletni 
nauczyciel i w  końcu z różnorakimi trudnościami obeznany 
lekarz sądow y, był prof. W  a c h h o 1 z zupełnie w yją tkow o 
pow ołany  do Napisania potrzebnych nam tak bardzo po­
dręczników z zakresu m edycyny sądowej. Po trzeb ie  tej 
uczynił zadość w y da jąc  „M edycynę Sądową*1. „P sychopa­
tologię S ąd o w ą11, „M edycynę Kryminalną11 (wspólnie z O 1- 
b r y c h t e m), „Technikę sekcji zw ło k 11 (wspólnie z C i e ­
c h a n o w s k i  m) a w reszcie  opracowując dział o otruciach 
w  M edycynie  sądowej S c h m i d t m a n n a .  P ie rw sze  cz te­
ry  dzieła, jedyne w  polskiej literaturze, stoją na bardzo w y ­
sokim poziomie i dzięki swej w artośc i są n ieodłącznym 
tow arzyszem  tych  wszystkich, k tó rzy  z m edycyną  sądową 
stykać  się muszą.

Niezupełnem zdaniem mojem by łby  obraz 35 letniej 
pracy  W a c h h o l z a ,  gdyby pominięto działalność jego ja­
ko kierownika zakładu i profesora.

O bjąw szy  zakład  k rakow ski w  chwili jego przeniesie­
nia do nowo w ybudow anego  gmachu a po kilkuletniej cięż­
kiej chorobie prof. H a 1 b a n a do pewnego stopnia zdezor­
ganizowany i rozporządzający  bardzo szczupłym m ater ia ­
łem naukow ym  i dydak tycznym  — przystąp ił  W  a c h h o 1 z 
do jego rózbudow y z n iesłabnącą energją i żelazną w y t r w a ­
łością. Zabiegi młodego profesora pp?ełamały w  końcu nie­
chęć zaśniedziałych w  sw ych pojęciach czynników m iaro­
dajnych i przekonały  ich, że jedynem miejscem, w  którem 
w inny odbyw ać  się badania sądowo-lekarskie  jest zakład 
uniwersytecki, a p ierw szym  do tych badań pow ołanym  p ro ­
fesor m edycyny  sądowej. To też w kró tce  w z ra s ta  w  zak ła ­
dzie ilość sekcji sądow ych  i policyjno-sanitarnych, sądy co­
raz częściej zw raca ją  się do zakładu o przeprow adzenie  
przeróżnych  badań a po kilku latach urzeczywistnia 
W  a c h h o 1 z swój plan skupienia wszelkich czynności są- 
dowo-lekarskich w  rękach fachowo w yksz ta łconych  leka­
rzy. W zbogaca  się p rzez to nietylko doświadczenie ściślej 
z zakładem  zw iązanych  pracowników, ale s tw arza ją  Tję też 
warunki p rak tycznego  kształcenia p rzyszłych  lekarzy. R ó ­
wnomiernie ze s taraniem o m aterja ł  dydak tyczny  i nauko­
w y  nie spuszcza W  a c h h o 1 z z oka potrzeby  zaopatrzenia 
zakładu w e  wszelkie do badań potrzebne urządzenia które 
łącznie z przebogatą  biblioteką, jego staraniem zdobytą  
ułatwiają pracę naukową. W zorow o  pilny nauczyciel, w y ­
kłada W  a c h h o 1 z w  sposób jasny i b a rw n y  kładąc  n a ­
cisk na p rak tyczne  w yksz ta łcen ie  sw ych uczniów i w  tym 
celu gromadzi obfite zbiory muzealne, s tanowiące chlubę 
krakow skiego zakładu i mogące iść śmiało w  porównanie 
z najbogatszymi zbiorami zagranicy. Z tego w szystkiego 
widnieje głębokie przyw iązanie  do nauki, której się pośw ię ­
cił i do miejsca swej p racy, w  którem  dnie cliłe p rz e b y w a ­
jąc ży ł  i z ży w a ł  się z swym i bliższymi w spółpracownikam i. 
D aw ał on im nietylko tem aty  i w skazów ki do pracy, nietyl­
ko im w  niej szczerze pomagał, co więcej wielokrotnie dz ie ­

lił się z nimi swym i pomysłami, a p rzykładem  sw ym  do no­
w ych w ysiłków  zagrzew ał, wpajał umiłowanie przedmiotu 
i głębokie poczucie odpowiedzialności ciążące na lekarzu 
sądowym .

Plon tej swojej p racy  zbiera dziś w całej pełni; cieszyć 
sie może nietylko uznaniem rodaków  i uczonych za granicą, 
ale i świadomością, żc w szędzie  tam gdzie żyją i pracują 
bliżsi jego w spółpracow nicy , żyją też myśli jego i nauki 
a podaw ane coraz to młodszym pokoleniom stanowią nie­
zbity doęyód, że jest tw ó rc ą  szkoły, której uczniowie z du­
mą przynależność do niej podkreślają.

S te fa n  H o ro szk icw ic z .

Spis prac Prof. W achholza.
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19) O znaczen iu  o b ecnośc i  g(Uiokokków w  s t a r y c h  p lam ach .  
Wsbiólnie z d rem . .1. N ow ak iem .  P rz e g l .  lek. 1894. S tr .  13.

b) to sam o  po n iem iecku.  D e u tsc h e  med. W o c h e n sc h r f t .  189(5.
9. s. 9.

20) P r z y c z y n e k  do nauki  o nag łe j  śm ierc i  o se sk ó w .  H z e g l .  
lek. 1895. S tr .  12.
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21) Experi rnen te l le  B e i t r a g e  zu r  L eh re  v o n  d e r  K o h le n o x y d  
und L e u c h tg a sv e rg i f tu n g .  K r a k ó w  1896. Z tab l icą  ch ro m o ti to g r .  
S t r .  27.

c) to sa m o  w  streszczen iu ,  j ak o  a u to re fe ra t .  Zeitschrf t .  f. 
m ed. B ca in te  1896. S tr .  4.

c) to sa m o  o b sze rn ie .  P rz e g l .  lek.  1896. S tr .  35.
22) P r z y c z y n e k  do ro z p o z n a w a n ia  śm ierc i  z z ac za d ze n ia .  

W sp ó ln ie  z d re m  S ie rad zk im .  P rz e g l .  lek. 1897. S tr .  13.
b) to sa m o  w  Z tsch rf t .  f. m ed .  B e am te .  1897. S tr .  17.
c) to sa m o  w  A rch ives  d ‘A nthropolog ie  criminelle . 1898. 

S t r .  15.
23) U e b e r  die n e u s te  M e thode  zum  c h em isch e n  N ach w eis  von  

K o h len o x y d b lu t .  V rte l jsch rf t .  f. ger .  Med. 1900. T. XX. S tr .  3.
24) O h e m a ty n ie  obojętne j.  P rz e g l .  lek. 1900. s t r .  9.
25) Kilka s łó w  jeszcze  w  sp ra w ie  h e m a ty n y  obojętnej.  T a m ­

że. 1900. S tr .  8.
26) U n te r su c h u n g e n  iiber H aetn ink ris ta l le  Vrt l jbrscl ir ft .  f. ger .  

Med. 1901. T. XXI. S tr .  13.
27) O z ę b a c h  pod  w z g lę d e m  są d o w o  lek a rsk im  (w spóln ie

z W . Ł e p k o w sk im ) .  P rz e g l .  lek. 1901. S tr .  71.
b) U e b c r  V e r a n d e r u n g  na t i i r l iche r  und  k i ins tl icher  G eb isse  

dn rch  ek s t rem e  T e m p e r a tu r  u. Fau ln iss .  Arztl.  S a c h v e r tsa n d ig e n z tg .
1903. S tr .  8.

28) U eb er  den d iag n o s t isch en  W e r t  d e r  fliissigen B lu tb e -  
schaffen lic i t  bei p ló tz l ichem  E rs t ic k u n g s to d .  u. iiber den W e r t  „do- 
cim asie  h e p a t iq u e “ . V r t l jh rsch rf t .  f. ger. Med. 1902. T o m  XXIII. 
S t r .  11.

29) S a m o b ó js tw o  p r z e z  zaczad zen ie .  J a k  d łu g o  m o żn a  w y k a ­
zać  CO w e  k r w i  o sób  z m a r ły c h  w  p e w ien  c z a s  po  zaczad zen iu .
P rz e g l .  lek. 1902. S t r .  7.

b) to s a m o  po n iem iecku.  V r t l jh rsch rf t .  f. ge r .  Med. 1902.
T. XXIII. S tr .  4.

,30) P r z y c z y n k i  d o św ia d c za ln e  do nauki  o o truciu  t lenk iem  
w ę g la  (w spóln ie  z D rem  L e m b e rg e re m ) .  N o w in y  lek. 1902. S tr .  4.

b) to s a m o  po n iem iecku .  V tr l jh rsch rf t .  f. ger .  Mc-d. 1902. 
T. XXIII. S tr .  8.

31) U e b e r  die n e u e  L u n g en p ro b e .  M i inchener  med. W o c h e n -  
sch rf t .  1902. S tr .  5.

32) O są d o w o  lek a rsk im  znaczen iu  p r ó b y  w ą t r o b o w e j .  N o­
w in y  lek. 1903. S tr .  4.

b)  to s a m o  po n iem iecku .  Arztl.  S a c h y e r s t .  ztg. 1903. S t r .  8.
33) o f iz jo -pa to log icznym  m ech an izm ie  u top ien ia  (w spó ln ie  

z  D re m  H o ro szk iew ic z em ) .  R o z p r a w y  w y d z .  f iz . -m atem . Akad. Urn. 
K r a k ó w  1904. S tr .  42 i B iu le tyn  f ran c u sk i  s tr .  6.

34) O w n ik an iu  p ty n u  do d ró g  o d d e c h o w y c h  z w ło k  z a n u ­
rz o n y c h  (w spó ln ie  z  D re m  H o ro szk iew ic z em ) .  P rz e g l .  lek. 1904. 
S tr .  18.

35) O z a c h o w a n iu  się k rw i  w  z w ło k a c h  u to p io n y ch  (w s p ó l ­
nie z D rom  H o ro szk iew ic z em ) .  T am że .  1904. S tr .  12.

b) to sa m o  po f ran c u sk u  (w spó ln ie  z D rem  H o ro s z k ie w i ­
czem ).  Arch. de Anthr.  c rim . 1905. S t r .  12.

36) E x p e r im en te l le  S tud ieu  zu r  L e h re  v o m  E r tr in k u n g s to d  
(w spó ln ie  z D re m  H o ro szk iew ic z em ) .  Vrtljl irschft.  f. ger .  Med.
1904. T. XXVIII. S tr .  65.

37) U e b e r  V e ra n d e ru n g  d e r  H a a r fa rb e .  Arch.  f. K rim ina lan-  
t rop .  1905. S tr .  9.

,38) Zur K o h len o x y d v e rg i f tu n g .  V r t l jh rsch rf t .  f. ger .  Med.
1906. T om  XXXI. S tr .  24.

39) D o ś w iad c za ln y  p r z y c z y n e k  do nauk i  o śm ierc i  ze z m a r z ­
nięcia.  Now. lek. 1906. S t r .  3.

b) to sa m o  po n iem iecku.  Arztl.  S a c h v e r s t - z tg .  1906. S tr .  8.
40) D o św iad c za ln e  p r z y c z y n k i  do nauki  o śm ierc i  z u ton ię ­

cia. P rz e g l .  lek. 1906. S t r .  28.
b) to sa m o  po n iem iecku.  V r t lh rsc h rf t .  f. ger .  Med. 1906. T. 

XXXII.  S tr .  21.
41) Die m odif iz ie r te  T an n in p ro b e .  V r t l jh rsch rf t .  f. ger .  Med.

1907. T. XXXIII. S t r .  1.
42) U e b e r  die m odif iz ie r te  T a n n in p ro b e  zum K o h len o x y d n ac h -  

Weis im Blutt .  Arztl.  S a c lw e r s t - z tg .  1907. S t r .  15.
43) D o św iad c ze n ia  n ad  ro z m ieszc z en iem  t lenku w ę g la  u z a ­

cza d zo n y c h .  P rz e g l .  lek. 1913. S tr .  10.
b) to sa m o  po n iem iecku .  V rt l jh rsch rf t .  f. ger .  Med. 1914. T. 

XLVII. S tr .  8.
44) D er  L e ich en b e fu n d  bcim E r tr in k u n g s to d .  V r t l jh r s ch r f t  i. 

Ker. Med. 1917. T. LIV. S tr .  8.

III. D zia ł: P race k a zu is ty c zn ę .

45) O p r z e w r o tn y m  pop ęd z ie '  p łc io w y m . P rz e g l .  lek. 1892. 
vłJr. Ki.

b )  to sam o ,  po n iem iecku .  F r ie d re ick s  BUitter 1. ger .  Med. 
1892. S tr .  VII.

46) O sa m o b ó js tw ie  w ogófe  a w  szczeg ó ln o śc i  o s a m o b ó j ­
s tw ie  w  K ra k o w ie  od 1881— 1892. P rz e g l .  lek, 1893. S tr .  1S.

47) O śm ie rc i  nag ie j .  T a m ż e  1893. S tr .  21.
48) Z u r  kazu is t ik  de r  P h o s p h o rv e rg i f tu n g e n .  Fali v o n  F r a c h t -  

a b t re ib u n g  u .Mord. Zeit.schrlft.  f. M ed .-B eam te .  1894. S t r .  4.
49) P r z y c z y n k i  do  k a z u i s ty c z n y c h  r z a d s z y c h  p r z y p a d k ó w  

sa m o b ó js tw a .  N o w in y  lek. 1896. S tr .  8.
b) to sam o ,  po n iem iecku  Zeitschrif t .  f. med. B e am te .  1896.

S t r .  9.
50) Z ad z ie rżg n ięc ie  c z y  p o w ie sz en ie ;  m o r d e r s tw o  c z y  s a m o ­

bó js tw o .  P rz e g l .  lek. 1897.
51) Ś m ierć  z uduszen ia  c zy  z u tonięcia .  T a m ż e  1897.
52) M o r d e r s tw o  z ro z k a w a łk o w a n ie m  z w ło k .  T a m ż e  1897.
53) Śm ierć  w s k u te k  ł ec h tan ia ;  w s t r ą s  c z y  u d u sz e n ie ?  T a m ­

że 1898.
b) to sa m o  po n iem ieeku .A erz tl .  Z en tra l  Ztg.  1899.
54) S p r a w a  F e r b e ró w .  P rz e g l .  lek. 1899. S tr .  38.
55) Z k a zu is ty k i  s a m o b ó js tw  p rzez  p o s t rz a ł .  P a m ię tn ik  jubil. 

ku  czci Prof .  K o rc zy ń sk ie g o .  K ra k ó w  1899.
b) to sam o, po n iem iecku .  Zei tsch ri f t  f. med. B e am te  1899.

S t r .  7.
56) O m o r d e r s tw ie  z lubieżności .  P rz e g l .  lek.  1900. S tr .  51.
57) K r y ty c z n e  uw ag i  w  s p ra w ie  u ra n iczn eg o  p o czuc ia  p łc io ­

w eg o .  K r y ty k a  l e k a r sk a  1900. S tr .  141.
58) Se lb s t rn o rd  d u rc h  V erg iftung  mit K i r s c h lo r b e e r w a s s e r  

itd. F r ie d r .  B lii t te r  f. ger .  Med. 1902. S tr .  9.
59) P r z y p a d e k  zb ro d n ic ze g o  ro z k a w a łk o w a n ia  zw łok .  P rzeg l .  

lek. 1906. S t r .  17.
b) to s a m o  po  n iem iecku .  W ie n e r  med. W o c h e n sc h r f t .  1906. 

S t r .  12.
60) Z k a zu is ty k i  cia t o b cy ch  w  rzyci .  P rz e g l .  lek. 1907. S tr .  9.
b) to sam o  po n iem iecku .  Aerzt l .  S a c h v e r s t .  Ztg. 1908. S tr .  7.
61) Z k a zu is ty k i  t. zw. o t ru ć  m ięsem . L w o w s k i  T y g o d n ik  

lek. 1908. S tr .  11.
b) to sam o  po n iem iecku.  Med. Klinik. 1908. S tr .  8.
62) Z krym ino log i i  w r o d z o n e g o  n ied o łę s tw a  u m ysłu .  L w o w ­

ski tyg .  lek. 1908. S tr .  9.
63) W ą tp l iw y  s ta n  u m y s ło w y  n a ło g o w e j  oszustk i .  N ow iny  

lek. 1908.
64) Dzieci of iarą  z n ęc an ia  się ro d z ic ó w .  P rz e g l .  lek. 1908. 

S t r .  10 (p rze ło żo n a  na  języ k  n iem ieck i  p rz e z  D ra  Seg la  w  Medizin 
tiir  Alle).

65) O z g w ałcen iu .  T a m ż e  1909. S tr .  15.
b) m n ie jw ięce j  to s a m o  po n iem iecku  p. t. Zur L eh re  von den 

sex u e llen  D e l ik ten .-V rte l jschrif t  f. ger .  Med. 1909. T. XXXVIII. 
S tr .  18.

66) Z k a zu is ty k i  śm ierc i  z p o s t rz a łu ;  s a m o b ó js tw o  c zy  m o r ­
d e rs tw o .  P rzeg l .  lek. 1911. S tr .  25.

67) Ś m ie rć  w  uśpieniu zap o m o cą  b ro m k u  e ty lu .  T a m ż e  1911. 
S tr .  15.

b) to s a m o  po n iem iecku .  Aerzt l .  S a c h v e r s t .  Ztg. 1911. S t r .  10.
68) O szk ie le tach  zn alez ionych  na W a w e lu  w  c z e r w c u  1913. 

P rz e g l .  lek. 1914. S tr .  15.
b) to sa m o  po n iem iecku .  Arch. f. K rim ina lan tropo log ie .  1911. 

T. LVlir.  S tr .  13.
69) W o jn a  a zb ro d n ia .  P rz e g l .  w s p ó łc z e sn y .  1922. S tr .  17.
b) to sam o  po n iem iecku .  D e u tsc h e  Zeitschrf t .  f. die g e sa m te  

Medizin. T. I. 1922. S tr .  7.

IV . D zia ł: P race d y d a k ty c z n e  i popularne.

70) Kilka s łów  w  sp raw ie  p ro to k o łó w  oględzin sądow o-lek .  
i o rzeczeń .  P rzeg l .  lek. 1893. S tr .  8.

71) M etody  b ad ań  n iek tó ry ch  lic są d o w o -lek a rsk ich .  R o z p r a ­
w y  z z ak re su  med. p rak t .  K ra k ó w  1893. Str .  24.

72) O ob łąkan iu  m o ra ln em  ze s ta n o w isk a  an tropolog ii  k r y m i ­
nalnej.  P rz e g l .  lek. 1894. S t r .  16.

73) W y k ła d  w s tę p n y  na  w y d z ia le  p r a w a  Uniw. J a n a  K az i­
m ie rza  w e  L w o w ie .  T a m ż e  1894. S tr .  6.

74) F a u n a  z w ło k .  T a m ż e  1895. S tr .  10.
75) S ek c ja  s ą d o w o - le k a r s k a ,  p ro to k ó ł  i o rzeczen ie .  R o z p r a ­

w y  z z a k re su  med. p rak t .  K r a k ó w  1895. S tr .  27.
76) W y k ła d  w s tę p n y  na w y d z ia le  lek a rsk im  Uniw. Jag .  

P rz e g l .  lek. 1895. S t r .  16.
77) M e d y c y n a  s ą d o w a  w  teorj i  i w  p ra k ty c e .  P rz e g l .  p r a w a  

i adm in is trac ji .  1896. S t r .  30.
78) U w ag i  n ad  oceną  s ą d o w o - l e k a r s k ą  b łę d ó w  w  sz tuce .  

P rz e g l .  lek.  1896.
79) O fo rm aln y ch  p rz ew in ien ia ch  lek a rsk ich ,  ta m ż e  189S. 

S tr .  19.
80) W  s p r a w ie  p ro jek tu  zn iesien ia  od d z ia łu  dla o b łą k a n y c h  

p r z y  szp i ta lu  św .  Ł a z a r z a ,  tam ż e  1900.
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S l w S  p o ż a ra c h  t e a t ró w ,  ta m ż e  1904. S tr .  17 i popularn ie  
„O gn isko" .  w a r s z a d / a  1904.

,82) Gifte u V erg iftungen .  W  dziele p o pu la rne in  P ro t .  K o s m a ­
na i doc.  W ę is e  p. t. die G esu n d h e i t  itd. Ein l ia u sb u c h .  S tu t tg a r t  
1905. S tr .  16.

83) O o b łąkan iu  i jego p r z y c z y n a c h .  „ O g n isk o "  W a r s z a w a
1905. S tr .  10.

84) l^ie DiagiioSe des E r t r in k u n g s to d e s .  V rte l jsch rf t .  f. ger. 
Med. 191)7. XXXIII S tr .  20.

85) Z psY.cholpgji z ezn ań  ś w ia d k ó w .  C z as o p is m o  p ra w n icz e .
1909.

86) O ro z p o z n a w a n iu  śm ierc i  z g w a ł to w n e g o  uduszen ia .  
P r z l ą l  lek. 1912.

87) D e m o n s t ra t io n cn  ans dem Q eb ie t  d e r  ger ich tl .  Tox ico  
logie. A m tsa rz t .  1912. S tr .  7.

8 S  O trujOcem dziż lan iu  g a z ó w  w o jen n y ch .  P o l sk a  G a ze ta  
lek. 1923. S tr .  14.

V. D zia ł: P ra ce  h isto ry czn e  i h isto ry cłn o -U lera ck o -leka rsk ie .

9  §9') Leon HaW an. W sp o m n ie n ia  pośm ie r tn e .  Prztegl. lek 1897. 
S tr .  4 i K r y ty k a  lek. l S p j f S t r .  5.

9 0  S d w a r d  Hofm ann. W sp o m n ie n ie  p o śm ie r tn e .  P rz e g l .  lek. 
1897. S tr .  4.

91) C eza reT jO in b ro so .  W sp o m n ien ie  po śm ier tn e ,  tam ż e  1910.
S tr .  8.

32) Z h istorji  t r u c ^ i  i o truć .  P rzd g l .  lek.  196)3. S tr .  250. i po ­
pu larn ie  „ O g n isk o "  W a r s z a w a  191.3.

93) S to  lat  is tn ienia  k a t e d r y  m e d y c y n y  są d o w e j  w  Uuiw. 
Jag .  Z a ry s  d z ie jow y .  P rz e g l .  lek. 1905. S tr .  38.

94) S a c h e r -M a so c h  im m asochizm . Szk ic  l i te rack o  psych ja-  
t ryczn . \C lJ ii?egl. lek. 1907. S tr .  40.

95) S z e k sp i r  a m e d a j j i a  są d o w a .  T a m ż e  1911. S tr .  7.
96) O bo jnak  p rz ed  są d e m  K azim ierzu  R. P .  1561. P r z y ­

c z y n e k  do dz ie jów  o b o jn ac tw a ,  tam ż e  1911, S tr .  12.
b) to s a m o  po i i icm iePa i  Ynieljsclirft.  f. ger .  Med. 1911. 

T. XL1 S tr .  8.
97) Z p rz e sz ło śc i  w y d z ia łu  lek a r sk ie g o  W s z e c h n ic y  L w o w ­

skiej R ocznik  leka rsk i .  T. 11.
98) M e d y c y n a  w  w ie k ac h  ś redn ich .  ( W y k ła d  w  serji  wyklin  

d ó w  p o w s z e c h n y c h ) .  N o w a  R e fo rm a  1921).

99) Z dz id jow  Zfroru Ewangielię ję iego w  K rak o w ie .  R e fo r ­
m ac ja  w  P o l s c e  1921. Nr. 4. S tr .  6.

lpO) O szp i ta lach  in n o w ie rc ó w  w  K rak o w ie .  Szkic  h is to ­
ry c z n y .  A rch iw u m  historji  i filozof.ii m e d y c y n y  1925. T. ii. Zusz. 2.

P R A C E  O R Y G IN A L N E .

A le k sa n d e r  B A U R O W 1C Z. K ra k ó w .

R ozw ażania  w  oznaczaniu  siedzib y  c ia ł ob cych  w  górnych dro­
gach przew odu pok arm ow ego.

Na p rz ed o s ta n ie  sic p o k a rm u  z jam y  ustnej do żo łądka ,  
sk ła d a ją  się  d w a  ak ty ,  p rzechod/sące  b ezp o ssed n io  • jeden w  drugi:  
a k t  po tkn ięc ia  i p rze łkn ięc ia ,  p i e r w s z y  w  zak re s ie  g a rd ła  (pha- 
r y n \ ) ,  d rugi  p rz e ły k u  (o eso p h a g u s). G a rd ło  a n a to m iczn e  sięga 
p oza  k r tań ,  a ż  do dolnej kra\9%dA' c h rz ą s tk i  o b r ą c z k o w a te j  k r t a ­
ni, gdzie  zawayna się p rz e ły k ,  o d g ra n ic z o n y  od po łyku  cieśnin, 
zw aną ]  „ u s tam i"  p rz e ły k u .  Dalej p r z ^ y k  w  sw ej  całej  d ługośc i  
ma, p r f y  p i r r o id lo w y e h  s to su n k a c h  w  k la tce  p ie rs iow ej ,  r o z m ia ­
r y  j e d n a k o w e ,  aż  na  w o f l c o ś c i  p r z e p o n y  wzgdędnie  u w e jśc ia  
do żM ądka ,  n a p o ty k a  d ru g ą  cieśń, z \a a n ą  w p u s te m  ż o łą d k o w y m .

D olna  E z ę ś ć  g a rd ła ,  k ry jąc l i  się za  k r tan ią ,  IB iw ia  już fi­
z jo logicznie  pew ien  opór,  k tó r y  p o k o n y w a  sk u rc z  d o l n e g f |  z w ie ­
ra c z a  ,gard ta ,  a  w t e d y  pod nac isk iem  o tw ie ra ją  się  „ u s ta "  p r z e ­
łyku  i p o k a rm  już bez  żądne j  t ru d n o śc i  p rz ec h o d z i  p rz e ły k ,  by 
w r e s z c ie  p rz ez  o tw a rc ie  się w p u s tu ,  d o s ta ć  się do żo łądka .

Z ta tw o ś c ią  p rz y  w y k o n y w a n iu  ak tu  p o tykan ia ,  szczegó ln ie  
w y d ec  za  d u żeg p  kęsu , sp o s t r z e c  m o ż e m y  t*a sob ie  sa m y m , jak 
a k t  ten ku k o ń c o w i  p o k o n a ć  musi o p ®  okol icy  p o z ak r ta n io w e j  
gjafjdla. W  tern też  miejscu, za  d u ż y  kęs  a lbo  p o w ie d z m y  c ia ło  
obce,  n a p o tk a  na  opór  w  sw ej  d ro d z e  do p rz e ły k u ,  zan im  uda się 
do lnem u z w ie ra c z o w i  g a r d la J  p r z e p c h a ć  je do p rz e ły k u .  B a rd zo  
c zę s to  jed n a k  d a ł o  obce  nie zd o ta  się p E e d o s t a ć  do p r z e ły k a  
i u w ięźn ie  w  p o z a k r ta n io w e j  częśc i  g a rd ła ,  w zg lęd n ie  u w ejśc ia  
do p rz e ły k u ,  s k ą d  n i o h U  ru c h y  z w r o tn e  z d o ta ją  z p o w r o te m  c ia ­
ło obce  w y r z u c i ć  do ś r e d n ie j  c-zęśsi g a rd ła ,  w zg lęd n ie  do jam y  
ust. P o m a g a  sob ie  w  tem  W obnik ,  s t a r a j ą c  się pa lcem  s ię g n M  
do dolnej czę śc i  g a rd ła ,  b y  p r z e t  pob u d zen ie  się do ru c h ó w  
z w r o tn y c h  c ia to  u w ię z ie  uSimąć. Nie z a w s z e  się  to jednak  udaje  
i c ia ło  o b c e  u tk w i  n ie raz  m ocno ,  nic z p o w o d u  sw e j  szczegó lne j  
w ie lkości ,  ale  w s k u te k  zak l in o w an ia  się jswemi b rz e g a m i  m iędzy  
śc ian y  g a rd ta  u we j^ j it i  do p rz e ły k u ,  w  w y m ia r z e  n a jc z t ś c i s j  
p o p rz ec zn y m .

(B^C) o bce  po prze jśc iu  cieśni p rz e ły k o w e j ,  o ile nie z a ­
t r z y m a  śię po d ro d z e  c z y  to z p o w o d u  sw e j  sz czeg ó ln e j  w ie lk o ś ­
ci, c z y  to z a d z ie r ż y s ty c h  b rz e g ó w ,  o s ta te cz n ie  w s t r z y m a n e  z o ­
s tan ie  tuż  n ad  w p u s tS m ,  sk ą d  (w zg lęd n ie  w o g ó le  z p rz e ły k u )  
w  k o r z y s tn y c h  w a r u n k a c h  m oże  p o w t a r z a n ą  czy n n o śc ią  p r z e ł y k o ­
w a  p rz y  użyciu  p o k a r m ó w  s ta ły c h ,  jak z iem niak i  lub clileb, p r z e ­
d o s ta ć  się  w r e s z c ie  p rz e z  w p u s t  do żo łądka .

O d leg ło ść  od  b rz e g u  z ę b ó w  do p o czą tk u  cieśni p rz e ły k u  
w y n o s i  u m ę ż c z y z n  ś red n io  15 ctm , u k o b ie t  14 c tm , a  u dzieci 
zą leżn ie  od  w ieku ,  od 7— 14 ctm.

N iek iedy  już p rz y  z w y k łe m  o g lądan iu  dolnej o k o l ic y » g ą rd la  
w  lu s te rk u  k r ta h iS w e m ,  z a u w a ż y m y  ą z y  n a g r o m a d z a ją c ą  się 
w y d z ie l in ę  ś l in o w ą  w  dnie  zatok i  g r u s z k o w a te j ;  c z y  o b rzm ien ie  
w  o b ręb ie  ty lne j  TOwi'e|zclini, jednej  z a z w y c z a j  c h rzą s tk i  na - 
l ew k o w a te j ,  w re sz c ie  dolnej częśc i  tylnej i boczne j  śc ianę - g a rd ta ,

k tó re  n a p r o w a d z a  nas  na  to, że c ia to  obc,e tkw i  w- pozakr tan iow R i 
części  p f l t ł y k u ,  rzadz ie j  w» dnie za to k i  g r u d k o w a t e j .  P o d  w a r u n ­
kiem że znalez ipńe  o b rzm ien ie  nie jes t  w y r a ż e n i  u razu ,  z a leżn eg o  
od c ia ta  o b ceg o  w zg lęd n ie  teg o ż  p rze jśc ia ,  w r e s z c ie  n r E u  z a d a ­
nego  p a lcem  osobnika ,  u s i t u j J E o  c ia ło  obce  usunąć .  M o żem y  
je tu w is tocie  dosięgnąć ,  w  w y ją tk o w y c h  r a z K f i ,  p r z y  o b m a ­
c y w an iu  tej częśc i  g a rd ła  pa lcem , o ile b a d a ją c y  m ą inalą  rę k a  
( lew ą) ,  k tó ra  zna leść  się m usi  prz\, bad an iu  w jamie ust  b a d a n e g o  
i ustalić ,  iż cirtło o bae  znajduje  się  w  c z ę ś ^  p o z ak r ta n io w e j  g a rd ła  
lub w  dnie zatok i  g ru sz k o w a te j .  M o ż e m y  o s t ro ż n e m  badan iem  
g a łk ą  w ię k sz ą ,  u s & ta J B 1 c jha rak te rze  B g tę tn ik a ,  s tw ie rd z ić  o b e c ­
no sjr  c ia ła  o b c e g j j  w dolnej częśc i  g a rd ła  choć  n ie ra z  gali©, 
z w ła s z c z a  za  mała ,  p rze jść  m oże  z ł a tw o ś c ią  s b n k  c ia ła  obceg o  
i zmylić  p ozorn ie  b ad a jąc e g o ,  kiedyindzi&j w i ą z u j e m y  w y ra ź n ie  
c ia ło  obce  w zg lęd n ie  p rze jśc ie  gatki obok  c ia ła  obcego ,  z w ta s z -  
czA  g d y  c ia to  obce  je s t  tw a r d e .  G a lk a  na  zg łębn iku  m a tu w te d y  
znaczen ie  jak b y  p rz e d łu żo n e g o  palca.

N a d z w y c z jn ą  p o m o cą  w  usta len iu  o b ecnośc i  c ia ła  obcCgij* 
a w  s z c z e g ó l n ( 3 |  tegoż  "siedziby, będzie  p rz eśw ie t le n ie  jglrdta
i p rżcJyku  p rom ien iam i X, k tó re  zaw ied z ie  p rz y  ciele obcóin zb y t  
m alem , w zg lęd n ie  p rz e p u sz a z a ją c e m  p rom ien ie .  P r z y  brairu  jed ­
nak  w y r a ź n e g o  o b razu  c ia ta  o b c c g H  p os łużen ie  się p o ły k an iem  
papki b izm u to w e j,  w y k a ż e  narfi, c »  ak t  p o tkn ięc ia  w zg lęd n ie  
p rze łk n ię c ia  o d b y w a  się p ra w id ło w o ,  ćgy  nie n a tra f ia  na  p r z e ­
szk o d ę  i w  k tó rc m  miejseu. N iek iedy  dop ie ro  og lądan ie  za  po ­
m ocą  r u r y  p r z e ły k o w e j  w y k lu c z y  s t a m jw c z o  obecno'śfc ciata 
o b c c 3  Cńaio obce  s tw ie rd z o n e  na w y s o k o śc i  b rz eg u  dolnej gru-  
n i e f l p o z a k r t a n i o w e j  części  g a rd ła ,  o zn ac zo n e  b y ć  musi jakfl c ia ­
ło, zn a jd u jące  się w g a rd le  u w e jśc ia  do cieśni p rze ły k u .

JJo u w idoczn ien ia  w  lu s te rk u  k r tan io w e m ,  p o z a k r ta n io w e j  
c z ę E i  g a rd ła ,  m o ż e m y  się też  B s t u g i w a ć  p r iK rz a d e m  E ick c ira ,  
k tó ry  w p r o w a d z o n y  do w n ę t r z a  k r tan i ,  zdo ia  k r t a ń  odc iąg n ąć  
od k rę g o s łu p a  ku p rz o d o w i ;  mniej s f l  do  tego  n a d a je  prasy rząd  
G c rb e L a ,  k tó r y m  p r z e c h o d z im y  p ę f l  k r tań ,  g d y ż  z a w a d z ie  m o ­
żem y  nim o c ia ło  o bce  lub z e p c h n ąć  je niżej. Do odciągnięc ia  
w r e s B e  k r tan i  od k rę g o s łu p a ,  dla u p rz y s tęp n ian ia  sobie  p o z a ­
k r ta n io w e j  częśc i  g a rd ła ,  szołzególnic dla u ła tw ie n ia  też  w p r o ­
w a d z e n ia  r u r y  p r z e ły k o w e j  prźty z am ie rz o n em  w y d o b y c iu  jifż 
s tw ie rd z o n e g o  c ia ta  ob ce i jg j  b a rd z o  się n ad a ją  k f e z c z t ?  B ri igc -  
m annia ,  k tó re  poc igga  pom ocnik ,  z o s ta w ia ją c  sw o b o d ę  rę ce  ope- 
r a td jh .

P o z o s t a n ą  t e d y  jako  s p o s o b y  pom ocn icze  co do . w y k l u ­
czen ia  o b e i i io śc i  c ia ła  o b c eg o  w czyści p o z a k r f i i i o w e j ,  p r z e ­
św ie t len ie  p ro m ien iam i X, jS io  n a jczęśc ie j  n iez aw o d n e ,  obok 
o b m a c y w a n ia  pa lcem  w zg lęd n ie  g a tk ą  na  zę tębn iku ,  w r e sz c ie  
o g lądan ie  w  ru rz e  p rz e ły k o w e j .

N ie s te ty  w y ją tk o w o  o z n a c z a m y  c ia ło  obce  zna jdu jące  sic 
w  p o z a k r ta n io w e j  części  g a rd ta ,  jako  o b ecn e  w  gard le ,  ( I ly p o -  
p h a ry n x ) ,  a m ia n u jem y  je c ia iem  p bcem  w  pnzetyku,  co jes t  z a ­
sad n iczo  b łędne ,  g d y ż  c ia ło  obce  z g a rd ła ,  w zg lęd n ie  z w e jśc ia  
do cieśni p rz e ły k u  u su n ąć  się  da je  b ez  p o ró w n a n ia  ła tw ie j  i s z y b ­
ciej, aniżeli  c ia ła  obce  z p rz e ty k a ,  a taEfls s iedziba  tego  c ia ta  
w  gard le ,  ( h y p o p h a ry n y )  iiiożć nie mieć ż a d n y c h  n a s tęp , , tw  nie-
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b e z p ie c z n y c h  dla ż y c ia  o so b n ik a  i c ia ło  obce  m oże  tam  b e z  s z k o ­
d y  z a leg ać  s z e re g  dni i tygodn i .  N iek ied y  z d u m ie w a ć  się t r ze b a ,  
jak osobnik  p r z y z w y c z a j a  się  do c ia ła  o b c eg o  u w ięz teg o  w  tej 
częśc i  g a rd ta  i, g d y  p o k a rm y ,  c h o ćb y  ty lk o  p ły n n e  w zg lęd n ie  
miękkie,  p rz e c h o d z ą  obok do p rze ły k u ,  w c a le  się nie t ro sz c z y  
o usunięcie  c ia ła  obcego ,  a ż  póki n ie d ro ż n o ść  w  prze jśc iu  p o k a r ­
m ów, nie z m u s i  go  do zas ięgn ięc ia  p o ra d y .  Z n a laz łem  r a z  jako  
ciało obce  w  g a rd le  ( h y p o p h u ry n x ) ,  a  racze j  na  dnie zatoki  
g r o s z k o w a te j  p ra w e j ,  kość ,  tak  o b ro śn ię tą  w y b u ja łą ,  a po1 częśc i  
już  z o rg a n iz o w a n ą  z ia rn iną ,  iż o g ląd a jąc  w id z ia ło  sic  ja k b y  n o ­
w o t w ó r  w  z ak re s ie  p o z a k r ta n io w e j  częśc i  g a rd ła ,  a jedynie  o p ie ­
r a ją c  się  n a  w y w ia d a c h  zn a laz łem  c ia ło  obce, k tó re  nie b ez  t r u d ­
nośc i  u suną łem . N iew ątp l iw ie  i c ia ło  o bce  w  p r z e ły k u  m oże  z a ­
legać  d łu ż s z y  czas  b ez  sz k o d l iw y ch  n a s tę p s tw ,  co za leż y  od r o ­
dzaju  c ia ła  obcego .

C z y ta ją c  o p isy  ciał o b c y ch  w y d o b y t y c h  z p rze ły k u ,  n a w e t  
w  p ra c a c h  o ry g in a ln y ch ,  w idz im y ,  że w  dużei l iczbie  ty c h  p r z y ­
p a d k ó w  c ia ło  tk w iło  w  r z e c z y w is to ś c i  w g a rd le  (h y p o p h a ry n x ) ,  
a nie w  p rz e ły k u  p rz e z  co i w  o g ło sz o n y c h  s t a ty s ty k a c h  b łąd  ten 
z a s a d n ic z y  s ta le  się p o w ta rz a .  T o  je s t  też  p o w o d em ,  d laczeg o  
w  s p ra w ie  śc is łeg o  o zn ac ze n ia  s ied z ib y  c ia ła  o bcego  zab ie ra m  
g łos,  a  w  szczeg ó ln o śc i  odnosi się to t e ż  do p r z y p a d k ó w  o g ło sz o ­
n y c h  w  s t re sz c z e n ia c h ,  gdzie  na jczęśc ie j  nie m o ż e m y  ustalić ,  c zy  
c ia ło  o bce  b y ło  w  g a rd le  (h y p o p h a r y n y )  c z y  w p rz e ły k u .  P o ­
dobnie  w  s t r e sz c z e n ia c h  p ra c  o p isu jących  w y d o b y c ie  cia ł o b cy ch  
z t c h a w ic y  c z y  o sk rz e la ,  b ra k  czę s to  podania ,  c z y  w y d o b y to  je 
d ro g ą  n a tu ra ln ą ,  c z y  po ro zc ięc iu  t c h a w ic y .  N iek iedy  u d e rza ,  żc 
p is z ą c y  o c ia łach  o b c y ch  w  n a g łó w k u  n a z y w a  jc c ia łam i obcem i 
w  p rz e ły k u ,  a w  tekśc ie  w y r a ź n i e  poda je  w  jed n y ch  p r z y p a d ­
kach  s iedzibę  w  p o z a k r ta n io w e j  częśc i  g a rd ła ,  a  innych  w  p r z e ­
łyku ,  o zn ac za jąc  n ie ra z  d o k ładn ie  o d leg łość  zna lez io n eg o  c ia ła  
o b ceg o  od b rz e g u  z ęb ó w ,  co z ł a tw o ś c ią  o d czy tu je  się  na ru rz e  
p rz e ły k o w e j  ozn aczo n e j  podz ia łką .  Z podanej  od leg łośc i  n ie raz  
w idz im y ,  iż c ia ło  o bce  n a z w a n e  c ia łem  w  p rz e ły k u ,  z n a jd o w a ło  
się b e z s p rz e c z n ie  n a  dnie g a rd ta ,  gdz ie  też  s tw ie rd z o n o  jc p r o ­
mieniami X, a lbo p is z ą c y  podaje ,  iż c ia ło  o bce  w y c z u ł  pa lcem , 
a  mim o teg o  n a z y w a  je c ia łem  obccm  w  p rze ły k u .

U w zg lęd n ia jąc  t e d y  śc is łe  o zn ac ze n ie  s ied z ib y  c ia ła  o b c e ­
go, p r z e k o n a m y  się o r z e c z y w is te j  c zęs tośc i  ciał o b c y c h  w  gard le  
th y p o p h a r y n s ) ,  w zg lęd n ie  w  p rz e ły k u ,  p rz y c z e m  s tw ie rd z im y ,  ile 
r a z y  c ia ło  o bce  z a t r z y m a n e  w  górne j  d ro d z e  p r z e w o d u  p o k a r ­
m o w e g o ,  is to tn ie  zna lez io n o  w  p o z a k r ta n io w e j  częśc i  g a rd ła ,  a ile 
r a z y  w  p rz e ły k u .  T a  z a sa d n ic z a  ró ż n ic a  s iedz iby ,  p o z w a la  na 
p o m y ś ln e  ro k o w a n ie  p rz y  ciele o b cem  w  g a rd le  (h yp o p h a ryn :v), 
k tó re  p ra w ie  z a w s z e  da się u su n ą ć  b e z  jak iegoś  po w ik łan ia ,  c z e ­
go  p rz y  ciele o b c e m  w  p rz e ły k u ,  nie z a w s z e  n a le ży  o c zek iw ać ,  
b o  już z p o w o d u  sam ej  o b ecn o śc i  c ia ła  obcego  w  p r z e ły k u  g roz i  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  z a k a ż e n ia  ś ró d p ie rs ia ,  do czeg o  p rz y jś ć  też  
m oże  p r z y  w y d o b y c iu ,  z w ła s z c z a  c ia ła  o b c eg o  zad z ie rż y s teg o ,  
jak iem  jes t  c zę s to  kość ,  o t w a r t a  a g ra fk a ,  w r e s z c ie  p ro te z a  z ę ­
b o w a  z h a cz y k am i .  W  p rz y p a d k a c h  ty ch  n iek ied y  nie p o zo s tan ie  
inna d ro g a  do usun ięc ia  u w ię z le g o  c ia ła  o b c eg o  w  p rz e ły k u ,  jak 
rozc ięc ie  z e w n ę t r z n e  p rz e ły k u ,  co s ta n o w i  zab ieg  b a rd z o  p o ­
w a ż n y ,  z w ła s z c z a ,  gdy  c ia ło  o bce  u tk w i ło  nic w częśc i  szyjnej,  
a le  p ie rs io w ej  p rze ły k u .

S ta n i s ła w  P R O G U L S K I  i F r y d e r y k  R E D L IC H . L w ó w .

0  w a rto śc i za p ob iegaw czej now ej zw ierzęcej su ro w icy  p rzec iw -
odrow ej D egk w itza  ')•

Z  K l in ik i  P e d i a t r y c z n e j  U n i w .  J a n a  K a z i m i e r z a .

D y r . :  P r o t .  D r .  F r .  O r  o e r .

M yśl u b e zp iec z an ia  p rz e c iw  o d rz e  p o czę ła  się u r z e c z y ­
w is tn iać  d o p ie ro  w ó w c z a s ,  k ie d y  się p rz e k o n a n o ,  żc c h o ro b a  ta 
nic je s t  b yna jm nie j  tak  lek k ą  i n iew inną ,  j a k b y  się  p o z o rn ie  z d a ­
w a ło .  Do z m ia n y  z a p a t r y w a ń  o n ieszk o d l iw o śc i  o d ry ,  z d a w n a
1 ogólnie  p an u ją cy c h ,  p rz y c z y n i ło  się  z jednej  s t r o n y  d o k ładne  
zap o z n an ie  się  z k lin iką  tego  sc h o rz e n ia  i r o z p a t r z e n ie  jego s t o ­
su n k u  do in nych  z ak ażeń ,  z d rug iej  z aś  —  o g r o m n y  ro z w ó j  opieki 
nad  m atem  dz ieck iem . N a leż y  b o w ie m  p am ię tać ,  żc p r a w d z iw y  
s tan  r z e c z y  w c  w s z y s tk ie m ,  co  d o t y c z y  m ałeg o  dz iecka ,  a  w ięc  
jego ro z w ó j  f izyczny ,  c h o ro b o w o ść ,  śm ie r te ln o ść  i t. d. s ta n o w i ł  
do n ie d a w n a  dz iedzinę  zupełnie  z an ie d b a n ą  i nie in te re su jąc ą  ni­
kogo,  n a w e t  p e d ja t ró w .

Klinika o d ry  p o u c z y ła ,  żc c h o ro b a  ta w  czas ie  jej t rw a n ia  
p o z b a w ia  u s t ró j  zdolności  k o r z y s tn e g o  o d d z ia ły w a n ia  na  inne

z ak a że n ia  i że pod jej w p ły w e m  szczegó ln ie  n iepom yśln ie  u k łada  
się s to su n e k  us t ro ju  do is tn ie jącego  w  nim z a k a że n ia  g ruź liczego  
(an erg ja ) .  S p o łe c z n o - le k a r sk a  o p ieka  nad m alcm  dz ieck iem  p r z y ­
n iosła  zn ó w  to sp o s trz e że n ie ,  że  o d ra  p rz eb ieg a  z n a jw ię k sz y m  
odse tk iem  śm ie r te ln o śc i  u d z ie ck a  m ięd zy  2— 6 r. życia .  Na w y ­
so k o ść  jego  w p ł y w a j ą  w a ru n k i  h ig ieniczne i m a te r ia ln e ,  w  jakich 
się  dz ieck o  c h o w a .  T o  też  w  w a r s t w a c h  u b o ż sz y ch ,  gdz ie  na j­
trudnie j  o d o b ro ć  ty ch  w a r u n k ó w ,  p o r y w a  o d ra  n a jw ięce j  ofiar 
zc w s z y s tk i c h  c h o ró b  z a ra ź l iw y c h  w iek u  dz iec ięcego .  Dzieci d o t ­
kn ię te  k rz y w ic ą ,  p rzew le k ły m i  z ab u rz en ia m i  o d ż y w ian ia ,  n ied o ­
k rw is to śc ią  i t. p. n a ra ż o n e  b y w a ją  na jba rdz ie j .  Nie m niejsze  
n ieb e zp ie cz eń s tw o  z a g r a ż a  m a ły m  dzieciom c h o w a ją c y m  się 
w  zak ład a c h ,  p r z y tu łk a c h  łub s ie ro c iń cach .  Ś m ier te ln o ść  w  nich 
na o d rę  w y b u c h a ją c ą  z a z w y c z a j  nagm innie ,  dochodzi  do 20— 30"/o, 
a w  z a k ła d a c h  z a n ie d b a n y c h  p o d  w z g lę d e m  h ig ien icznym  n a w e t  
do 50°/o!

W  św ie t le  tych  fa k tó w  w y ła n ia  się jako  g o r ą c y  p os tu la t  
P fa u n d le ra ,  a b y  od rę ,  jako c h o ro b ę  dla m a łe g o  dz ieck a  n i e b e z ­
p ieczną ,  p r z e s u n ą ć  o ile m ożnośc i  na  w iek  szkolny .  W  ty m  b o w iem  
o kres ie  nie p r z e d s t a w ia  ona p o w a ż n ie js ze g o  n ie b e zp ie cz eń s tw a .

Z k o ń c em  1919 ro k u  poda ł  D e g k w i tz  sposób  zapob iegan ia  
o d ry ,  k t ó r y  m ógł s tw o r z y ć  p o d s t a w y  dla u rz e c zy w is tn ie n ia  po ­
s tu la tu  m onachijsk ie j  szk o ły .  O k a z a ło  się, że s u ro w ic a  o z d r o ­
w ie ń c ó w  po od rze ,  z e b r a n a  m ięd zy  7— 10 dniem  po sp ad k u  c ie ­
p ło ty  obfituje w  tak  w ie lk ą  ilość n iw e cz n ik ó w ,  żc  m a ła  ilość t a ­
kiej s u ro w ic y ,  g d y ż  2.5— 3 c m 3, zdo ła  uch ro n ić  dz iecko  od o d ry ,  
c h o ć b y  już p a w e t  nią z ak a żo n e ,  by le  od chwili  z ak a że n ia  nic 
u p ły n ę ło  w ię ce j  niż c z t e r y  dni. W  raz ie  jeśli  t r w a  ono nieco d ł u ­
żej  t. j. 5— 6 dni, m o żn a  j e szcze  dz iecko  uch ron ić  od z a c h o r o w a ­
nia, ale  t r z e b a  mu w ó w c z a s  w s t r z y k n ą ć  p o d w ó jn ą  d a w k ę  s u r o ­
w icy .  — P o  sze śc iu  dniach n iem o żn a  iuż w  żaden  sp o só b  po­
w s t r z y m a ć  w y b u c h u  cho ro b y .

O d k ry c ie  to, k tó re  D e g k w i tz  p ra k ty c z n ie  o p r a c o w a ł  w  ro- 
liu 1920 i jako  sz c z e g ó ło w ą  m e to d ę  ujął w  r a m y  o rg an iz ac y jn e ,  
p r z y ję to  ze  z ro z u m ia ły m  z ap a łem .  O g ro m n a  ilość p ra c  w  ró ż n y c h  
k ra jach ,  w y k o n a n y c h  ściś le  w e d łu g  po leceń  sa m e g o  t w ó r c y  po­
m ysłu ,  p o tw ie rd z i ł a  o c h ro n n ą  w a r t o ś ć  m e to d y  z m ały m i  ty lko  
w y ją tk a m i.  Nieliczne n iep o w o d ze n ia  p rz y p is a ć  n a le ż y  b łędom  
tech n iczn y m ,  b ą d ź  n ied o s ta tec zn e j  z a w a r to ś c i  n iw e c z n ik ó w  w  su ­
r o w ic y  o z d ro w ień c a .

S u r o w ic ę  lu d zk ą  p o c zę ły  ochro n n ie  s to s o w a ć  p ra w ie  w y ­
łączn ie  szp i ta le  i z a k ł a d y  dz iecięce ,  k tó re  też  s a m e  od s w y c h  
c h o ry c h  ją z b ie ra ły ,  n a to m ia s t  z t ru d n o śc ią  m óg ł  się  nią p o s łu ­
ży ć  l e k a r z - w  p ra k ty c e  p ry w a tn e j .  A lbow iem  z as to s o w a n iu  su ­
r o w ic y  n a  w ię k s z ą  sk a lę  s t a n ą ł  na  p rz e sz k o d z ie  s z e re g  oko l icz ­
ności,  c zę s to  nie d a ją c y c h  się  pokonać .  Do n a jw a ż n ie j s z y c h  z a ­
l iczyć  n a le ż y  fakt,  że  b y w a  jej z w y k le  za  m ało ,  a b y  p o k ry ć  
w  zupełnośc i  z ap o t r z e b o w a n ie .  P o n ie w a ż  nic m o żn a  jej nłibyc 
w  handlu,  t r z e b a  się po n ią  z w r a c a ć  do szpita li  dz iec ięcych ,  k t ó ­
re  jed n ak  z m u szo n e  sa m e  mieć ją w  p o g o to w iu  dla w ła sn e g o  
u ży tk u ,  udz ie la ją  jej n iechętn ie .  Nie ł a tw e m  jes t  ró w n ie ż  o t r z y ­
m an ie  sam ej  s u ro w ic y .  S k u te c z n o ść  jej za leży ,  w  m yśl  żąd ań  
D egkw itza ,  od tego, a b y  ją z e b r a ć  p rz y n a jm n ie j  od kilku o z d r o ­
w ie ń có w ,  najlepie j  od  dzieci s t a r s z y c h  lub o sób  d o ro s ły c h .  P o ­
b ie ran ia  jej d o k o n a ć  m o żn a  ty lk o  od  j ed n o s te k  w o ln y c h  od cho­
ró b  z a ra ź l iw y c h ,  co  jednak  mim o w s ze lk ic h  o s t ro ż n o śc i  nic z a w ­
sze  d a ło  się  p rz e p ro w a d z ić .  W  o s ta tn ich  c z a sa c h  z d a r z y ły  się 
p r z y p a d k i  z a k a ż e n ia  g ruź l icą  tak  u m ie jsco w io n ą  (tbc. cu lis )  jak 
i o g ó l n ą 1’).

D a lsz ą  w r e s z c i e  t ru d n o ść  w  sz e rs z e m  z as to s o w a n iu  s u r o ­
w i c y  ludzkiej s tan o w i!  ściśle  o g ra n ic z o n y  term in,  do k tó re g o  
m o żn a  ją b y ło  s to s o w a ć  z w y n ik iem  k o r z y s tn y m  w  d a n y m  p r z y ­
padku .  W y n o s i ł  on sze ść  dni od chwili  z ak a że n ia  się o d rą  i nie 
m ó g ł  b y ć  p r z e k ro c z o n y m .  T y m c z a s e m ,  jak  c o d z ien n e  d o św ia d ­
czen ie  poucza ,  l e k a rz  b y w a  w z y w a n y  dość  późno  t. j. w ó w c z a s ,  
g d y  s ta n  c h o reg o  z a c z y n a  n iepoko ić  o toczen ie ,  innemi s ło w y ,  gdy  
od ra  z a c z y n a  się w ik łać .  W ó w c z a s  też  r o d z e ń s t w o  c h o reg o ,  k tó re  
m o żn a  b y ło  uchron ić ,  jes t  już z a k a ż o n e  i jak  to z ob l iczen ia  w y ­
pada ,  conajm nie j  od dni pięciu (od chwili  n a jw ię k sz e j  z a r a ź l iw o ś ­
ci ź ró d ła  infekcji).  O s ta tn ia  w ię c  ch w i la  do sk u te c z n e g o  w s t r z y k ­
nięcia,  t. j. p i e r w s z y  dzień w y s y p k i  u d z ieck a  z a k a ż a ją c e g o ,  p r z e ­
w a ż n ie  już m inęła.

P r z y t o c z o n e  p o w o d y ,  j ak o  u jem ne  s t r o n y  m e to d y  n a s u w a ­
ły  k o n ieczn o ść  innego  ro z w iąz an ia ,  a p r z e d e w s z y s tk i e m  z a s t ą ­
pienia  s u r o w ic y  ludzkie j  z w ie rz ę c ą ,  k tó ra  b y ł a b y  ła tw ą  do n a ­
b y c ia  k a żd e j  chwili  dla w s z y s tk ic h .  S a m  D e g k w i tz  p r z e k o n a n y  
o w y ż sz o śc i  s u r o w ic y  z w ie rz ę c e j  jako  terap eu ticu m . d o kona ł  c a ­
łego  s z e re g u  p rac  d o św ia d c z a ln y c h  na  z w ie rz ę ta c h  celem  icli

' )  R z e c z  w y g ł o s z o n a  im I. p o s i e d ź .  L w o w s k i e g o  I o w ,  P e d i a t r y c z n e * )  -’) K i m d r a t i t z ,  c y t .  w .  Y e r h a n d l .  d .  d c u t s c l i .  O e s c l l .  f . K indc rH .  I»>25.
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u odporn ien ia .  W s t r z y k u ją c  m ałpom  (m u c eu c u s  rh es iĘ ))  p rzefi l-  
t r o w a n ą  w y d z ie l in ę  jam y  n o sa  i g a rd ła  dzieci clicp-ijch na  o d rę  
w  n a jb a rd z ie j  z f c a ź l iw y m  okres ie ,  jak o te ż  k r e w  ich zdo ła ł  te  
z w ie r z ę t a  zakazić .  W  k i lkanaśc ie  dni po w s tr z y k n ię c iu  d o s t a ­
w i B  o ™  n ież y tu  nosa ,  sp o jó w ek  i o skrzel i ,  a w  d w a  ty g o d n ie  
po p rz e b y c iu  ififeo sch o rze n ia ,  s u ro w ic a  ich w y k a z y w a ł a  w ł a s ­
nośc i  o c h ro n n e  p rz e c iw  odrze .  Z d o św ia d c ze ń  tych  o k aza ło  się, 
że ś& razak o d r o w y ,  jak k o lw iek  bliżej n ieznany ,  z n a jd y w a ł  się 
W  n ie ż y to w y c h  w y d z ie l in ac h  c h o ry ch ,  p rzech o d z i ł  p rz ez  sączk i  
i d a w a ł  się n a w e t  h o d o w ać .  J a k o  p o ż y w k i  u ż y w a ł  D e g k w i tz  m ie ­
szan inę  p laz m y  k r w i  dz iecięce j  ro z c ień c z an e j  p ły n am i  f iz jo log icz ­
nymi o tern sa m em  stężen iu  jonów  w o d o r o w y c h  co  w k rw i.  
W  ten sp o só b  r l b k o m y  z a r a z e k  o d r o w y -  t r z y m a n y  w  c iep la rcc  
r o z m n a ż a ł  się . T y m  też  jadem  odp o w ied n io  ro z c ień c z o n y m  udało  
się D e g k w i tzo w i  z a k a z i ć 3) dzieci i z w ie rz ę ta .  P o  c z te rn a s tu  
dniach c lo s taw a ły  dzieci g o r ą c z k o w e g o  n ieży tu  n o sa  i oskrzel i  
I k z  w y s y p k i  o d ro w e j .  P o  p rz eb y c iu  ty ch  s c h o rz e ń  n a b y w a ł y  
o d p o rn o śc i  p r z e c iw  odrze .  O d p o w ie d n iem  z w ie rz ęc iem  dla w y ­
tw a rz a n ia  s u r o w ic y  p r z e c iw o d r o w e j  o k a z a ły  się tak ż e  b a ra n y .  
U ż y to  ich z. tego  w zg lęd u ,  a b y  w  raz ie  k on iecznośc i  w s j r z y k n ię -  
cf44 k ied y ś  u ty c h s a m y c h  dzieci s u r o w i c ^  p rz ec iw b ło n ic ze j ,  t. j. 
końskie j,  n iknąć  w s t r e ą s u  an af i la k ty cz n eg o .  S u r o w ic a  tak a  
(z fa b ry k i  M. L ucius  w  H óchst)  z a s t rz y k i i ię ta  w  ilości 10 c n r  
dz iecku  4-Ietniemu n i e  w  »  e ś n i | j  jak  m ięd zy  7— 10 dniem pc 
d o k o n a n em  już zak a że n iu  od rą ,  m a  je uch ro n ić  od c h o ro b y .  T; 
d a w k a  jest  to t. zw .  j£ d n o s tk a  o ch ro n n a .  ' t e rm in  7— 10 dn. w y ­
raźn ie  p o d k re ś lo n y  p rz e z  D e g k w i tz a  je s t  tym , k tó r y  od p o w iad a

dn. t rw a ją c e j  w y s y p k i  u oso b n ik a  zak a ża jąc eg o .
W y n ik i  p r z y  u życiu  tej s u r o w ic y  z e b ra n e  w  p rz e sz ło  I S O  

przyp .  p rz e d s ta w i ł  jej a u to r  w  z es taw ien iu  c y f ro w e tn  z k tó reg o  
okazu je  się, że  p r ó b y  d o k o n y w a p e  b y ł y  se r jam i u dzieci m ałych ,  
jakotfc* u n iem o w lą t  p rz e w a ż n ie  w  z ak ład a c h .  W y n ik i  icli p o ­
z o s t a w i ł y  w  ścis łej  za leżnośc i  od ‘ te rm inu ,  w k tó ry m  su ro w ic ę  
w s t r z y k n ię to .  P rz y p a d k i  z a s t r z y k iw a h e  w cześn ie j ,  t. j. w  p i e r w ­
sz y c h  dnihch o k r y l i  w y lę g a n ia  z ac h o ro w f t ly  na  odrę ,  n a to m ias t  
u b e z p i e c ^ &  s u ro w ic ą  m ię d z y  7— 10 dniem od z ak a że n ia  nie z a ­
p a d a ły  na  odrę .  W  kilku ty lk o  p rz e p a d k a c h  u leg ły  chorob ie  
w  b a rd z o  lekkiej p o s tac i  ( m orb illo i S .

R ó żn ica  m iędzy  sp o so b em  d z i a ł a i K  o b y d w ó c h  su ro w ic  t. „j. 
ludzkiej i z w ie rz ę c e j  jes t  -następująca .  P o d c z a s  g d y  z a sad n icz y m  
w a ru n k ie m  sk u te cz n o śc i  su ro w i  car ludzrabji jes t  z a s to s o w a n ie  jej 
jak na jw cześn ie j ,  jeśli  już nie p rż ed  zak a że n iem  się, to p r z y n a j ­
mniej w  p ie rw s z y c h  5 dniach, — p rz ec iw n ie  m a  się  rz e c z  z s u ­
ro w ic a  z w ie rz ę c ą .  T ę  njfejay w s t r z y k i w a ć  jak najpóźniej,  o ile 
m ożnośc i  już w  o k re s ie  z w ia s tu n ó w .  O dm ien n o ść  dz ia łan ia  t ł u ­
m a c z y  O g g k w itz  tem , że  s u ro w ic a  z w ie rz ę c a  w y w ie r a  w p ły w  
h a m u ją c y  w y b u c h  c h o r o b y  ty lk o  p r z e z  k ró tk i  cza$J g d y ż  jako 
o b c o g a tu n k o w e  b ia łko  p ręd ze j  u lega  ro z p a d o w i  i p ręd ze j  w y d a la  
ją u s tró j  niż s u ro w ic ę  ludzką .  W o b e c  tego, że  dz ia łan ie  jej p o le ­
g a jące  na  n ied o p u szczen iu  do  połaCzenm  się an tigem i o d ro w e g o  
z  w c iąż  w y t w a r z a j ą c y m i  się  n iw eczn ik am i  p r z y p a ś ć  p ow inno  
w ła ś h i ę jw l  chwili  n a jw ię k sz e g o  t y c h ż e  n iw e c z n ik ó w  w y t w o r z e n i a  
się t. j. tuż  p rz e d  o k re se m  z w ia s tu n ó w ,  p rz e to  ro la  te jże  su ro w ic y  
jes t  w  ty m  o k re s ie  n a jb a rd z ie j  a k tu a ln ą .  O b e cn o ść  jej b ęd z ie  nie- 

i j h ę d n ą  w ła śn ie  w  M i chwili ,  a nie innej i d la togo  też  su ro w ic a  
B w i-e rzęca  w s t r z y k n ię t a  zawcześflio,, z ad a n ia  sw e g o  spe łn ić  nie 
jes t  w  stanie .

Z p u n k tu  p r a k ty c z n e g o  z a s to s o w a n ia  oko l iczność  ta  p r z e d ­
s t a w ia ł a b y  w p r a w d z ie  tę k o rz y ść ,  że lek a rz  p o s łu g u jąc y  się  nią, 
nR- p rz y c h o d z i łb y  „za  p ó ż n o “ , jak  to p rz y  użyciu  su r o w ic y  ludz­
kiej ozęs to  b y w a ło .  A jed n ak  i p r z y  s to so w a n iu  s u r o w ic y  z w ie ­
rz ęc e j  n a p o ty k a  się na  p e w n e  t rudnośc i .  O z n aczen ie  dnia o k re su  
w y lę g a n ia  nie jes t  b yna jm nie j  r z e c z ą  ł a tw a ,  ja k b y  się to na 

|> ic r w s z y  r z u t  oka  w y d a w a ło .  A lbow iem  cz?is t r w a n ia  w y s y p k i  
u ź ró d ła  z ak a że n ia  nie z a w s z e  m oże  b y ć  w y ty c z n ą ,  na  k tó re j  
w zu p e łn o śc i  o p rzeć  się m ożna .  Szczegó ln ie j  odnosi się to do 
z ak ła d ó w ,  gdzie  p r z y  w ię k sz e j  ilości p r z y p a d k ó w  tru d n o  jes t  z c a ­
ła d o k ład n o śc ią  o z n a c z y ć  dzień zakażen ia ,  a p rz ec ie ż  od śc isłości 
o zn aczen ia  poiEż.szfficli  t e rm in ó w  z a le ż y  p o w o d z en ie  zabiegu.

P r a c  k o n t ro ln y c h  o sk u teczn o śc i  n o w e j  m e to d y  D e g k w i tz a  
jes t  z a led w ie  t rzy ,  z a p e w n e  »fvskutek krótk ie j#)  czasu  jaki u p ły ­
n ą ł  od u k aza n ia  się w  handlu  s u r o w ic y  ba ran ie j .  W icse ,  k tó r y  
p i e r w s z y  s fe js iw a ł  ja | |  s z e ro k ą  ska lę  w  z ak ład z ie  dla dzieci 
g ru ź l icz y c h  w y r a ż a  się  z W o lk iem  u z i ia n ie n ® )  jej dz ia łaniu  za-  
b ezp iec z a jąc e m .  P r a c a  ta  w y k azu jfcB K Jn ak  c a ły  s z e re g  s p r z e c z ­
ności i n iezg o d n o śc i  z p rzep isam i p o d an y m i  prz,ęz s a m eg o  tw ó r -  
§,ę m eto d y ,  b u d z ą c  w  ten sp o só b  p o w a ż n e  w ą tp l iw o śc i .  W  z a ­
k ład z ie  W ie se g o ,  w y b u c h ła  od ra .  C h c ąc  po ło ży ć  k re s  tej  g roźnej  
d la dzieci g ru ź l icz y c h  epB ein ji ,  z w ró c i ł  się  W ic se  do D e g k w i tza

s ) S p r a w o z d a n i e  z e  Z j a z d u  l e k .  n ie r tu  i p r z y r o d a .  W2 \ . w  J e n i e .
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z p ro śb ą  o p rz y s łan ie  o d pow iedn ie j  ilości s u r o w ic y  o z d r o w ie ń ­
ców .  T y m c z a s e m  D ^ k w i t z  w y ś ła ł  s u ro w ic ę  z w ie rz ę c ą ,  o czem  
jed n ak  W ic se  d o w ied z ia ł  się  dop iero  po t rze ch  m ies iącach !  Nie­
p oro zu m ien ie  to s t a ło  pię ź ró d łem  K a ł e g o  sz e re g u  c ie k a w y c h  
o m y łek .  W  p rz ek o n an iu ,  że  chodzi o s u ro w ic ę  o z d r o w ie ń c ó w  s t a ­
ra n o  się w s t r z y k i w a ć  ją jaknajwfiześniej,  u b ezp iec z an o  nią n a w e t  
dzieci w  dniu p f c s l f c i a  do z a k ła d u  ( w b r e w  p rzep iso m  D e g k w i tza ! )  
t. j. p rz e d  m ożnośc ią  zarasśjmia się  odrą ,  p r z y c z e m  dzieci d o s t a ­
w a ł y  ty lk o  3 c m 3 s u r o w ic y  z lm i a s t  10 c m 3! Na p o d s ta w ie  t e m  
ro d za ju  d o św ia d c ze ń  p rzy |Sećlł  W ie se  do p rz ek o n an ia ,  że s u r o ­
w ic ę  p r z y s ł a n ą  linii prJsfc D e g k w i tza  n a le ż y  w s t r z y k i w a ć  jak 
n a jw cześn ie j ,  z a s to s o w a n a  zaś  pom iędzjj  7— 9 dniem  w ylęg an iu ,  
nie chroni  ona już od j^ę s ts jp ie im  o d ry !

S p rz e c z n o ść  m ięd zy  D e g ^ / i t z e m ,  k t ó r y  o s t r z e g a  p rzed  
z b f t j  w c ze sn e m  uodporn ien iem , a W ie sc m ,  k tó r y  o t r z y m a ł  do b re  
w yn ik i  w s t r z y k u ją c  w ła śn ie  w  ty m ż e  o k re s ie  w y lę g a n ia  jest  tak  
u d e rza ją c a ,  że n a su w a  u priori  p o w a ż n e  w ą tp l iw o śc ly eo  do saim-j 
m etody .

K aupe  i Koclim ann  p r z e s t r ^ a t y  prżiSd u ży c iem  s u r o w ie j ’ 
ba ran ie j ,  k tó ra  — ich zdan iem  — nie je s t  w  s tan ic  uch ro n ić  ofl 
z ak a ż e n ia  o d ro w e g o .

T e  s p r z e c z n e t  zdan ia  ę  n o w e j  m etodz ie  sk łon i ły  n as  do 
og łoszen ia  w y n ik ó w  n a sz y c h  b a d an  nad w a r to ś c i ą  s u r o w ic y  z w ie -  
r a R i .  p rJB s łan e j  nam w p r f f t  od D eg k w i tza ,  ce lem  jej w -y p r | j |  
b o w an ia ,  k tó re  ro z p o cz ę l i śm y  z  ko ń cem  r. 1925.

Od sz e re g u  m ie s ię cy  panuje  tak  w e  L w o w ie ,  jak i w  c a ­
lem w o je w ó d z tw ie  Iw o w sk iem  w ie lk a  ep idem ia  o d r y  i nic też  
d z iw nego ,  że p o szcze g ó ln e  p rz y p ad k i  p rz y  k a le jd o sk o p o w o  
z m iennym  ru ch u  c h o ry c h  k lin icznych ,  p r z e d o s t a w a ły  się  na  o d ­
d z ia ły  nasze ,  s ta ją c  się ź ró d łem  t. zw . zaT^^ań d o m o w y c h .  P o ­
nad to  k i lka  p rz y p a d k A g ;  poch o d z i ło  z p ra k ty k i  p ry w a tn e j ,  g d z i t  
sami ro d z ice  w  p rzy p .  o d ry  dom agali  się u b ezp ieczen ia  o c l iP u P  
n c s B 4) r e s z ty  r o d z e ń s tw a .  C h o ry c h  n a sz y c h  m ie liśm y sp o so b n o ść  
ś ledzić  z ca łą  d ro b ia z g o w o śc ią  I  od p ie rw sze j  chwili  z ak a że n ia  
się od rą .  U w ag i  nasze j  nie uszed ł  żaden  o,bjaw, d e p c z ą c y  ^ c h o ­
w a n ia  się s tanu  c h o ry c h ,  a z w ła s z c z a  s a m e g o  sposobu  z a k a że n ia  s i ' J  
i za leżnośc i  tego  o s ta tn ieg o  od o k re su  i miejSaa, w  k tórom  się 
z n a jd y w a ła  ogoba  z a ra ż a ją c a .  R ó w n ie ż  podn ieść  n a leży ,  że  o b s e r ­
w a c je  n a sz e  mają c h a r a k te r  in d y w id u a ln e g o  o p r a c o w a n ia  t. .i. 

od p rz y p d k u  do p rz y p a d k u  i w ła śn ie  dzięki tej  okoliczności  w a r ­
tość  ich mo.ze b y ć  r,ówna e k s p e ry m e n to w i  kl in icznemu. One to 
p o u c zy ły  n as  jak b a r d z o  t r z e b a  b y ć  o s t ro ż n y m  w  ocenie  w a r ­
tości p o sz c ze g ó ln y c h  m eto d  z a p o b ie g a w c z y c h  w  od rze .  O kazu je  
się , że ty lk o  w te d y  m u l a  p r z y ją ć  w ynik i  z t eg o  z a k re su  za  
is to tne ,  jeśli w y p e łn ia ją  w s z y s tk ie  ż ąd a n ia  jakie  poniżej  z e s ta ­
w iliśmy.

Dla o c e n y  p rz e to  danej  ma-tody w a ż n y m  jes t  p r z e d e w s z y s t -  
kiem fakt,  że  o d ra  już w  30— 24 gódz. po w y s tą p ien iu  w y s y p k i  
p rz e s ta je  b y ć  z a ra ź l iw ą  “), w o b e c  dfeego szczep ien ia  o c h ro n n e  
w y k o n a n e  u dzieci,  k tó re  z e tk n ę ły  się z W B P ł ini w  o k re s ie  iTtó- 
lanej już w y s y p k i ,  jak to n ie ra z  b y w a ,  g d y  p rz e z  o m y łk ę  dziecko; 
z w y s y p k ą  odr.pwa, z w ła s z c z a  n ie ty p o w ą ,  zos ta je  p rz y ję te  na  
oddz ia ł  n ie w ła śc iw y ,  nie p r z e d s ta w ia ją  żadne j  w a r to śc i ,  g d y ż  nie 
ś w ia d c z !  o n iczem .

W i ż n ą  ro lę  .o d g ry w ać  musi  o d leg łość  digpci n a r a ż o n y c h  
na z ak a że n ie  od ź ró d ła  ł f o k a l s i i a .  W ie m y  w p r a w d z ie ,  że  o d ra  
p rzen ieść  się  nioż.S ró w n ie ż  przKJ k o r y t a r z e  na  sa le  s ą s i e d n ie 7), 
a le  m o ż l iw o ść  z a k a s a n ia  -jest — rz e c z  -jasna — o w ie le  w ięk sza ,  
g d y  dzieci znajdu ją  się w  tej sam ej  sali, gdz ie  ze tkn ięc ie  ich f e s t  
ba rdz ie j  b e zp o ś re d n ie  (w sp ó ln e  z a b a w y  i t. d.). J a k o  d o w ó d  słu- 
ż y ć  m o że  spbStrzeflfcnie R ietschla ,  z którĄgo o k a z *  się, że 
t r z y  p rz y p a d k i  k o n t ro ln e '  leżące  w  łóżk ach  znaczn ie  o d d a lo n y ch  
od d z ieck a  c h o r & ć l  na o d rę  nie z a r a z i ły  się, po d czas  g d y  dw pje  
dz-ieci szczep io n y c h  k rw ią  d o ro s ły c h ,  zn a jd u jąc y ch  się w  pobliżu 
c h o reg o  z a c h o ro w a ło .  D o k o n an ie  z a k a Ł n i a  w ś ró d  ro d z e ń s tw h  
w dom u p ryw atn ; ,  m jes t  n a jpew nie jsze .

Dalej k o n icczn em  jest żądan ie ,  a b y  p e w n a  część  p r z y p a d ­
k ó w  n iech ron ionyc l i  pozostSKTono dla kontro li ,  i d o k ład n e  w y w i a ­
d y  co  do p r z e b y ty c h  c h o ró b  w y s y p k o w y c h .

Jeśli  w ię c  w  p iśm ienn ic tw ie  s p o ty k a  się tak  ró ż n e  wynik i ,  
m im o że a u ta n H 7 p os ług iw ali  się tą  s a m ą  m lto d a r  z ap o b ie g a w c z ą ,  
to n a le ż y  je p r z y p is a ć  nie dość  śc is łem u  p rz e s t r z e s j jn iu  w a r u n ­
k ó w ,  k tó re  p rz y to c z y l i śm y .

4T f ® E v ic '1 1 a hiż w  hand lu . M . L n c in s  w  H n ch st.
V  B a d a n ia  k rw i n r-horych na od ię . M atm -now ska i K e d lic li,  w  npiM- 

co w an iti.
O  R e d lich . K lin . W o ch cn n c lir if l.  I d A  N r. 5.
7) P ro yn ltd a  i Ja s iń s k i.  P n d ia lr ia  ])n lEka.
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Z ałączona tablica objaśnia nasze w yn ik i, jakie uzyskaliśm y  
w strzyku jąc su row icę  zw ierzęcą  w rozm aitych  dniach okresu w y ­
lęgania odry.

Tablica 1.

P o  p ie rw s z y c h  kilku p r z y p a d k a c h  z n s t r z y k iw a n y c h  b a rd z o  
w c z e śn ie  z  w yn ik iem  u jem nym , s to so w a l i śm y  się w  n a s tę p n y c h  
ściśle  do  po leceń  D eg k w i tza .  M im o to w ż a d n y m  p rz y p a d k u  nie 
ty lk o  nie zd o ła l iśm y  u c h ro n ić  dzieci od c h o ro b y ,  ale  nie s t w i e r ­
dzil iśm y n a w e t  ż a d n e g o  z ła g o d ze n ia  o d ry .  W  jed n y m  ty lk o  p r z y ­

padku ,  gdzie  w s t r z y k n ę l i ś m y  su ro w ic ę  z a p o b ie g a w c z o  w  1.1! dniu 
od  chwili  rz ek o m eg o  zak a że n ia ,  o d ra  nie z ja w i ła  się. Mimo w s z y s t ­
ko  nie m o żn a  tu w y k lu c z y ć  z w y c z a jn e j  p rz y p a d k o w o ś c i ,  k tó r a  
s p ra w i ła ,  że  c h o ry  ten  w o g ó le  nie z a ra z i ł  się, mimo, że miał ku 
tem u  sp o so b n o ść  (p rz y p a d e k  k o n t ro ln y  z ac h o ro w a ł) .  P r z y p u s z c z e ­
nie to w y r a ż a m y  na p o d s ta w ie ,  iż p r z y p a d k i  n iez a ra ż a n ia  się  d z ie ­
ci, k tó re  odry' j e szcze  nie p rz e b y ły ,  a s ty k a ły  się z ch o ry m i na  
o d rę  b e zp o ś re d n io  i p rz e z  czas  d łuższy ' z d a r z a ć  się jed n ak  m ogą  
( c z a s o w a  oporność ) .  Dalej,  iż chory ' ten  w  13 dniu od z ak a że n ia  
m iał w p r a w d z ie  lekki n ieży t  nosa ,  c iep ło tę  37.fi, ale nie miał 
Koplika, k tó r y  bydby' w ó w c z a s  ro z s t r z y g a ją c y m .  W r e s z c ie  że c h o ­
r y  ten w  k i lkanaśc ie  dni później po iniekcji  już, m ając  p o n o w n ą  
sp o so b n o ść  z ak ażen ia ,  n ab aw i!  się  w r e s z c ie  odry', t y m c z a se m  
w e d le  p o g ląd ó w  D c g k w i tza  po injekcji  s u r o w ic y  i p rzeb y c iu  k a ta -  
r a ln y ch  już o b ja w ó w  o d r o w y c h  pow in ien  b y ł  u z y sk a ć  czynną ,  
a w ięc  d łu g o t r w a łą  odpo rn o ść .

Z a u w a ż y l i śm y  dale j,  że  p rz y p a d k i  k o n t ro ln e  p rz eb ie g a ły  
n ie ra z  łagodnie j  od z n s t r z y k iw a n y c h .  W  dwócli  p r z y p a d k a c h  za- 
s t r z y k iw a n y c h  w  7. i 8. dniu z ak ażen ia ,  nie zapo b ieg ła  s u ro w ic a  
c iężkim  p o w ik łan iom ,  k tó re  n a w e t  z a k o ń c z y ły  się śm ie rc ią .  U 9. 
c h o ry c h  p o z a  zac lio rzen iem  na odrę ,  w y s tą p i ła  n a d to  c h o ro b a  po- 
su ro w ic z a ,  o b jaw ia jąc a  się w y s o k ą  g o rą c z k ą  i silnie sw ę d z ą c ą  po ­
k r z y w k ą .  W y s y p k a  ta  p rz e c ią g a ła  się k i lka  dni nic u k azu jąc  się 
n igdy  ró w n o c z e śn ie  z w y k w i ta m i  o d r y  lecz z a w s z e  n a p rze m ia n .  
W  p rz y p a d k u ,  k tó re g o  k r z y w ę  g o r ą c z k o w ą  p rz e d s ta w ia m y ,  c h o ­
ro b a  podzie l i ła  się jak g d y b y  na  d w a  o k re sy .  P rz e z  k i lka  dni 
t r w a ła  p o k r z y w k a ,  zn ik ła  w r e s z c i e  u s tę p u ją c  m ie jsca  w y s y p c e  
o d ro w e j ,  a k ied y  ta  p rz y g a s ła ,  z  p o w r o te m  z jaw iły  sic  b ą b le  s u ­
r o w ic z e g o  pochodzen ia .

W  o b ra z ie  k r z y w e j  w id o c zn e  są  ja k b y  d w a  nasi len ia  g o ­
r ą c z k o w e ,  jedno  w y w o ła n e  o d rą ,  d rug ie  c h o ro b ą  p o su ro w iczą .  
S k u tk iem  tej n ap rze m ie n n e j  kolejności w y s y p e k  n iep o t rze b n ie  p rz e ­
d łu ży ł  się  cza s  c h o ro w an ia .

O z ień
w y l ę ­
g a n i a

I lo ś ć
p r z y p a d ­

k ó w
Z a c h o r o ­

w a ło
N ie  z a c h o ­

r o w a ł o U w a g a

1
2
3
4
5
6

1
2

1
2 -

7
8 
9

10

5
3
3

5
3
3

1 
1 

1 
1 1 4- b r .  p n e im i o n ia  

t -f- b r .  p n e u m o n i a

11
12
13
1-1

1 - 1

15 14 1

Stefan Ż
3 9 °

38’

3 7 ’

3 6 "

D zień  choroby^

Z ja w isk o  p rz ec ią g a n ia  s ię  o k re su  w y lę g a n ia  o d ry  pod  w p ły ­
w e m  s u r o w ic y  z w ie rz ę c e j  z a u w a ż o n e  już p rz ez  D eg k w i tza  s p o ­
s t r z e g a l i śm y  ró w n ież .  O k re s  ten p rz ed łu ż a ł  się  s ta le  o dni kilka, 
w  dw óc li  p r z y p a d k a c h  w y s y p k a  o d r o w a  u k aza ła  się  z a m ia s t  14-go 
dnia  d o p iero  21-go, a r a z  22-go! C h o rz y  w ięc  nasi sk u tk iem  z a ­
b ieg ó w  o c h ro n n y ch  nie z y sk a li  n iczego ,  nie uniknęli  ró w n ie ż  c h o ­
ro b y  p o su ro w ic ze j ,  k tó ra  b y n a jm n ie j  nie p rz e sz ła  z b y t  lekko. P o d ­
n ieść  w r e sz c ie  należy ' n iepom iern ie  w y s o k ą  cenę  su ro w ic y ,  k tóre j  
jedna  „ d a w k a  o c h ro n n a "  t. j. am p u łk a ,  z a w ie r a j ą c a  10 cm 3 w y n o s i  
u n a s  2.5 d o la ra !  W  N iem czech  c en a  fi Mk. s p o t k a ł a ' s i ę  z p r o t e s ­
tem  ze s t r o n y  lek a rsk ie j" ) .

S t r e s z c z e n i e .

1. N o w a  su r o w ic a  z w ie r z ę c a  D e g k w i tza ,  w s t r z y k i w a n a  w  14 
P r z y p a d k a c h  z a r ó w n o  w  p i e rw sz y c h  dn iach  w y lę g a n ia  o d ry ,  iak 
i w  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  tu ż  p rz ed  o k re se m  z w ia s tu n ó w ,  nie 
uchron iła  c h o r y c h  od c h o ro b y .

2. W  9. p r z y p a d k a c h  w y s tą p i ła  c h o ro b a  p o s u r o w ic z ą  o c h a ­
ra k te r z e  dość  ciężkim.

3. O k r e s  w y lę g a n ia  u z a s t r z y k iw a n y c h  p rz ed łu ż a ł  się  pod 
w p ły w e m  s u r o w ic y  od 2 do 8 dni.

4. N ow ej  m e to d y  ubezp ieczen ia  s u ro w ic ą  b a ra n ią  D eg k w i tza ,  
tak jak ona p r z e d s t a w ia  się  dzisiaj,  p o lecać  nie m ożną.

P i ś m i e n n i c t w o :

t )  l )  e  R k w  i t  Mlittcli .  m e d .  W o c l i ,  1920. Z.  5. i 0. —  2) Ci r o e r

i P  i r  u n e  t :  O d r a  w  p o d r ę c z n i k  u P f a i i n d l e r - S d i i o M i u i n .  —  3) K a u p c :  M-j-l.

KI. N r .  0. 1920. —  4) K o c l i n i a n i i :  [ l e n t .  M e d .  W o c l i .  N r .  14. 1920. —  c )

R i e  t s  c  li e 1: Z e i t s c l i r t t .  f. K i n d e r h e i i k i n i d e  1921. T .  29.  —  0) W  i c s  e :  M il nch .

M e d .  W o c l i .  Nr.  5. 192(i.

8) K a u p c  i K u c h n i a m i .

W Y K Ł A D  KLINICZNY.

P ro t .  Dr. A le k sa n d e r  R O S N E R . K ru k ó w .

Z dziedziny wątpliwości i pomyłek na pograniczu rozpozuawezeui
ginekologii.

W y k ł a d  w y g ł o s z o n y  d n i a  24.  III .  w  K r a k o w s k i e m  T o w a r z y s t w i e  L e k a r s k i c m  

z  o k a z j i  k u r s u  d o p e ł n i a j ą c e g o  d l a  l e k a r z y .

i.

W ą tp l iw o śc i  r o z p o z n a w c z e  musi mieć k a ż d y  d iag n o s ta  m y ­
ś lący ,  k tó r y  nie z a d a w a ln ia  się  p o w ie rzc h o w i ie m  ro zp o zn an iem ,  
ty lko  s t a r a  się  d o p ro w a d z ić  je do d o sk o n a ło śc i .  Ale i tak i  myli  się 
częs to ,  b a rd z o  częs to ,  co  je s t  z ro zu m ia łem  w o b e c  faktu ,  że  d o ­
skona len i  m oże  b y ć  ty lk o  jego s ta ra n ie  się  o d o ta rc ia  do  p r a w d y ,  
ale dalekimi od d o sk o n a ło śc i  są  i m e to d y  badan ia ,  a w ię c  sp o s o b y  
zb ie ran ia  p rz e s ła n e k ,  a  p rz e to  n iepewnemu są  i w n iosk i  z tych  
p r z e s ła n e k  w y c iąg n ię te .  P o m y łk i  r o z p o z n a w c z e  m o g ą  b y ć  d w o ja ­
kiego  ro d za ju  i m ogą  one r o z g r y w a ć  się  in tru  m u ro s  specja lności ,  
lub w y k r a c z a ć  poza  jej granicę.  Innemi s ło w y  cierpienie 1 1 . p. g ine­
kologiczne, m oże  być  błędnic  ro z p o zn an e  iako  inne cierpienie g ine­
kologiczne, lub też p o m y łk a  s ięga eKtra m u ro s  t. j. choroba,  k tó rą  
ro z p o zn a n o  jak o  kobieca nie n a leży  wcale  do ginekologii.  P o m y łe k  
p ie rw szeg o  ro d z a ju  jes t  więcej,  d rug ie  są  r z a d sz e  i o nich ty lko  
p ra g n ę  dz iś  mówić.

W y k ła d  ten  m a  d w a  cele. Je d e n  i d rug i  jes t  a u to d y d a k ty c z -  
uyin  w tein znaczen iu  że  m a  na celu pouczen ie  sam eg o  siebie. P rz e -  
d e w sz y s tk iem  p ra g n ą łem  z es ta w ić  w sz y s tk ie  w klinice popełnione 
pom yłk i  in lo ro  e x tc rn o , a że b y  zas ta n o w ić  się d laczego  się p o m y li ­
łem, a  co z a tem  idzie, ż eby  się n a u c z y ć  u n ik ać  p o d o b n y c h  pom yłek .  
P o w tó rc  p ra g n ę  w y w o ła ć  d y sk u s ję  i to tak  f a ch o w y c h  kolegów, 
ja k  i innych, w k tó ry ch  dz iedzinę  m im owoln ie  w sk u te k  błędu ro z ­
po zn aw czeg o  w ta rg n ą łe m ,  aże b y  od nich dow iedzieć  się, jak  na leży  
chron ić  się  p rzed  takimi b łędam i.
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Z es taw ien ie  ty ch  kl in icznych w ątp liwości  i b łędów  nic n a t r a ­
fiało na  żad n e  t rudnośc i.  W s z y s tk ie  h is to r ie  chorób  kobiet k tó ry ch  
cierpienie  o k aza ło  się nie g inekolog icznem , cho w al iśm y  do osobnej 
teki.  P r z e z  18 lat  z eb ra ło  się tych  h is to ry j  sp o ro  bo  a ż  170, co w o ­
b ec  ogólnej l iczby s ta ły c h  c h o ry ch  g ineko log icznych  (7,810) da je  
o d se te k  2‘17. Nie chodzi  tu je d n a k  o sa m e  p o m y łk i  ro z p o zn a w c ze ;  
te s ta n o w ią  na  szczęśc ie  z n ac zn ą  m nie jszość .  M ię d zy  temi 170 cho- 
roini jes t  sp o ro  takich , u k tó ry c h  ro zp o zn an ie  c ie rp ienia  nie zali­
czan eg o  (do dz iś  dnia)  u rzęd o w n ie  do g inekolog icznych  nie ulegało 
żadne j  wątpliwości .  P r z y k ła d e m  niechaj będzie  rozm iękczen ie  kości 
(19 p rz y p a d k ó w ) ,  k tó re  ana to m o -p a to lo g iczn ie  n a le ży  do chorób  
kości e tio logicznie  do  schorzeń  w e w n ę trz n o  w yd z ie ln iczy ch ,  ale 
sposobem  leczenia  tkwi jed n ak  w ginekologii  o p e rac y jn e j .  T u  n a ­
leżą też  cierpienia  niew ątpliw ie  ch iru rg iczne ,  ja k  ro z e rw a n ie  i z ro -  
pienic spo jen ia  tonowego ,  k tó re  w  p rzec iw staw ien iu  do os teom alac ji  
w ła śn ie  e tio logicznie  n a le żą  do ginekologii  a  raczej  do położnic tw a.

P o  za  temi c ierp ieniam i s iedzącem i n ie jako  na  dw óch  k rz e ­
słach, z n a jd u je m y  w tej liczbie stu  siedem dziesięc iu  ch o ry ch  liczne 
takie ,  u k tó ry c h  w a h an o  się  co do ro z p o zn an ia ,  ale w reszc ie  d o ­
ta r to  do p ra w d y ,  poczem  celem leczenia  sk ie ro w an o  je do innej 
kliniki.

W a h a n ia  te b y ty  k r ó t s z e  lub d łuższe ,  d ro g a  do p r a w d y  
t ru d n ie jsz a  lub ła tw ie jsza .  B y ło  sp o ro  k o b ie t  s k ie r o w a n y c h  p rz ez  
o r d n u ją c y c h  lek a rz y  do kliniki, u k tó r y c h  n a ty c h m ia s t  w y k r y t o ,  żc 
klinika g ineko log iczna  nic jes t  o d pow iedn im  dla nich z a k ła d e m ;  
b y ł y  jed n a k  i tak ie ,  k tó r y c h  bad an ie  w y m a g a ł o  ró ż n y c h  d o d a tk o ­
w y c h  p o m o c n ic z y c h  sp o so b ó w ,  b y ło  w r e s z c ie  n iem a ło  kobiet ,  
u k tó ry c h  do ro zp o zn an ia ,  c zy  w ogóle  chodzi  o p r z y p a d e k  g in e ­
ko lo g iczn y  w c a le  nie d o ta r to ,  mimo n a ra d  ze spec ja l is tam i innych  
ga łęz i  m e d y c y n y .  D o p ie ro  po za  terni w s z y s tk ie m i  k o b ie tam i p o ­
z o s ta je  n iel iczna g r u p a  p r a w d z iw y c h  p o m y łe k  r o z p o z n a w c z y c h .

W s z y s tk ie  p rzy p ad k i ,  k tó re  w z b u d z a ły  w ą tp l iw o śc i  r o z p o ­
z n a w c z e ,  lub w  k tó r y c h  p ope łn iono  b łąd  w  ro z p o zn a n iu  p o d z ie ­
liłem na 20 grup  zależnie  od jakości  c h o ro b y  nie ginekologicznej 
w  g rę  w c h o d z ą c e j .  Z ty ch  20 g rup  w  12 nie pope łn iono  b łędu  r o z ­
p o z n a w c z e g o ,  w a h a n o  się jednak  co  do ro z p o zn an ia ,  w  p o z o s ta ły c h  
8 b y ł y  w ą tp l iw o śc i  i co g o r sz a  n iew ą tp l iw e  b łę d y  r o z p o z n a w c z e

II.

P i e r w s z ą  g ru p ę  (I) s t a n o w ią  c ie rp ien ia  g ru c z o łó w  w e w n ę t r z -  
n o -w y d z ie ln ic z y c h  nie g inekolog iczne.  W  klinice s ta łe j  o b s e r w o ­
w a l iś m y  d w a  p rz y p a d k i  ak ro m e la g j i  (1). O bie  s k i e r o w a n o  do kli­
niki g ineko log icznej  z  p o w o d u  b ra k u  p e r io d u  i u p o r c z y w y c h  b ó lów  
g ło w y ,  w p r o w a d z a j ą c  te  o b j a w y  w  z w ią z e k  p r z y c z y n o w y .  U obu 
ty ch  c h o r y c h  s ta ły c h ,  p o dobn ie  jak u t rzec ie j  p rz y ch o d n ie ;  s t w i e r ­
dz il iśm y b a rd z o  d a lek o  p o su n ię ty  zanik t rzo n u ,  p rz y  z upe łnym  
b ra k u  zan iku  sklepień  i p o c h w y  co b y ło  u d e rz a ją c e m .  U jednej  c h o ­
re j s ta ie j  i u d o c h o d zą ce j  c h o r o b a  r o z w in ę ła  się  po  b a rd z o  d łu g o  
t r w a ją c c m  k a rm ien iu  (p rze sz ło  2 la ta )  d ru g a  c h o ra  s ta ła ,  nie 
m ia ła  dzieci od m ło d y c h  lat  o ldazyw ala  spóźn ien ia  sk ą p y c h  p e r ­
io d ó w  a od roku  u iem iała  m ies iączk i  w ca le .  R o zp o zn a n ie  a k ro m e -  
galji  nie b udz iło  żad n e j  w ą tp l iw o śc i .  P o tw ie r d z i ł a  je z r e s z tą  fo to ­
gra fia  r o e n tg e n ic z n a  w y k a z u ją c a  ro z sz e rz e n ie  sella tarcica . Nie- 
s to su n e k  m ię d z y  o g ro m n y m  zan ik iem  trzonu ,  k tó ry  był m a ty  p ła s ­
ki i m iękki  a z u p e łn y m  b rak iem  zan iku  sklepień byl ta k  d z iw n y  że 
nie w a h a łb y m  się p o d e j r z e w a ć  ak ro m eg a l i i  u k o b ie ty ,  u k tó re jb y m  
tak i  s tan  n a r z ą d ó w  p łc iow ych  znalaz ł .

Do te jże  g ru p y  w ew n ę trzn o  wydzicln iczej ,  na leżą  t rzy  p r z y ­
padk i  o ty łości  z p rz y c z y n  w e w n ę trz n y c h  (2) (aclipositas e n d o g en es)  
u osób m ło d y c h  nic m a ją c y c h  m iesiączki.  P o d e j r z y w a n o  u nich po­
z a  k l iniką  n ies łuszn ie  ciążę. Zanik  m ac icy  c a łe j ;  o ra z  zanik  pochwy 
w sklepieniach byl u nich r ó w n o r z ę d n y  a w ięc  zgoła  in n y  niż u ko­
biet z  a k ro m e g a l ją .

II. D ru g ą  g ru p ę  na leżącą  rów nież  do z ak re su  m e d y c y n y  w e­
w nę trzne j  s tanow i k a ta r  ś luzow y grubej kiszki (3) co litis  in ucósa  
aut m cm branacea . Do kliniki staiej  d o s ta ły  się ty lko  dwie takie  cho ­
re :  w a m b u la to r iu m  szczególn ie  p ry w a tn e in  z ja w ia  się takich  kobiet  
dLtżo. M am  w rażen ie ,  że ty lk o  w y b ra n e  p r z y p a d k i  tego  c ierp ienia  
d o s ta ją  sic  w  ręce  g inekologa ,  a m ianowic ie  te u k tó ry c h  g łó w n ą  
siedzibą bólów  nie są  zag ięc ia  kiszki grubej p raw e  i lewe, ani po- 
p rzeczn ica ,  ty lko  k iszk a  ś lepa i e so w a ta .  T e  chore  loka l izu ją  n a p a ­
d y  bólów w  dolnej części b rzucha  i od n o szą  jc z w y k le  do n a r z ą ­
d ó w  płciowych, tern łatwiej,  żc o k re s  m ies iączk o w y  w y w ie ra  n i e ­
rz a d k o  w p ł y w  n ie k o r z y s tn y  n a  cho ro b ę ,  jak  w o g ó le  n a  s t a n y  w a g o -  
toniczne. P o m y łk a  r o z p o z n a w c z a  nie jes t  t ru d n a ,  z w ła s z c z a  u tych  
kobiet,  k tó re  o k a zu ją  c h o ro b o w e  z m ia n y  w  p rz y d a tk a c h  m ac icz ­
nych .  Odnosi  się w ten czas  do  nich a tak i  holów'. P rz e d  b łędem  
o chron ić  m o g ą  d o k ład n e  w y w ia d y ,  w  k tó ry c h  w ychodzi  na j a w  fakt  
o d c h o d ze n ia  m a s  ś luzow ych  ze  stolcem, a n ie raz  i k rwi,  o ra z  d o ­
k ła d n e  badan ie ,  w s k a z u ją c e  ból d o ty k o w y  n a d  k isz k ą  grubą ,  sz c ze ­
gólnie  z a ś  n ad  jej zag ięc iam i n a w e t  u ty c h  ch o ry ch ,  k tó re  d o b ro ­

wolnych  holów w tych  m ie jscach  n igdy  nie m ia ły .  N ie raz  też  uda.io 
się  c x  iu ra iitilm s,  po zas to so w an iu  p re p a ra tó w  a tro p in o w y c h  utw ier ­
dzić  się w n a ie ży te m  rozpoznaniu .

N ab ra łem  p rz ek o n a n ia  że chorobę  tę ta k  często  w iduje  się 
w o rd y n a c ja c h ,  i, co g o rsz a ,  że tak  u p o rczy w ie  i bezsku teczn ie  l e ­
czoną  b y w a  jak o  c ierpienie  ginekologiczne, że rad z ić  n a le ż y  g in e ­
kologom, żeby  o niej częściej  myśleli  i o b jaw ó w  jej ta k  w w y ­
w iad ach  jak  i p r z y  bad an iu  p rzed m io to w em  pilniej szukali .

Z n e u ro log ią  i p sy c h ia t r i ą  z e tknę l iśm y  sio w dw óch  n a s t ę p ­
n ych  grupach .

W  grup ie  Ili m ieszczą  się  d w a  p rz y p a d k i  p o ra że n ia  k o ńczyn  
do lnych  z  pow odu cierp ienia  rd zen iow ego  (4) (p a ra leg ia  spiiialis, 
m y e lii is  tra n sv e rsa ) .  W  jednem  było  duże  w y p ad n ięc ie  m ac icy  po ­
w s ta łe  wcześnie j,  nim w y s tą p i ła  m y e lit is  i nic m a ją ce  żad n eg o  
z chorobą  rdzen ia  związku .  B a d an ie  neuro log iczne  w y k a za ło ,  że 
sp ra w a  r o z e g ra ła  się b y ła  ponad  zgrubien iem  lędźw iow em  (in tu -  
m escen tia  lum balis). W  d rug iem  p o m y łk a  leka rza ,  k tó ry  ch o rą  sk ie ­
row ał  do  kliniki m ia ła  ź ró d ło  w tern, że  o lb rzym io  w y p e łn io n y  pę­
c h e rz  m o c z o w y  uzn a ł  0 1 1  za  guz  m ac iczny ,  a p o ra że n ie  za  n a s t ę p ­
s tw o  ucisku tego  guza  na  pnie n e rw o w e .  C h o ra  o d d a w a ła  mocz 
czę s to  (ish u ria  p a n u lo xa ) .

T a k ic h  c h o ry c h  z p a rap leg ja  lub p a ra p a re z ją  widzieliśmy' 
w am b u la to r iu m  wiele. N igdy  schorzen ie  g inekolog iczne  nie o d g r y ­
w a ło  żadnej  roli. C o  więcej,  powiem, że  n ig d y  nie widz ia łem  p r z y ­
padku  p raw d z iw e j  isch ias, s p o w o d o w a n e j  p rz ez  ucisk guza  g ineko­
log icznego  n a  n e rw  k u lszow y .  Sz tu cz n e  szukan ie  tego z w iąz k u  p r o ­
w adzi  n ie raz  do h tęd ó w  leczniczych.

W  grup ie  IV pom ieśc i łem  p r z y p a d k i  histerii (5). B y ło  ich 
w klinice sta łe j  ty lk o  siedem, co dow odz i ,  że  d o k ładn ie  p rz e s ie w a ­
liśmy w am b u la to r iu m  te p rz y p a d k i  z a s z c z y c a ją c e  zau fan iem  szc ze ­
gólnie  często  g inekologów.

Z ty cli s iedmiu p rz y p a d k ó w  w t rzech  zach o d z i ła  t. zw. gra  vi- 
d itu s  m a g m a m i .  P r z y j ę to  je dla  de m o n s tra c j i  na  w y k ła d z ie  w p rz e ­
konaniu ,  że to zadowolil i  e g o c e n try z m  ty c h  osób  i w p raw i  je w  stan  
w k tó ry m  p rz y s tęp n ie jsz e  będą  dla suggest j i .  Celu tego nie o s ią g ­
nięto  Je d n a  z tych  c h o ry ch  z g w a łc o n a  by  ta p o d czas  w o jn y  przez  
h o n w e d a  i od tego czasu  p rz ez  9 m ies ięcy  nie m ia ła  pe r iodu ,  a d o ­
d ać  t rzeb a ,  że  już dawniej  m iew ała  d łu ższe  p rz e rw y  m iędzy  m ie ­
s iączkam i.  D ru g a  kon s ty tu c jo n a ln ie  n iedorozw in ię ta ,  nie m ies iącz ­
ku je  też od 9 m iesięcy  i tern silniej p rz e k o n a n a  jes t  o c iąży  że le­
k a rz  ro zp o zn a ł  p rzed  7-min m iesiącam i ciążę  dw um ies ięczną .  T r z e ­
cia, o ty ta ,  zg ia sz a  się  w 10 mieś. po us tan iu  regu la rnośc i  celem 
odb y c ia  porodu .  W s z y s tk ie  t r z y  czu ły  ru c h y  płodu w y raźn ie ,  
u w szy s tk ic h  t rzech  z n am io n a  historii  są  n iewątpliwe.

Po  za  temi t rze m a  „c ięża rnen i i"  w idz ie l iśm y jed n ą  z potowi- 
czcni z ab u rzen iem  czuc iow em  ( Iw n iip a ru esih a esia ) rz ek o m o  po p rz e ­
b y łem  potowiczem  porażen iu ,  i inną o p e ro w an ą  z pow odu w y p a d ­
nięcia m a c ic y  w  A m ery ce ,  k tó ra  u t r z y m y w a ła  uporczyw ie ,  żc ma 
p rz e to k ę  o d b y tn ic z o -p o c h w o w ą  i że m ies iączkuje  per anum . Z a ­
p e w n e  c h o r ą  t a k ą  m u s ia ła  w idz ieć  w  szp i ta lu  a m e ry k a ń s k im .

W s z y s tk ie  te  c h o re  o d d a l i śm y  klinice n eu ro log iczne j  do  le ­
czenia .

G ru p a  V obejm uje  p rz ep a d k i  k i ty  (6). Dość  z n aczn a  ilość 
tyci; c h o r y c h  p rz e su n ę ła  się  p rz e z  am b u la to r iu m ,  a ty lk o  dw ie  
d o s ta ły  się do kliniki s ta łe j .  J e d n a  m ia ła  w r z ó d  p i e rw o tn y  na w a r ­
d ze  dużej  z  b a r d z o  silną  r e a k c ją  w  o to cz en iu ,d ru g ą  o k a z y w a ła  
tak iż  w r z ó d  na częśc i  p o c h w o w e j .  Nie jes t  to,  jak  w ia d o m o ,  c zę s te  
u m ie jscow ien ie  k i ty  p ie rw o tn e j  i p r z e d s t a w ia  nie m ałe  t rudnośc i  
ro z p o z n a w c z e .  N a  tw a rd e j  częśc i  p o c h w o w e j  nie w y c z u w a  się 
ow e j  c h a r a k te r y s ty c z n e j  d la  w r z d u  p ie rw o tn e g o  p o d k ładk i  p e r g a ­
m inow ej,  nie m o żn a  n a d to  d o k ładn ie  o b m a c a ć  g łęb o k o  u k ry ty c h  
g ru c z o łó w  ch ło n n y c h ,  a  p o z a tem  m a c e r a c ja  w ła ś c iw a  w sze lk im  
o w rzo d zo t i io m  u k r y ty m  w  p o c h w ie  zm ien ia  t y p o w y  o b r a z  tego  
w rz o d u .  Nie m niej uda ło  się  po d łuższe j  o b se rw a c j i  i z p o m o cą  
kliniki w e n e ro lo g icz n c j  s p r a w ę  na le ży c ie  ro z p o zn a ć .  Dzięki u p rz e j ­
m ości kolegi W a l t e r a  m ia łem  też  sp o so b n o ść  w idz ieć  w r z o d y  
m iękkie  w  sklepieniu  p o c h w o w e m  i sp a m ię ta łem  d o b rz e  ten ob raz ,  
nie p rz y p o m in a ją c y  ż a d n e g o  s c h o rz e n ia  g inekolog icznego .

G ru p a  VI ro z p o c z y n a  długi s z e re g  c ie rp ień  c h i ru rg icz n y c h ,  
k tó re  z n iuie jszetn lub w ię k sz e in  p o w o d z en ie m  udało  się  jako  t a ­
kie ro z p o zn a ć .  P o m ieśc i łem  w  niej p r z y p a d k i  n a c ie k ó w  zap a ln y c h  
i ropni  w  p o w ło k a ch  b r z u sz n y c h  z w y k lu c ze n ie m  p ro m ien icy  (7). 
R z e c z  ja sn a ,  że  ty lk o  le p r z y p a d k i  d o s ta ły  s ię  do kliniki stale.i i te 
ty lk o  s p r a w i a ł y  tru d n o śc i  ro z p o z n a w c z e ,  11 k tó ry c h  p ro c e s  to cz y ł  
się  w  g łębok ich  w a r s t w a c h  p o w ło k ,  w  szczeg ó ln o śc i  z aś  w  tk a n c e  
p rz e d o t r z e w n e j .  Ł a t w o  z ro zu m ieć ,  żc  tam ,  gdzie  g łębok i  guz  p o ­
włok w y p u k la ją c y  o t r z e w n ą  ku jam ie  b rzu szn e j  d a je  się oburęcz-  
nie w y b a d a ć ,  m o żn a  pom ylić  się w  rozpoznan iu .  W  nay zy ch  p r z y ­
p a d k a c h  un iknęl iśm y tej pom yłk i .  P o m o g ły  u a m  w  tein  d w a  o b ja ­
w y ,  na  k tó r e  b a c z n ą  z w r a c a l i ś m y  u w a g ę ,  a  m ian o w ic ie  na  po ru -  
sz a ln o ść  g u z a  i na  jogo b rz eg i .  G u z y  leżące  w  p o w ło k a ch ,  c h o ćb y
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g łęb o k o ,  są  w y r a ź n i e  p o ru sz a ln c  ra z e m  z p o w łokam i,  a w ię c  ty lko  
w  tak im  z a k re s ie  jak pow toki .  P r z y  p o ru szan iu  g u z a  ku linji ś r o d ­
kowej c ia ła  (jeśli leży  z boku)  b rzeg  w e w n ę t rz n y  c h orobow ego  oporu 
p r z e su w a  się w p ra w d z ie ,  ale p rz y te m  nie p rzyb liża  się ku linji ś r o d ­
k o w e j  i p r z e s u w a  się p o p ro s tu  r a z e m  z nią.  Mimo p o ru sz an ia  g u ­
za  na  w e w n ą t r z  lub na  z e w n ą t r z  o d leg łość  d o ś ro d k o w e g o  b rzeg u  
o p o ru  p o z o s ta je  c iągle  w  tej sam ej  od leg łośc i  od linji ś ro d k o w e j .  
P o n a d to  u d e rz a  ten  szczeg ó ł ,  że u o sób  o jęd rn y c h  p o w ło k a ch ,  
guz n a w e t  n iez b y t  wielk i  nie da je  się p r z e su n ą ć  ku g ó rz e  ani ku 
do łowi,  V  ty m  b o w ie m  k ie ru n k u  g łęb o k ie  w a r s t w y  p o w ło k  są  nie- 
p rz e su w a ln e .

C o  do b rz e g u  o p o ru  to  b y w a  on w  c h a r a k te r y s t y c z n y  sp o ­
só b  o s t r y m  i p rz y p o m in a  n. p. b rz e g  ś ledz iony  lub w ą t r o b y .  C e c h a  
tu w y s tę p u je  n a jw y ra ź n ie j  n a  b rz eg u  d o ś ro d k o w y m ,  na jb a rd z ie j  
z aś  jes t  z a t a r t ą  na  p rz e c iw le g ły m  t. j. z w r ó c o n y m  na p r a w o  lub na 
lew o .  D o d a jm y  do tego  p o w ie r z c h o w n e  u m iesz cz e n ie  g u z a  i b r iK  
ku lis tości  oporu  (p r z y  n a c ie k a c h  i ropn iach ) ,  a  m a m y  z e b ra n e  
g łó w n e  z n am io n a  u ła tw ia ją c e  ro zp o zn an ie .  Nie w sp o m in a m  nic 
o oporacl i  l e ż ą c y c h  w  p o w ie r z c h o w n y c h  w a r s t w a c h  pow ło k ,  g d y ż  
te  ro z p o zn a je  się ta tw o ,  dzięki  czem u ż a d n a  t a k a  c h o ra  nie d o s ta ła  
się  do  kliniki sta łe j .

W  o s ta tn ich  c z a sa c h  o b s e r w o w a l i ś m y  p r z y p a d e k  dużeg o  
z ro p ia łeg o  k r w ia k a ,  p o w s ta ł e g o  w  g łębok ich  w a r s t w a c h  m ięśni po 
po rodz ie .

W  gru p ie  VII. o m ó w ię  s c h o rze n ie  s t a w ó w  i kośc i  m iednicy .  
U 19 p r z y p a d k a c h  ro z m ięk c z en ia  kości  (8) w s p o m n ia łe m  n a  w s t ę ­
pie. Nie bud z iły  one  ż a d n y c h  w ą tp l iw o ś c i  ro z p o z n a w c z y c h ;  p rz y j ­
m o w a l i ś m y  te  nie  g ineko log iczne  ch o re  do kliniki celem  o p e r a c y j ­
n ego  leczenia.

W ię k s z e  tru d n o śc i  d ia g n o s ty c z n e  s p r a w ia ły  c h o re  z ro z e r -  
w a n e m  spo jen iem  lo n o w c m  (9) z ro p ia łe m  lub n iez rop ia łem .  Nic 
p o p e łn i l iśm y  żadne j  pom yłk i ,  p o n iew aż  w  k a ż d y m  p o d e jrz an y m  
p r z y p a d k u  m y ś l im y  o sch o rzen iu  spo jen ia ,  c ierp ieniu  da leko  
ezęs tszem  niż. się to ogólnie p rzy jm u je .  R zecz  ja sn a ,  że p rzy p .  ro z ­
luźnienia  i u szk o d zen ia  spo jen ia  w id y w a l iśm y  na jczęśc ie j  na  oddzielę  
po łożn iczym .  O tych  tu n iechcę m ówić,  pow o łu jąc  się  n a  publikację  
Doc. S  z y  m  o n o w  i c z a. W s p o m n ę  ty lko ,  że t a k  te  św ie ż e  p r z y ­
padki  p o ło żn icze  jak i tc zad a w n io n e ,  b y ł y  nie om al  b e z  w y ją tk u  
p rzez  l e k a r z y  poza  kliniką b łędn ie  ro z p o zn a n e ,  i to  św ie ż e  jako  
o s te o m a lac ja ,  z ad a w n io n e ,  jako  zap a le n ie  p rz y m a c ic z a .  W  d w ó ch  
p r z y p a d k a c h  m ie l iśm y do c zy n ien ia  z c iężk iem  z rop ien iem  s ta w u  
ip rzen ies ien icm  się z a k a że n ia  na  o toczen ie .  W  jed n y m  m in ę ły  d w a  

la ta  od po rodu ,  p o d c za s  k tó r e g o  spojenie  pęk ło .  Ropnie  w y l e w a ł y  
się  na  z e w n ą t r z  p rz e to k am i ,  z k tó r y c h  jed n a  o t w a r ł a  się  na  w a r ­
d ze  w ięk sze j .  Kości  w  s z e ro k o  r o z w a r ł e m  spo jen iu  b y ły  nagie,  
s zo rs tk ie ,  ca le  ea vu m  R e tz ii  p r z e d s ta w ia ło  s t a r y  ropień.

W  drug im  u p ły n ę ło  od p o rodu  za led w ie  11 dni. T a  o so b a  
m ia ła  ro p n y  n ac iek  w  p o w ło k a c h  aż  do p ę p k a  i r o z le w a ł  się on 
ku s t ro n ie  lewej.  Spojen ie  sz e ro k o  o tw a r te ,  kośc i  o b n ażo n e .  W  obu 
p r z y p a d k a c h  sz e ro k ie  o tw a r c i e  ropni  i o c z y s z c z e n ie  b r z e g ó w  k o s ­
tn y c h  d o p ro w a d z i ło  po d łu ż s z y m  czas ie  do w y le cz en ia .

W  obu  p o w y ż s z y c h  p r z y p a d k a c h  ro z p az n a l i  l e k a rz e  poza  
kliniką zap a len ie  p r z y m a c ic z a ;  nie b ad a l i  jed n ak  ru c h o m o śc i  kośc i  
ło n o w y c h ,  k tó r a  b y ła  b a r d z o  w y r a ź n a ,  ani nie z w ra c a l i  u w a g i  na 
ro z s tę p  kośc i  w  spojeniu.

T rz e c ia  c h o ra  ro z w ią z a n a  t r z y  ty g o d n ie  p rz e d  p rzy jęc iem  
do  kliniki n a  mieśc ie  k leszczam i,  ża l i ła  się  na  t ru d n o śc i  w  c h o ­
dzen iu ;  c hód  jej b y ł  p o w o ln y ,  k a c z k o w a ly ,  k rok i  małe .  P r z y s y ł a ­
jąc  ją do kliniki m y ś lan o  o ro zm ięk c z en iu  kośc i  z n o w u  z  tej  p r z y ­
czy n y ,  że  nic b a d a n o  ru ch o m o śc i  kości  ło n o w y c h  w  spojeniu.  R a ­
zem  ze spo jen iem , u s z k o d z o n y  b y ł  u tej  chore j  s t a w  k r z y ż o w o -  
b io d r o w y  le w y ,  k tó r y ,  o ile m nie  u c z y  d o św ia d c ze n ie ,  częśc ie j  b ie ­
rze  udz ia ł  w  tem  cierp ien iu ,  niż p r a w y .

D ziw nie  c zę s te  b ł ę d y  d ia g n o s ty c z n e  w  tem  sch o rzen iu  tak  
l a tw e m  do r o z p o z n a n ia  t łu m a c z ą  się  tem , że  p o d rę cz n ik i  p o ło żn ic ­
tw a  nie o p ra c o w u ją  n a le ż y c ie  ro z d z ia łu  o c h o ro b a c h  spo jen ia  ło­
n o w e g o .  G d y b y  to n a s tą p i ło  w y s z e d ł b y  n a  j a w  jed e n  je s zc ze  ty p  
c h o r o b o w y  p o z a  roz luźn ien iem ,  r o z e r w a n ie m  i z rop ien iem  tego  
s ta w u  t. j. o s t r e  jego  zap a le n ie  p o p o ro d o w e  nic p o łą c z o n e  z r o ­
ze rw a n iem .  J e s t  to c ie rp ien ie  r z a d s z e  od t am ty ch .  P r z e b ie g a  z w y ­
so k ą  g o rą c z k ą ,  w y r a ź n y m  b ó lem  d o ty k o w y m  spo jen ia  i ob rzęk iem  
tk a n e k  d o k o ła  tego  s ta w u .  W  dwócli  p r z y p a d k a c h ,  k tó re  w id z ia ­
łem, s p r a w a  c h o r o b o w a  m inę ła  nie p o z o s t a w iw s z y  po sobie  śladu. 
L ekk ie  p rz y p ad k i ,  a le  w  ro z p o zn a n iu  n iezupełn ie  p ew n e ,  są  z a ­
p e w n e  c zę s tsze .

Z c h o ró b  k o s tn y c h  m ied n icy  sp o s tr z e g a l iś m y  w  klinice  s t a ­
łej t r z y  p r z y p a d k i  o s te o s a r c o m a  (10). Nie p r z e d s t a w ia ły  one  t r u d ­
nośc i  ro z p o z n a w c z y c h .

W  gru p ie  VIII. p om ieśc i łem  ro p n ie  o p a d o w e  g ruź licze  
w  p r z y p a d k a c h  sp o n d y lit is  lum balis  (11) lub caries oss is  ilei (12). 
R opnie  te, o ile leżą  n a  t a le rz u  b io d r o w y m  m o g ą  is to tn ie  p r z y p o ­

minać ropnie  p rz y m a e ic y .  W y r a ź n e ,  ro z le g łe  ch c łb o tan ie ,  m a ła  lub 
ż a d n a  bo lesność ,  a  n a d e w s z y s tk o  w  p r z y p a d k a c h  sp o n d y lit is  t y ­
p o w e  un ie ru ch o m ien ie  k rę g o s łu p a  w  są s ie d z tw ie  c h o reg o  k ręg u  
r o z s t r z y g a ją  s p ra w ę .  F o to g ra f ia  ro e n tg e n ic z a  d o s t a r c z a  o s ta ­
t e c zn e g o  d o w o d u .  W  n a s z y c h  d w ó c h  p r z y p a d k a c h  c h o ro b a  r o z ­
w in ę ła  się  po po rodz ie ,  co u ła tw i ło  p o m y łk ę  ro z p o z n a w c z ą ,  i z n o ­
w u  n a s u w a  się tu p e w n a  u w a g a .  C h o re  ze  sp o n d y litis  lum balis, 
ża lące  się na  bo le  w  k rz y ż a c h  czę s to  n ie s te ty  leczo n e  są  g in ek o ­
logicznie,  z w ła s z c z a  jeśli o k azu ją  jak ą ś  n ie p ra w id ło w o ść  w  n a r z ą ­
d a ch  p łc io w y c h  n. p. ty ło z g ięc ie  m ac icy ,  t a k  w ła śn ie  c zę s te  u osób 
a s ten ic z n y c h  i g ruź l iczych .  O tóż  s tw ie rd ze n ie  te g o  c ie rp ien ia  gi­
neko log icznego ,  nie p o w in n o  uw a ln ia ć  l e k a rz a  od b a d an ia  k r ę g o ­
słupa .  J e s t  ono ł a tw e  i p ro s te ,  a  jego  zan ied b an ie  jak ież  n ieobli­
c za lne  m o że  za  so b ą  p o c ią g n ąć  n a s tę p s tw a ! .

G ru p a  IX. mieści w  sobie  p rz y p a d k i  p a ra p ro ctis  (13). Je s t  
icli t r zy .  W  d w ó c h  pom yli ł  się  lek a rz ,  sk ie ro w u ją c  c h o rą  do n asze j  
kliniki,  a  w ła śn ie  w  ty c h  d w ó c h  w  o c z y  b i jącym  o b jaw em  b y ły  
n a p a d o w e  bo le  ze  s t a w ian iem  się esicy ,  w y w o ła n e  p r z e z  zw ęż e n ie  
o d b y tn icy .  L e k a r z  b a d a ł  jed n ak  ty lk o  p rz e z  p o c h w ę  i s tw ie rd z i ł  
d u ż y  o pór  w  sk lep ien iu  ty lnem ,  zan iecha ł  n a to m ia s t  b a d an ia  per  
rec tum , k tó r e  b y ło b y  mu n a ty c h m ia s t  w y ja śn i ło  p ra w d ę .  S t a r a  
za sad a ,  że w  k a ż d y m  p r z y p a d k u ,  w  k t ó r y m  opór  zajm uje  ty lne  
sk lepienie,  n a le ży  b a d a ć  per rec tum , jes t  zupełn ie  s łu szna .  C z asem  
w y k r y j e ,  się  że  guz  le ż y  p o z a  odby tn icą ,  jak  w  n a s z y m  p r z y p a d ­
ku o steo sa rco m a  o ss is  sacri, lub w  in n y m  a m b u la to ry jn y m ,  w  k tó ­
rym  b y ła  spina bifida a n terior, w  in nych  p r z y p a d k a c h  w y jd z ie  na 
jaw ,  że  opór  leży  p rz ed ,  p o z a  o d b y tn ic ą  i z jej b o k ó w  z o s ta w ia ją c  
w ą sk i  p ie r ś c ień  p rz e z  k t ó r y  p rz ec h o d z i  k iszka ,  w e  w s z y s tk ic h  
z r e s z tą  innych  d o s t a r c z y  c e n n y c h  s z c z e g ó łó w  w a ż n y c h  dla śc is łe ­
go ro zp o zn an ia .

W  n a sz y c h  t r z e c h  p r z y p a d k a c h  g e n e z a  nic b y ła  g in ek o lo ­
giczna, t. j. z apa len ie  nie p rzen o s i ło  się  na  p a ru p ro ctiu m  z ty ln y ch  
p rz y m a c ic z y ,  ty lko  p o w s ta ło  na  m ie jscu  z p o w o d u  zm ian  w  śc ia ­
nie kiszki.

T e  p rz y p a d k i  p a ra p ro ctitis  po u cza ją  lepiej niż jak ieko lw iek  
inne, jak  zan iech an ie  ł a tw y c h  s p o s o b ó w  b ad an ia  p r o w a d z i  ro z p o z ­
nanie ,  a w ię c  i leczenie,- n a  m a n o w c e .  Guz  t r z u s tk i  ( c y s t i s  panere-  
u tis )  (14) (g ru p a  X) w id z ie l iśm y  ty lk o  raz .  R o z p o z n a ł  go i o p e r o ­
w a ł  c h iru rg  w  czas ie ,  k iedy  klinika ch iru rg icz n a  nic p r z y jm o w a ­
ła kobiet.  Z naszej  s t r o n y  s tw ie rd z i l iśm y  ty lko,  że n a r z ą d y  
p łc io w e  są  n o rm a ln e  i udz ie l i l iśm y c i i i ru rgow i gośc iny.

W  grupie  XI. m ieszczą  się g u z y  ne rek  i p ęcherza ,  a m ia n o ­
wic ie  6 p r z y p a d k ó w  n e r k o w y c h ,  a  2 p ę c h e rz o w e .  N a jw ięce j  d o s ta ­
ło się do kliniki s ta te j  p r z y p a d k ó w  w o d o n e r c z a  — w z g lęd n ie  r o ­
p o n e r c z a  (15). B y ło  ich c z te ry ,  z tycli  jeden u ro d zące j ,  jeden  u c ię ­
ża rn e j  w  3 mieś. , d w a  z a ś  sk ie ro w an e  do n a s  z ro zp o zn an iem  to r ­
bieli j a jn ikow ych .  P o z a  tein m ie l iśm y  w  klinice s ta łe j  jeden  p r z y ­
pad ek  h y p ern ep h ro m a  (16) i jeden  p r z y p a d e k  g ru ź l icy  ne rk i  (17). 
W ś r ó d  c h o r y c h  p rzy ch o d n ich  b y ło  zn aczn ie  w ięce j  osób z tem  
o s ta tn ic m  cierp ieniem . P o m y łk i  r o z p o z n a w c z e j  nie popełn i l iśm y 
W ż a d n y m  p r z y p a d k u ,  c h o ć  w  kilku m ie l iśm y  w ą tp l iw o ś c i  r o z ­
p o z n aw c z e .

R o z p o zn a n ie  o p ie ra ło  się na  p o w s ze ch n ie  z n a n y c h  z a sad a ch .  
P i e r w s z ą  r z e c z ą  b y ło  s tw ie rd z e n ie  jed n o s tro n n o śc i  guza  i n icp rze -  
su w a ln o śc i  p o z a  linję ś r o d k o w ą  ciała.  Tu  jed n ak  u c zy n ić  m uszę  
zas t rz eż en ie .  Jeś l i  guz jes t  b a r d z o  duży ,  tak ,  że  w y p u k ła  p o w ło ­
ki ku p rz o d o w i ,  to ta  jego  k o p u ła  ku  p o w ło k o m  z w ró c o n a ,  da  się 
n ie ra z  sw o b o d n ie  p rz e c h y l ić  p o z a  linię ś ro d k o w ą .  N ie p rz e p u sz c z a l ­
ną  je s t  ty lk o  jego  p o d s t a w a  tk w ią c a  w  o k o l icy  lęd źw io w e j.  D r u ­
gim o b jaw em  k a r d y n a ln y m  i b a r d z o  w a ż n y m  je s t  s tw ie rd ze n ie  
p r z y  o b u rę c z u e m  b ad an iu  od p rz o d u  i od  ty łu ,  że g łęb o k a  ty lna  
część  g u z a  da  się w y b a d a ć  w y r a ź n ie  jako  opór  od  s t r o n y  lędźwi.  
T rze c i  o b ja w  p o d n o s z o n y  jako  n a jw aż n ie jsz y ,  m a zd an iem  m ojem  
m nie jszą  w a r to ś ć  ro z p o z n a w c z ą .  Chodzi  tu o s tw ie rd zen ie ,  że k isz ­
k a  l e ż y  p rz e d  g uzem .  O tóż  z  jednej  s t r o n y  w y d a r z a  się, że  d u ż y  
g u z  p rz e m ie sz c z a  k iszk ę  n a  z e w n ą t r z  lub n a  w e w n ą t r z ,  gdz ie  ją 
o b m a c a ć  i W y p u k ać  t ru d n o ,  n a w e t  po n ad m u c h an iu ,  z drug iej  s t r o ­
ny  fa k te m  jest,  że  na  guzach  ja jn ik o w y c h  m o że  leżeć  k isz k a  do 
tego  g uza  p rz y ro ś n ię ta .  W r e s z c ie  g u z  g in ek o lo g icz n y  m ię d z y b la sz -  
k o w y ,  a p r z y  w ię k s z y c h  r o z m ia ra c h  p o d o t r z e w n y ,  m a  też  k iszkę 
na  sw o je j  p rzed n ie j  p o w ie rzch n i .

N a jw aż n ie jsz e  w s z a k ż e  o b ja w y  s tw ie r d z a  się p r z y  c y s t o ­
skopii  i c ew n ik o w a n iu  in o cz o w o d ó w .  O b j a w y  te, n a d  k tó re m i  nie 
m ogę  się ro z w o d z ić  r o z s t r z y g a ją  ro z p o zn an ie  w  p r z y p a d k a c h  w o ­
d o n e rcz a ,  ro p o n e rc z a  i g ru ź l icy  nerki.  T y m  sp o so b o m  b a d an ia  
z a w d z ię c z a m y  t r a f n o ś ć  ro z p o zn a n ia  w e  w s z y s tk i c h  n a s z y c h  p r z y ­
pad k ach .

N iem ałą  w r e s z c i e  ro lę  w  n iek tó ry c h  p r z y p a d k a c h  o d g r y w a ło  
w y b a d a n ie  obu  ja jn ików  p r a w id ło w y c h  i w y k a z a n ie  b ra k u  zw iązk u  
m ię d z y  guzem , a n a rz ą d a m i  p łc iow em i.

P o d  ty m  w z g lę d e m  g u z y  n e r k o w e  za jm u ją  w y ją tk o w o  k o ­
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r z y s tn e  s ta n o w isk o ,  g d y ż  leż ąc  poza  o t r z e w n ą  nie m o g ą  ani p r z y ­
ró ść  do n a r z ą d ó w  p łc io w y c h  ani też  w y w o ła ć  w  n ich  w t ó r n y c h  
z a p I Ł ń .  W r e s z c ie  n a  jeden  sz c z e g ó ł  chcę  z w ró c ić  u w a g f ,  t. zn. 
na  w y b a d a n ie  m o c z o w o d u  p rz e z  p o c h w ę .  Szczeg ó ln ie  w  p r z y p a d ­
k a c h  g ru ź l icy  ne rk i  b y w a  on g r u b y  i tw a rd y -d  b a r d z o  ł a tw o  badal-  
ny. K to  s ta le  b a d a  m o c z o w o d y ,  ten  n iez n ac z n e  n a w e t  odchy len ie  
od n o r m y  c e  do ich g ru b o śc i  i tw a rd o ś c i  w y k a ż e  b e z  trudu .  P o ­
zo s ta ją  p rz y p a d k i  p ę c h e rz o w e .  W  jed n y m  k r e w  w y p ł y w a j ą c a  
z c ew k i  u w a ż a n a  b y ła  p rz e z  c h o rą  jako  k r w a w ie n ie  m ac iczne .  
C y s to sk o p  w y k a z a ł  pap illom u  yes ica e  (17). W  d rug im  chodziło  
o n a w r ó t  po operac j i  carc inom a  g c la tin o sm n  urach i (18). P o z o s ta je  
g ru p a  XII. o s ta tn ia  z tych ,  w  k tó r y c h  uda ło  n a m  się un iknąć  p o ­
m y łk i  ro z p o zn a w c ze j .  C hodz i  tu o n ie d ro ż n o ść  p r z e w o d u  p o k a r ­
m o w e g o ,  (ileu s)  (19). C h e r y c h  z o s t r ą  i p rz e w le k łą  n ied ro żn o śc ią  
w id z ie l iśm y  Iw s ta łe j  klin ice osiem, z  ty c h  d w a  p rz y p a d k i  w g ł ę ­
bienia, t r z y  zac iśn ięc ia  p rzez  z ro s ty ,  z k tó ry c h  jeden p o łąc zo n y  
z vo lvu la s , po  j ed n y m  zaś  u w ięźg n ięc ia  w e  w r o ta c h  w y t w o r z o ­
n y c h  p rz e z  o p e rac ję  D o le r isa ,  u w ię źg n ięc ia  w e  w r o t a c h  p o w s ta ły c h  
p rz e z  p ękn ięc ie  m a c ic y  p r z y  po ro d z ie ,  p rz e w le k łe j  n ied ro żn o śc i  
p r z y  n ow o& fś jrze  jelita.

W ie lk ie  t ru d n o śc i  r o z p o z n a w c z e  m ie l iśm y  w  dw óc li  p rz y -  
p a tk ą e h  stangu lac j i  i w  obu nie d o sz l i ś m y  do śc is łeH ) ro z p o zn an ia  
mim o n a r a d  z ch iru rg am i.  W  obu m ie l iśm y  w ą tp l iw o śc i ,  czy  to 
nie s k r ę t  gu5a  ja jn ikow ego ,  jed n a k  g u z a  te g o  nie m a g l i śm y  w y ­
kazać .  V 4  obu o p e ra c ję  w y k o n a ł  u n as  c h iru rg  z kliniki c h i ru rg ic z ­
nej. Ź ró d łe m  t ru d n o śc i  w  ty c h  d w ó c h  p r z y p a d k a c h  b y ł  fakt,  ze  nie 
b y ło  zg o ła  ta k  w a ż n e g o  dla r o z p o z n a n ia  o s t re j  n ied ro żn o śc i  objta- 
wu, jak  s ta w ian ie  się pętli  je l i tow ych .  S p r a w a  b y ła  w  obu p r z y ­
p a d k a c h  św ie ż a ,  o b j a w y  w y s tą p i ły  os tro .

Z t r z e c h  p r z y p a d k ó w  s t ran g u la c j i  W  dwócli  z r o s ty  s t ra n -  
Hulujące p r z y c z e p ia ły  się do c h o r y c h  n a r z ą d ó w  p łc io w y c h .  Zgoła  
n ie z w y k łe  b y ł y  w r o t a  p rz e p u k l in o w e  w  n a sz y c h  dwócli  p r z y p a d ­
kach.  W  jed n y m  pętle  jelit, m ię d z y  innemi esica ,  w s u n ę ł y  się  p rz e z  
w ro ta ,  w y t w o r z o n e  m ięd zy  o b o m a  w E z a m i  obłemi,  m ac icą  i p o ­
w ło k am i.  W ię z y  o b łe  p rz e c h o d z i ły  p r z e z  p o w ło k i  za  bl isko linii 
ś ro d k o w e j ,  a  w ię c  z b y t  bl isko siebie . O p e ra c ję  D o le r isa  w y k o n a n o  
p rzed  3 ‘/a l a ty  p o z a  kliniką. W  drug im  p rz y p a d k u  cru s pc lv inm n  
'rom an i zna lez iono  uw ięz łe  w  s icag l in ie  p o w s ta łe j  p r z e z  p ę k n ię ­
cie m ac icy .  S B raw ie  t o w a r z y s z y ł o  ogólne  zapa len ie  o t rze w n e j .  
Pękn ięc ie  p o w s ta ło  p o z a  K ra k o w e m  9 dni p rz ed  o p e rac ją .  Z a z n a c z y ć  
p ra g n ę  w y ra źn ie ,  'że nie w idz ie l iśm y n ig d y  os tre j  n iedrożnośc i  po 
lapnra tom ii  w  p rzec iw staw ien iu  do  tych  klinik, gdz ie  m ianem  ileu s  
n a z y w a  się e u fem is ty czn ie  p o o p e ra c y jn e  zapa len ie  o t rzew n e j .

Dok. nast .

Z P R A K T Y K I.
Dr. J i i ljusz  DRAK. L w ów .

Opis przypadku r zę sy  w  kom órcef przedniej z guzem  tęczó w k i  
oka po urazie.

Z p r a c o w n i  K l in ik i  O k u l i s t y c z n e j  U n i w e r s y t e t u  J a n a  K a z i m i e r z a  w e  L w o w i e .  

D y r e k t o r  P r o f .  D r .  A.  B e d n a r s k  i, i z  P o r a d n i  O k u l i s t y c z n e j  d l a  m ł o d z i e ż y  

s z k ó l  ś r e d n i c h .  K i e r o w n i k :  D r .  j u l j t i s z  D r a k .

I.
Opis n in ie jszy  sp o w o d o w a ło  odna lez ien ie  r z ę sy B w  p rzedn ie j  

k o m ó rc e  o k a  w r a z  z duży n ff  g u zem  na  tę c z ó w c e .  Z raz u  m y śla łem ,  
że je s t  to z d a rz en ie  b a r d z o  rzadk ie ,  b y łe m  jed n ak  n iem ało  r o z c z a ­
r o w a n y  po  p rz e sz u k a n iu  l i t e r a tu r y  i zna lez ien iu  aż  s iedem dzie s ię -  
sięciupięc iu  p o d o b n y c h  p rz y p a d k ó w ,  p o d a n y c h  w  u b ieg łem  s tu le ­
ciu. M im o teg o  jed n ak  sąd zę ,  że  p r z y p a d e k  tejp p o w in ien  b y ć  op i­
sa n y m ,  a  n a  m oje  u sp ra w ied l iw ien ie  p r z y to c z ę  w z g lę d n ą  r z a d k o ść  
tego  ro d za ju  s c h o r z e j  po u raz ie ,  p o tem  fakt.  że  r z ę s a  długi czas  
nie w y w o ł y w a ł a  ż a d n e g o  o d c zy n u  z a p a ln e g o  w  oku i po t rzec ie  
p o m y ś ln e  ze jśc ie  po operaSji ,  k tó r a  w  ty c h  r a z a c h  je s t  b a rd z o  
tru d n ą  i c zę s to  nic uda je  się  w c a le .

II.
C h o r y  Z. K. u r o d z o n y  w  1908 roku ,  uczeń  g im nazja lny ,  

ogólnie  z d r ó w  i n ig d y  nie c h o ro w a ł .  W  ro k u  1915 p rzech o d z i!  w e  
W ie d n iu  n a  k linice  o p e rac ję  p la s ty c z n ą  z p o w o d u  znam ien ia  b a r ­
w ik o w e g o  pod  le w e m  okiem, k tó r e  to zn am ię  w y c ię to  i p r z e s z c 2;e,- 
piono na  to m iejsce  sk ó rę  z ęsp ia .  P r z e d  4 la ty  i 8 m ies iącam i 
(l icząc  od  dnia  operac ji) ,  k u c h a r k a  p rz e z  n ieo s t ro ż n o ść  s k a le c z y ła  
go n o żem  w  oko lewe, g d y  biegł n a  zakręc ie ,  nie  w id ząc  jej. B y ło  to 
w  czas ie  w a k ą c j i ;  r a n k a  zgo ila  się  s a m a  p rz e z  się  b ez  w ię k sz e g o  
bolu. P r z e d  2 la ty ,  z n ó w  na w a k a c ja c h  oko to z a c z e rw ie n i ło  się po 
u d e rze n iu  b ło te m  p rz e z  d ru g ieg o  ch łopca .  W e  w rz e ś n iu  te g o ż  r o ­
ku b y ł  le c z o n y  a m b u la to ry jn ie  na  klinice lw o w sk ie j .  P o t e m  oko

z n ó w  b y ło  b lad e  i nie bolało,  aż  do p o le w y  g rudn ia  r. 1923, gdy  
zgłosił  się do tpbradn i  szkolnej  do mnie. W  poradn i  b y ł  leczo n y  
a t ro p in ą  i ( M s e rw o w a n y  codzienn ie  aż  do d n a  1. V. 1924, w  k tó ry m  
p rzy ję to  go na  klinikę na  s t a łe  do  w y k o n a n ia  ónertreji.  D jag u o za :  
C icu trie  cOrncue p o st tra n o m , p seudogram ilo iua  iridis, cilia in c a ­
m era  a n teriore  oculi sin istri.

III.

W y n ik  badania .

8 t | n  o b e cn y  w  ty m  dniu b y ł  n a s tęp u ją c y :

O k o  p r a w e :  w  sp o jó w c e  w  d o ln y m  za ła in k u  n ieliczne 
grudki,  lekk ie  zg rub ien ie  i n a s t r z y k a n i ą  b ez  w y d z ie l in y ,  p o z a tem  
oko p ra w id ło w e .  B y s t r o ś ć  w z r o k u  o k a  p r a w e g o  “/o ze szk łam i w i ­
dzi gorzej .  Sne l len  0.5 (od 9— 45 cm), czy ta .

O k o  l e w e :  N a  czole  po lew ej  s t ro n ie  b l izna  d ługośc i  1̂1 
cm, b ieg n ą ca  łu k o w a to  aiż do  n a j a d y  liosg. O d  g rzb ie tu  pasji d r u ­
ga  b l izna  o b e jm u jąca  p ł a t  t r ó jk i f h y ,  id ąc a  aż  do z e w n ę t r z n e g o  k ą ­
ta  pow iek ,  p o d s t a w a  t ró jk ą ta  ku  g ó rz e  z w ró c o n a ,  jeden b o k  długi 
6 cm, d rug i  b o k  4 cm, w  bliźnie tej znajdu ją  się  w ło sy .  S z p a r a  p o ­
w iekow a  w ą sk a  z pow odu św ia t io w strę tu ,  po w iek a  g p rn a  opadnięto ,  
c h o ry  z t rudem  ty lk o  podnosi ją  nieco ku górze.  N a s t r z y k a n j j  
rzę sk o w e  d o ść  znaczne ,  sp o jó w k a  n a  dolnej powiece g ład k a ,  na  
górnej  nieco z g r u b ia f B  z pow pdu p rz e ro s tu  b ro d a w ek ,  si lne łza-

R y su n e k  w y k o n a n y  pod  p o w ię k sz en iem  lupy  W es th e i i -Z eh e u d e rn .

wienie  z m a łą  d o m ieszk ą  śluzu. G a łk a  nie bolesna na  ucisk, n a p ię ­
cie p raw id ło w e .  N a ro g ó w c e  b l izenka  p ro m ien is ta  długości  8 mm, 
rozw id lona ,  id ąc a  od w e w n ę trz n e g o  b rzeg u  ro g ó w k i  p rz ez  ś ro d ek  
i ro z d z ie la ją ca  sję na  d w a  ku g % 2 e i z ew n ą t r z  się  c ią g n ąc e  p a ­
sem ka.  K o m ó rk a  p rz ed n ia  m iern ie  g łęboka ,  o c ieczy  wodnej  jasnej.  
Na tęczów ce  u g ó r y  i z ew n ą t r z  ż ó ł t a w y  silnie m iaczy n io h y  guz 
(pseu d o g ra n u lo iu a )  nieco w y s t a j ą c y  do p rzedn ie j  kom órk i,  o dw u 
z raz ikach ,  a  w - j e g o  w ew n ę trz n e j  części  tkwi w łos  z w isa ją c y  aż  do 
ź ren icy ,  k ró tk i  i nieco z a k rz y w io n y ,  ja k  z w y k le  rzęsek b y w a j  
ź ren ica  3 m m  K e r o k a ,  po a trop in ie  6.5 m m, o k rą g ła  od w e w n ą trz ,  
od dołu z e w n ą t r z  i od g ó r y  n ie ró w n a  i nieco zazęb iona .  B a r w a  ź r e ­
nicy, c iem na.  S o c z e w k a  p r a w id ło w a ,  o b ra z k i  SSamson-PurkiniegD 
w y ra ź n ie  widoczne . B y s t r o ś ć  w z ro k u  o k a  łfcwego 6/oo, z b l iska  c zy ta  
z t ru d em  Snellen  1.2-5, a  to z p ow odu  silnego łzaw ien ia  i św ia t ło-  
ws trę tu .  Ś ro d k i  łam iące  d a lsze  i dno o k a  bez zmian.

l in ia  2. V. 1924 w  południe  w y k o n a ł  P ro f .  B e d n a r s k i  
na  klinice operac ję .  P o  cięciu n o ży k iem  g ro to w y m  od g ó r y  ciecz 
w o d n a  w y p ły n ę ła  i r z ę s y  nie m o ż n a  by ło  już zobaczyć .  W y c ię to  
nieco guza  i k a w a łe k  tęczów ki od  g ó ry ,  k tó ry  z guzem  był  z r o ś ­
nięty.  R z ę s y  m im o p o szu k iw ań  nic odnaleziono, tak ,  ż«j nie by ło  
pewności,  c z y  ona w y p ły n ę ła  z c ieczą w od n ą ,  c z y  w y ję ta  z o s ta ła  
s z c z y p c z y k a m i  w r a z  z t ę c zó w k ą  i częśc ią  guza. W  godzinę  potem  
w s t rz y k n ię to  5 cm m leka  w pośladek .

W  n a s tę p n y m  dniu c h o ry  bez g J ą i M d ,  czuje  się d o b r i g  
S t a n  o k a  l e w e g o :  r a n k a  d o b rz e  sk le jona ,  ro g ó w k a  u ra zo w o  
z aćm io n a  j a k b y  pokłu ta ,  tęc zó w k a  u  g ó r y  w y c ię ta ,  w  szczelinie
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tęczów ki  resz tk i  w y rw a n e j  części  w ew n ę trzn e j  guza,  k t ó r y  p r z y  
operac ji  z p ow odu  swej b a r d z o % v a r d e j  k o n sy s ten c j i  b y t  t ru d n y m  
do u c h w y cen ia  i d la tego  się nie da l  w  zupełnośc i  u sunąć .  Lekkie  
n a s t r z y k a n ie  rzę sk o w e  bez św ia t to w s t rę tu  nieco łzawien ia ,  k o m ó r ­
ka  p rzed n ia  d o ść  głęboka, ciecz \Sodna jasna ,  ź ren ica  nieco ro z sz e ­
rz o n a ,  u do łu  n ie ró w n a .  L eczen ie :  o p a sk a * o b u o c z n a ,  łóżko, d jma 
i a trop ina ,  po  3 dniach s ia tk a  Fnchsa .  Dnia  9. V. ź ren ica  m iernie  
s z e ro k a ,  u g ó r y  szcze lina  w  tęczów ce  uieęji) n ieregularny ,  w idoczna ,  
r a n k a  t rochę  w  g ó rz e  n a s t r z y k a n a ,  lekki św ia t łow strę t .  P o d  lupą 
W e s th c n - Z c h e n d e r a  w id a ć  w  ź re n ic y  r e sz tk i  g uza  m ianow ic ie  
w górze  w  m ie jscu  szcze liny  tęczów kow ej,  d ru g a  część  guza  silnie 
u n a cz y n io n a  w ło sa  ( r z ę s ł )  nie w id ać  wcale, b y s t r o ś ć  w zro k u  le­
w ego  o k a :  r'lm  (s łab sza ) .  T eg o ż  dnia  c h o ry  opuści! klinikę i leczył 

tóję dalej co daień am b u la to ry jn ie  w  p o ra d n i  ocznej szkolnej .  Z a p u s z ­
c z a ją c  inu a trop inę,  m ia łem  sp o so b n o ść  o d tą d  o b se rw o w ać  powolna ,  
locz s ta lą  p o p ra w ę  s tanu  o k a  i w z ro k u  n a  ęo widocznie  w p ł f | ą t  z a ­
bieg o p e ra c y jn y .  T a k  by ło  aż  do dn ia  1 l ipca 1924, k ied y  z am k n ą łe m  
p o rad n ię  z p o w o d u  ferji  w a k a c y jn y c h .  S ta n  oka  w  ty m  dniu już 
b y ł  ta k  do b ry ,  t. j. oko bez zad rażn ien ia ,  b y s t ro ść  w z ro k u  “/as, że 
zezwoliłem  c h o rem u  n a  udan ie  się do D e la ty n a  do olHzu ćwiczeb­
nego  w o jsk o w eg o ,  gdz ie  bawił około sześciu  tygodn i ,  t. j. do po ­
ło w y  s ie rpn ia  ,1924. P o  pow roc ie  c h o r y ^ g l o s i t  się u m nie  w  dom u 
i b y łem  mile zdz iw iony  s tw ie rd z iw szy  n ie ty lko  o wicie  lep szy  stan 
oka, ale i p o p ra w ę  b y s t ro śc i  w z ro k u  na  "Us i Snellen 0.5.

B a d a n i e  w y k a z a ł o :  oko bez n a s t r z y k a n ia  i bez św ia t ­
ło w s trę tu ,  r z ę s y  ani ś ladu  (pod lupą W es th e n -Z e h c n d c ra ) ,  u  g ó ry  
w  tęczów ce  szcze lina  m ało  już  widoczna , z r a z ik  w e w n ę trz n y ® ;u za  
p rzem ien io n y  w jed n o ro d n ą  b ia ła w ą  m asę ,  z ro śn ię tą  z otocz-cniem, 
z ra z ik  z e w n ę t rz n y  b e z  zm iany ,  silnie u n acz y n io n y ,  ź ren ica  nieco 
n ie ró w n a ,  3 mm, k o m ó r k a  p rz ed n ia  p ra w id ło w a .  Dno o k a  d o b rze  
w id o c zn e  b e z  zmian. S ta n  ten u t rzy m u je  t s i ę  do  dziś z  tern, że 
b jgf trość  w z r o k u  p o p ra w i ła  się na  ”/ 1 2 , a ch o r*  p rz y ch o d z i  co ja- 
b y s t ro ść  w z to k u  p o p ra w ia  się na  "/1 2 , ze  szk łam i n a w e t  “/r a cho ry  
p rz y ch o d z i  co jak iś  cza s  do obse rw ac j i  do  poradn i  i nić s k a r ż y  się 
wcale  ani n a  bole ani n a  uczucie  c ia ła  obcego w  oku i c zy ta  z bliska 
Snellen  0.5 zupełnie  dobrze .  Co do rz ę sy ,  to t ru d n o  obecnie powiedzieć  
c z y  w y p ły n ę ła  w  całości z oka  z c ieczą w o d n ą  o d p ły w a ją c ą  p rz y  
operac ji ,  c z y  t ć J  u leg ła  reso rbe j i  powolnej po ro ze rw an iu ,  z w y ­
rodnieniu  i zm ia n ac h  w s teczn y ch .  W  k a ż d y m  raz ie  s t a n ^ e k a  cho­
rego  popraw ił  się t a k  znaczn ie  że m o żn a  je dz iś  u w a ż a ć  za  w y le ­
czone  choć d a ls za  o b se rw a c ja  jes t  konieczna .

IV.

P ó  częśc iow cm  ty lk o  p rzeg lądnięciu  l i t e ra tu ry  zna laz łem  już 
p o k a ź n ą  liczbę p rz y p a d k ó w ,  p o d o b n y ch  do w yżej  op isanego .  Na- 
ogót  m o żn a  je d n a k  powiedzieć  że r z ę s y  w  oku są  dość  rząd k ie  (na 
100 lat  ty lk o  75 p r z y p a d k ó w  o p isan y ch )  a te w y p a d k i  gdz ie  zna le ­
ziono więcej niż jed n ą  rzęsę ,  są  b a rd zo  rzadk ie .  L iczba rzęs  z n a j d y ­
w a n y c h  w a h a ła  się od jednej  do cz ternastu .

V i e v  e g e r z-ebrał 29 p r z y p a d k ó w  z l i te ra tu ry ,  w k tó ry c h  
z n alaz ł  więcej rzęs ,  a  w  je d n y m  ty lk o  w y p a d k u  było ich c z te r ­
naśc ie .  B y ł y  one w c iąg an e  do przedniej  k o m ó rk i  p rz ez  p rz ed m io ty  
p rzeb i ja jące  oko i p ły w a ły  w  cieczy w odnej  lub też  jediTLan końcem  
tk w i ły  w rance .  P o d a je  on, że r z ę s y  m ™ ą  długi czas  bez z a d r a ż ­
nienia w  oku p rzeb y w ać .

W  ii r  d e 111 a 1 1 1 1  opisuje  że r z ę s y  m o g ą  b y ć  wc iągn ię te  do 
p rzedniej  k o m ó rk i  wskute jc u ra zu  lub operac j i  i z a u w a ż a ,  także ,  żc 
m o g ą  ofie tam  catemi latami z n a jd o w a ć  się nie w y w o łu ją c  ż ad n y c h  
z aburzeń .  O ile je d n a k  do jdzie  do p odrażn ien ia ,  to p o w s ta ją  bole, 
łzawienie  i św ia t ło w strę t ,  n a s t r z p k a n ie  rzęsk o w e,  dalej ro zw in ąć  
się m o g ą  g n z y  ep iderm alne,  torbie le  tęczów kow e,  a w końcu  m oże  
p o w s ta ć  j a s k r a  i ślepota ,  a  n a w e t  zupe łna  u t r a t a  ga ik i  ocznej.

C u r  v  i e r i v. G r a e f c  opisują  d w a  p rz y p a d k i  zapa len ia  
w spó łczu lnego  od r z ę s y  w  przedniej  k o m ó rce  oka.

M ii 111 c r  o p o w iad a  o p rz y p a d k u ,  gdzie  rz ę sa  w  przedniej  
k o m ó rce  prJBz 24 lat  loża ła ,  nie d a ją c  ob jaw ów , a  w  p rz y p a d k u  
O t i s  A l l e n  S h a r p  e‘a  u p ły n ą ł  ok re s  33 lat, zan im  w y s tą p i ły  
o s t re  o b ja w y  w  oku.

M c .  K e n z i e  by ł  p ie rw sz y m  z au to ró w ,  k tó r y  doniósł  
o p rz y p a d k u  r z ę s y  w  k o m ó rce  p rzedniej  z w y tw o rz en ie m  się to r ­
bieli tęczów kow ej.

W  ii r d e m a n  11 p o d a je  d w a  p rzy p ad k i ,  gdzie  p o w s ta ły  to r ­
biele tęczó w k o w e  i mówi,  że rzęsy ,  k tó re  m o g ę  d ać  p o c zą te k  c y ­
stom, m o g ą  być usun ię te  p rzez  nacięcie  rogówki.

R o  t l i  m u n d  w  r. 1872 zebra! już  36 w y p a d k ó w  torbieli  
t ęczów ki  w sk u te k  r z ę s y  w p rzedniej  kom órce .

R. S m i t h  z C h i c a g o  o g ła sza  p r z y p a d e k  ro z d a rc ia  gałki 
ocznej u cieśli z rz ę są  wbitą  d b ' so c z e w k i .  D rz a z g a  przeb i ła  ro g ó w ­
kę i so czew k ę  p o w o d u ją c  z ać m ę  i w y r w a n ie  części  tęczów ki  z w y-

tw oracn iem  się z ro s tu  rogów ki z tęczó w k ą .  W y t i ^ a  tęczó w k ę  i w y - l j |  
ję to  soczewkę,  a w  jej ś rodku  tkw iła  rzęsa .

P .  S m a l i  poda je  p r z y p a d e k ,  gdzie  k a w a łe c z e k  g w o ź d z ia  
w b i jan e g o  zran i!  oko ch o reg o ,  a  w  kilka  dni p o tem  w y ję to  k a t a ­
ra k tę  i z a r a z e m  rzęsę  z przedniej  k o m o r y  oka.

B a r r  w  r. 1909 opisuje p rz y p a d e k ,  g d z ie * rzę sa  w e sz ła  do 
przedniej  k o m ó ry  oka  w s k u te k  u ra z u  p rz ed  12 la ty .  D w a  ty g o d n ie  
p rz ed tem  widzia ł  p rz y p a d e k ,  c h o ry  d o s ta ł  cios w  g łow ę i w sku tek  
tego  ir id o cyc litis  subacuta . B ad an ie  w y k r y ło  braK soczewki od 
d aw n eg o  u razu ,  z r o s ty  ty ln e  tęczów ki  i s t a re  bielmo a  od  tylnei 
pow ierzchni  tego  b ielma rz ę sa  c iągnęła  się do torebki soczewki ku 
ty łowi.

E. F a b e r  (1909) (Niederl .  O phta lm . G ese l lschaf t)  opisuje 
p rz y p a d e k ,  gdzie  sze ść  rz ę s  usuną ł  z p rzedn ie j  k o m ó rk i ,  d o k ą d  
d o s t a ły  się po  u szk o d zen iu  oka  na  do lnym  b rz e g u  ro g ó w k i .

B e d e l  (1905 A nna les  of o p h ta lm o lo g y )  p r z y t a c z a  p r z y p a ­
dek  ro z d a rc ia  ro g ó w k i  z rz ę sa m i  w  p rzedn ie j  k o m o rz e  i z a ro śn ię ­
ciem ź ren icy .  U leczen ie  n as tąp i ło  d o p iero  po c z te re c h  o p e rac jach .

W a l t e r  S c o t t  F r a n k l i n  i F r e d e r i k  C.  C o r d e s  
(1925, am er .  Jo u rn a l  of ophtalm .)  w y d o b y l i  t r z y  r z ę s y  z oka  z t r u d ­
nością,  a  to z p o w o d u  p rz y cz ep ie n ia  do tęc z ó w k i  i z lepienia  z  ś w ie ­
ż y m  w y s ię k iem .  R o g ó w k a  b y ła  p rz e b i ta  d ru te m  z  cew ki ,  k tó r y  
o d sk o c z y !  p r z y  p ra c y .

P a d e r  s t e i n  (1910 r. Z e n t ra lb la t t  f p ra k t .  A ugenheilkun-  
de) w s p o m in a  też  o tern, że  r z ę s y  w  k o m ó rc e  p rzed n ie j  m o g ą  
tkw ić  c z a se m  la tam i b e z  zad rażn ien ia ,  ale radz i  jc w y jm o w a ć ,  bo 
g roz i  j a s k ra  (g la n co m a )  lub perlak .  W  swoim w y p a d k u  w y ją ł  jedną  
rz ęsę  h a c z j  kiem tęczó w k o w y m ,  a w  c z te ry  ty g o d n ie  po tem  p ró b o ­
w ał  u su n ąć  d ru g ą  ale nie m ógt z  pow odu  k rw o to k u  tęczów ki  i p o d ­
nosi o g ro m n e  t rudnośl il  takiej  operac ji .  Późn iej  so czew k a  zaćm iła  
się zupełnie.

A l b e r t  E. B  u 1 s  o 11 (Amer.  Jou rna l ,  of o p h ta lm ology)  do 
nosi o p r z y p a d k u  u d e rz e n ia  o k a  p rz e z  o d sk a k u ją c y  d ru t  z  nag le in  
oślepnięciem. P o  us tąp ien iu  k r w i  z p rzedn ie j  k om órk i ,  u j rzano  5 
rzęs  l e ż ą c y c h  n a  p rzedn ie j  to r e b c e  so c z ew k i .  P o  c z te re c h  m ies ią ­
c ac h  w y s tą p i ły  bóle,  łzawienie-, z ac ze rw ien ie n ie  i w r a ż l iw o ś ć  silna 
n a  św ia t ło .  P o  o p e ra c y jn e m  usunięciu  r zęs ,  o b ja w y  u s tą p i ły  i oko 
w y k a z y w a ł o  ty lk o  b l iznę ro g ó w k i  z b y s t r o ś c i ą  w z r o k u  5/200.'

O pisano  też  lekkie p r z y p a d k i  i t ak :
V. H a s e l b e r g  p oda je  sp o s trz e że n ia ,  gdz ie  r z ę s a  u tk w i ła

w  k a n a le  ran k i  ro g ó w k o w e j ,  p o w s ta ły m  po u szk o d zen iu  i tam 
w ro s ła  nie w n ik a ją c  w  g łąb  oka .  W  p rz y p a d k u :

H a m i l t o n a  Mc .  E l r o y  rz ęsę  znalez iono  pod sp o jó w k ą  .
tuż o b o k  r ą b k a  ro g ó w k i ,  a  p ięć  m ie s ię cy  p rz e d te m  oko  uszkodzi!
w y b u c h  b o m b y  c z y  g ran a tu .  G a lk a  nic b y ła  p rzeb i ta ,  a  p o d ra ż n ie ­
nie i uczucie  o b ceg o  c ia ła  u s tą p i ły  po usun ięciu  rę ę sy .

V.

P r z y p a d k i  op isane  p o u c za ją  nas,  że  p i w  k a ż d y m  u raz ie  
d z iu ra w ią c y m  r o g ó w k ę  lub t w a r d ó w k ę  r z ę s y  m o g ą  b y ć  w y r w a n e  
lub o dc ię te  i d o s ta ć  się (m ogą)  w  g łąb  oka,  a w  p i e r w s z y m  razie  
do k o m o r y  p rzedn ie j  oka.  W n ik n ięc ie  r z ę s y  do r a n y  ro g ó w k i  
i w  g łąb  n a le ż y  sobie  m ojem  zd an iem  t łu m a c z y ć  w  ty c h  r a z a c h  
tern, że  d a n y  osobnik  o d ru c h o w o  z a m y k a  sz p a rę  p o w ie k  p rz e d  g ro -  
ż ąc em  n ieb e zp ie cz eń s tw em ,  jed n a k  u ra z  n as tęp u je  ta k  sz y b k o ,  że 
c h o ry  nie z d ą ż y  jej zupełn ie  z am k n ąć ,  a o s t re  n a rz ę d z ie  tn ąc e  lub 
k łu jące  odc ina  i p o r y w a  ze  so b ą  jed n ą  lub ki lka  r z ę s  z po w iek i  
gó rne j  lub dolnej, nie u sz k a d z a ją c  n a w e t  s a m eg o  b rz e g u  pow iek i  
i w c i sk a  je do w e w n ą t r z  oka. P o d o b n ie  jak  d onoszą ,  c h o c iaż  r z a d ­
ko, m oże  się  to z d a r z y ć  p r z y  o p e ra c ja c h  na ga łc e  o k a  i o tern n a ­
l e ż y  p a m ię ta ć  p o d c za s  zab ieg ó w .  A u to r z y  podaig,  że  r z ę s y  częstł)  
z o s ta ją  p r z y m o c o w a n e  c z y  to do o tw o r u  w  ro g ó w c e ,  c z y  też  
sk rz e p a m i  k r w i  do tęc zó w k i ,  c z y  do k ą ta  k o m o r y  p rzedniej ,  c ż a j j  
s em  n a w e t  w b i te  z o s ta ją  w  s o c z e w k ę :  rzadz ie j  się  z d a rz a ,  a b y - 
p ł y w a ły  w o ln o  w  c ie c z y ;  czę ść  a u to r ó w  podaje ,  ż e . j i i e  m ożna  
b y ło  icli o d szu k ać ,  bo  a lbo  zas łon i ła  je b l izna  w  ro g ó w c e ,  albo 
l eż a ły  w  sk rz ep ie  lub na  tęc z ó w c e ,  do k tó re j  znam ion  k o lo rem  
b y ły  p o dobne  i t ru d n o  jc b y ło  od ró żn ić  od o to cz en ia  lub d o s t r z e c  
z w ła s z c z a  p r z y  b a d an iu  w p r o s t  b e z  lu p y  i b ez  powięklraenia  
w  św ie t le  o g n isk o w em .

C o do m o ż l iw o śc i  z ak a ż e n ia  o k a  z p o w o d u  rz ę sy ,  to do­
św ia d c ze n ia  a u to r ó w  idą w  ty m  k ierunku ,  że  jes t  ono s to su n k o w o  
n iew ie lk ie  i r z ad k ie  są  w y p a d k i  z rop ien ia  oka (jak np. u H irsch -  
b e rg a )  lub zapa len ia  w s p ó łc z u ln e g o  (v. G raefe  i C n ry ie r ) .  P o w o ­
dem  m o że  tu b y ć  a lbo o d p o rn o ść  c ie c z y  w o d n e j  w  oku, albo 
s tw ie r d z o n y  b ad an iam i  fakt,  że  r z ę s y  rz a d k o  ty lk o  z a w ie ra ją  z a ­
razk i  c h o r o b o tw ó rc z e ,  w reszc ie ,  s t ru m ień  c ie c z y  w o d n e j  w y p ł y w a ­
jącej w  czas ie  u ra z u  d z iu ra w ią c e g o  oko, m oże  p o r w a ć  ze so b ą  n ie­
c zy s to śc i  i b a k te r je  z ra n y .  N a to m ia s t  c zę s te  jes t  z apa len ie  w y w o ­
łane  d rażn ien iem  ro g ó w k i  lub t ęc zó w k i  o ra z  z a ć m a  so c z ew k i ,  jeśli  
r z ę sa  p rzeb i je  lub d ra żn i  t o re b k ę  so czew k i .
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G u z y  jak  to rb ie le  i p e r la k i  t ę c z ó w k i  p o w s ta j ą  w e d łu g  a u to ­
r ó w  też  w s k u te k  d ra żn ien ia  i n a s t ę p o w e g o  bu jan ia  n a b ło n k a  k o r z e ­
nia p o c h w y  rzęsow ej .  Późn ie j  n a s tęp u je  tam  z w y ro d n ien ie  i o d k ła ­
danie  się ku lek  t łu szc zu  i c h o le s t e r y n y  lub soli. G u z y  te  m o g ą  b y ć
z ro śn ię te  lub ty lk o  p rz y c z e p io n e  do t ę c z ó w k i  i r o z ra s t a ją  się n ie ­
r a z  tak, że  w y w o łu j ą  z n ó w  ze sw e j  s t r o n y  zapa len ie ,  w z m o ż o n y  
uc isk  ś r ó d o c z n y ,  z a b u rz en ie  w z r o k u  i z aćm ien ia  n a s t ę p o w e  r o ­
g ó w k i  lub so c z ew k i .  Dalej p o d a ją  a u to rz y ,  żc  r z ę sy  p o z o s ta ją c e  
d tu g o  w  c ie cz y  w odne j ,  n a w e t  jeśli nie da ją  p o czą tk u  guzom , n ie ­
r a z  u lega ją  zm ianom  w s te c z n y m  i z w y ro d n ien io m ,  bieleją,  r o z ­
szczep ia ją  się  pod  w p ł y w e m  ś w ia t ła  i w o d y ,  w r e s z c ie  p o k ry w a ją  
się  c z a se m  z ło g am i soli lub b ia łk a  a lbo b a r w ik a  z tęc zó w k i .  W r e ­
szc ie  r z ę sa  t a k a  m o że  s k r u s z e ć  i ulec  poch łon ięc iu  p rz e z  c iecze  
lub ko m ó rk i  o lb rzym ie .

W e d łu g  zdan ia  a u to r ó w  p o s tę p o w a n ie  m usi  b y ć  w  k a ż d y m  
w y p a d k u  inne za leżn ie  od okolicznośc i  w jakich  u ra z  p o w s ta ł  i od
tego ,  jak  oko  r z ę sę  znosi  np. r z ę s a  w  s o c z e w c e  m oże  b a r d z o  d ługo
p o z o s t a w a ć  b e z  k o n ieczn o śc i  zab iegu .  Z a ra z  n a to m ia s t  musi  się 
u su w a ć  r z ę sy ,  jeśli g ro z i  infekc ja  o s t r a  lub w sp ó łc z u h ic  zap a len ie  
i jeśli  c h o ry  z a m ie j s c o w y  nie m o że  b y ć  c iągle  w  o b se rw a c j i .  A u to ­
r z y  p o d n o sz ą  też  duże  t ru d n o śc i  p r z y  operac j i ,  jak  w y p a d a n ie  t ę ­
c z ó w k i  z rank i ,  gub ien ie  się rz ę s  z p o w o d u  z m ia n y  p o ło żen ia  po 
odp łyn ięc iu  c ie c z y  w o d n e j ,  i t ru d n o śc i  u c h w y c e n ia  r z ę s y  i w y d o ­
byc ia ,  jeśli z ro śn ię ta  je s t  z o toczen iem .  W te d y  n ie ra z  t r z e b a  p o ­
św ięc ić  część  t ę c z ó w k i  i w y c ią ć  ją w r a z  z rz ęsą .  B y w a  też ,  jeżeli 
r z ę s a  ty lk o  luźno tk w i  w  tk an c e  lub p ły w a  w o lno ,  że  z a r a z  sa m a  
w s ta w i a  się w  ra n k ę  po cięciu,  lub n a w e t  w y p ł y w a  w y r z u c o n a  
p r z e z  c ie cz  w o d n ą  z k o m ó rk i  przedniej .  I t a  m o ż l iw o ść  zachodzi  
w ła śn ie  w  p rz y p a d k u  o p isa n y m  p rz ez em n ie .  S p o s ó b  i m ie jsce  n a ­
cięcia  ro g ó w k i  p r z y  o p e rac j i  z a l e ż y  o d  p o ło żen ia  r z ę s 3f i p o w ik łań ,  
jak  z r o s ty  tęc zó w k i ,  w y p o c in y ,  s k r z e p y  k rw i  i b l iz n y  ro g ó w k i  z a ­
s łan ia jące  o b ra z .  W  w y ż e j  o p isa n y m  p rz y p a d k u  d z iw n e tn  jest,  żo 
tak  s i lny  u ra z  nie z a d r a s n ą ł  so c z ew k i  i n ic w y w o ła ł  z aćm y .

Piśm iennictw o:

I)  A r c l i i v  K n a p p :  C i l i e n  in d e r  y o r d e r e n  K a m r n e r  X I I .  1, 89.  —  2) B e r i c n t  

K n a p p .  r .  1905. S e i t e  40.  ( B e d e l )  i 1909 (E .  F a b e r ) .  —  3) Z e i t s c h r i f t  f iir A u g e n -  

h e i l k u n d e  X V I I .  S .  567 L a n b e r :  Z w e i  F a l l e  v o n  Z i l i e n  in d e r  V o r d e r k a m m e r  

( O p h t a l m .  C e s e l l .  in W i e n  l l f .  1907).  —  4) D e u t .  m e d .  W o c h e n s e h r i f t  1908. N r .  

33.  —  F r a n k e :  P e r f o r i e r e n d e  H o r n h a u t y c r l e t z u n g  m i t  E i u d r i u g e i i  e i n e r  C i l i e  in 

d i e  V o r d e r e k a m m e r .  —  5)  Z e n t r a l b l a t t  f . p r a k t .  A n f f o u h e i l k u n d e  X X X I V .  I S .  18. 

( P a d e r s t e i n  1910).  —  6) W o c h e n s e h r i f t  f i i r  H y g i c n c  u n d  T h e r a p i e  d e s  Auffes  1915. 

v .  H a s e l b e r g :  W i n i p e r  in d e r  H o r n h a u t  e i n g e h e i l t .  —  7)  A r e h i y e s  d ‘O p h t a l m o l o g i c  

J u i l l e t  1923. M M .  J a c q u e a u  e t  B u j a d o n n :  Ci i  i n c l u s  d a n s  la c h a m b r e  a n t e r i e u r e . —

8) A n n a l e s  d ‘o c u ] i s t i q u e  t .  136 p.  397, t .  140 p.  147. t .  144, p.  35.  t .  141 p .  307. —

9) J a h r e s b e r i c h t  u e b e r  d i e  g e s a m t e  O p h t a i m o l o g i e  r .  1922. —  10) C i l i a  in t h e  

a n t e r i o r  c h a m b e r  ( O p h t a l m i c  R e c o r d  1916 r .  v o l .  X X V  p. 85).  —  11) O p h t a l n i i c  

R e c o r d  v o I .  X X V I .  1917. —  12) C i l i e n  in d e r  y o r d e r e n  A u g e i i k a t n m e r  ( H i r s c h b e r g * a  

C e n t r a l b l a t t  f iir A u g e n h e i l k u n d e  1910. p .  18). —  13) U e b e r  Z y s t e n  d e r  R e g e n -  

b o g e n h a u t  ( M o n a t s b l d t t e r  f i i r  A u g e n h e i l k u n d e  v o l .  X .  1872 p .  189). —  14) 

W l i r d e m a n n  T e x b o o k :  I n j u r i e s  o f  t l ie  E y e .  —  15) L i b r a r y  o f  P r a c t i c a l  M e t l i -  

c i u e  v o l .  III .  1833. —  16) A n n a l e s  d ‘ocu li s t i < fque  v o l .  V .  1841 p.  165: S u r  l es  p o i l s  

d e v e l o p p ś s  d a n s  3‘i n t e r i e u r  du  g l o b e  o c u i a i r e .  —  17) W i e n e r  m e d i z i n i s c h e  W o -  

c h e n s c h r i f t  X I I I .  1894 r .  —  18) G r a e f e  v .  A r c h i y .  f iir O p h t a ł m o l o g i e  p .  211. —  

19) A m e r i c a n  J o u r n a l  o f  O p h t a l m o l o g y  3  s e r ,  v o l .  III ,  1920 p.  128— 129 i 3 s e r .  

v o I .  8. N r .  4 A p r i I  1925 r .  —  20) T h e  T r a u m a t i c  T r a n s p l a n t a t i o n  o f  C i l i a  i n to  

t h e  a n t e r i o r  c h a m b e r  ( A r e h i y e s  of O p h t a l m o l o g y  v o l .  X L V 1 ,  p .  47,  1917).  —  21) 

B r i t i s h  J o u r n a l  o f  O p h t a l m o l o g y  v o l .  V .  1921 p . 68.

Dr. Kazimierz WIŚLANSKI, st. asystent kliniki. Lwów.

P ęk n ięc ie  ż y la k ó w  w  pochw ie  21 dni po porodzie.

Z  k l in ik i  p o ł o ż n i c z e j  i c h o r ó b  k o b i e c y c h  U .  J .  K. w e  L w o w i e .

D y r e k t o r :  P r o f .  D r .  K a z i m i e r z  B o c h e  ń s  k  i.

Ida  W .  lat  26, z am ęż n a ,  3-cia c iąża .  W  d z ie c iń s tw ie  nie c h o ­
r o w a ł a ;  p rz e d  8 l a ty  b y ła  o p e r o w a n a  z p o w o d u  zap a le n ia  l ew eg o  
s ta w u  k o lan o w eg o ,  od tego  c z a s u  s z ty w n o ś ć  t eg o  s ta w u .  P r z e d  
3 l a ty  o p e ra c ja  ś lepej  k iszki,  p rz eb ieg  p o o p e r a c y jn y  p o w ik ła n y  z a ­
p a len iem  płuc.  R a n a  z ag o jo n a  p er secu n d a m , s z e ro k a  blizna, b o le s ­
n a  p r z y  ru c h a c h  i ucisku.

B ad an ie  z e w n ę t r z n e  nie w y k a z a ł o  ż ad n y c h  zm ian  w  n a ­
r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h ,  p ró c z  n ie d o k rw is to śc i  ( lekki pod m u ch  
s k u r c z o w y  n ad  k o ń c e m  se rc a )  i o b u s t ro n n e g o  n ież y tu  oskrzeli .  
W y m i a r y  m ie d n icy  p ra w id ło w e .

P o r ó d  o d b y ła  dn ia  13. I. b. r. si łam i p r z y ro d y ,  ło ży sk o  
o d esz ło  w  ca łośc i,  ż a d n y c h  p o w ik ła ń  w  czas ie  p o ro d u  nie by ło .

P o łó g  p rz eb ieg a ł  n a s tę p u ją c o :  m ac ica  zw i ja ła  się p r a w id ło ­
w o, od  12-tego dnia  nie b y ło  ż ad n y c h  o d ch o d ó w .  P r z e z  17 dni nie 
m o g ła  o d d a w a ć  m o czu  sa m a ,  p o m im o w s t r z y k i w a ć  d o ż y ln y c h  40°/.) 
u ro t ro p in y  S c h e r i n g a .  B a d an ie  m o czu  nie w y k a z a ł o  jed n ak

ż ad n y c h  n ie p r a w id ło w y c h  sk ła d n ik ó w .  Od cza su  p o ro d u  k a sz la ła  
s ta le ,  z p o w o d u  o b u s t ro n n e g o  n ieży tu  oskrzel i ,  p o w o d u ją c e g o  r ó w ­
n ież  lekkie p o d w y ż sz e n ie  c iep ło ty ,  p r z y  zupełn ie  w o ln em  tętnie.

W  n o c y  3. II., a w ię c  21 dni po po rodz ie ,  c h o ra  u s ły s z a w s z y  
p łac z  dz iecka ,  n a g ły m  ru c h em  uniosła  się n a  łóżku  i b e z p o ś re d n io  
p o tem  w y s tą p i ł  s i lny  k r w o to k  z częśc i  ro d n y c h .  Z a s to s o w a n o  
o k ła d y  lo d o w e  n a  b rz u ch  i p o d an o  20 krop l i  es 'trak t. Jliirsue. Gdy 
k rw a w ie n ie  nic u s t a w a ło  w s t r z y k n ię to  0‘6 g r  e r g o ty n y  i 1 cm  liy- 
p o p h isy n y  podsk ó rn ie ,  po czem  k rw a w ie n ie  z n ac zn ie  się zmnie j­
szy ło ,  lecz  w  po łudnic  z n ó w  w y s tą p i ło  i to  zn aczn ie  silniejsze. 
W s t r z y k n ię to  z n o w u  oko ło  I g r a m  e r g o ty n y :  g d y  jednak  k r w a ­
w ien ie  nie u s ta w a ło ,  a z n a c z n y  u b y tek  k rw i  w y w o ł a ł  w y r a ź n ą  
o s t r ą  n ied o k rw is to ść ,  z a s to s o w a n o  w le w a n ia  p o d sk ó rn e  ro z c z y n u  
f iz jo log icznego  soli, w s t r z y k n ię to  ol. cam phor. c. co ffe in . m itr. b enz. 
i z d e c y d o w a n o  się  na  w e w n ę t r z n e  zb adan ie .  S tw ie rd z o n o ,  że  m a ­
c ica  je s t  d o b rz e  zw in ię ta ,  w  ca ło śc i  p rz e su n ię ta  n ieco  nu s t ro n ę  
p r a w ą ,  s z y ja  nic d ro ż n a ,  p rz y m a c ic z a  w o ln e  i n iebo lesne .  P o  z a ło ­
żeniu w z ie r n ik ó w  ły ż k o w y c h  z a u w a ż o n o  na  p rzedn ie j  śc ianie  
p o c h w y ,  n ieco  po  s t ro n ie  lew ej ,  d u ż y  p ę k n ię ty  i k r w a w i ą c y  ży lak ,  
k i lka  m n ie jszy ch  po p ra w e j  s t ro n ie  ró w n ie ż  p ęk n ię ty ch ,  lecz  nie 
k r w a w i ą c y c h  i jeden duży ,  n iep ę k n ię ty  w  p r a w e m  sklepieniu  p r z e ­
ś w ie c a j ą c y  w y r a ź n ie  p rz e z  b łonę  ś lu z o w ą .  P ę k n ię ty  ży la k  ok lu to  
n a  s z w y  p rz y ło ż o n o  g a z ę  n ap o jo n ą  r o z tw o re m  a d ren a l in y .  P o n ie ­
w a ż  c h o ra  b y ła  b a r d z o  o s łab io n a  i s k a r ż y ł a  się  n a  z a w r ó t  g ło w y ,  
c iem nośc i  p rz e d  o czam i  i szu m  w  u szach  z rob iono  j eszcze  hypo-  
d e rm ok l izę .  T ę tn o  p rz ed  zab ieg iem  156 s ła b o  n ap ię te  w  kilka g o ­
dzin później  p o p r a w i ło  się  na  i 00, b y ło  m ia ro w e  i d o b rz e  nap ię te .

N a s tę p n eg o  dnia  (4. II) u su n ię to  g a zę  z p o c h w y ,  k rw a w ien iu  
nic b y to ,  c h o ra  czu ta  się d o b rz e ,  c iep ło ta  37,1, tę tno  96, m ia ro w e  
i d o b r z e  nap ię te .

Dnia  5. 11. popo łudn iu  w y s tą p i ło  z am ro c z e n ie  św iad o m o śc i ,  
s i lny  niepokój,  s in ica  i oziębienie  k o ń c zy n ,  s z ty w n o ś ć  k a r k u  i szczę -  
kośc isk .  Ze s t r o n y  n a r z ą d u  o d d e c h o w e g o  i p rz e w o d u  p o k a r m o w e ­
go z a b u rz e ń  nie by ło .  Ciśnienie  k rw i  165 Hg. B a d an ie  k rw i  w y k a ­
za ło  n ied o k rw is to ść .  (C ia łek  c z e rw .  2670,000, c ia łek  biał.  6,800, 
p ły te k  B izz o ze ra  180.000, °/» Hb 60). W  n o c y  c h o ra  b y ła  b a rd z o  
n iespoko jna ,  z r y w a ł a  s ię  z łóżka .

N a z a ju tr z  (6. tl) p rz y to m n o ść  p o w ró c i ła ,  p o z o s ta ł  s i lny ból 
g ło w y  i w  oko l icy  s e rca ,  z a w r o t y  g i o w y  i szu m  w  uszach. C iep ło ta  
37", tę tno  94, c iśnienie  k rw i  135 Hg. Z n ó w  w y s tą p i ła  n iem o żn o ść  
o d d a w a n ia  m oczu  (od sze śc iu  dni c h o ra  o d d a w a ła  m o cz  p r a w id ło ­
w o) .  B a d an ie  m oczu  i ty m  ra z e m  nie w y k a z a ł o  ż a d n y c h  n ie p r a w i ­
d ło w y c h  sk ład n ik ó w .

B a d an ie  n e u ro lo g iczn e  w y k a z a ł o  s z ty w n o ś ć  k a rk u ,  lekkie 
p o ra że n ie  p r a w e g o  n e r w u  tw a r z o w e g o  —  p o d rażn ien ie  opon m ó ­
z g o w y ch .

O b ja w y  tc  u s tąp iły  w  c iągu  n a s t ę p n y c h  d w ó c h  dni, ró w n ie ż  
bóle i z a w r o t y  g ło w y .  C iep ło ta  s ta le  ok o ło  ,37" C, tę tn o  80— 83, 
c iśnienie  k r w i  o b n iży ło  się na  120— 115— 105 Hg. P o d m io to w o  czuje  
się  c h o ra  zupełn ie  d o b rze .

W  p rz y p a d k u  ty m  z w r a c a ją  u w a g ę  d w a  m o m e n ty .  P i e r w s z y  
to pękn ięc ie  ż y la k ó w  w  p o c h w ie  d o p ie ro  21 dni po  p o ro d z ie .  N a j­
częśc ie j ,  jak w ie m y ,  z d a r z a  się to w  c ią ż y  i p o d c z a s  p o rodu ,  lub 
t eż  b e z p o ś re d n io  po po ro d z ie  (p rzyp .  B o c ii e ń s k i e g o, S t o e- 
c k l a  i i.). U tru d n ien ie  o d p ły w u  z ż y ł  jes t  p r z y c z y n ą  si lnego  w y ­
pe łn ien ia  n a c z y ń  ż y lh y c h  i zw o ln ien ia  p rą d u  k rw i ,  jak iko lw iek  zaś  
u raz ,  z w ła s z c z a  w  czas ie  po rodu ,  s ta je  się  w t e d y  ł a tw ą  p r z y c z y n ą  
ich pęknięcia .

Inni z n ó w  a u to ro w ie ,  jak  S  t u b  c l ,  S t o e c k e l  i i. w id zą  
p r z y c z y n ę  p o w s ta w a n ia  ż y la k ó w  w  zm ianach ,  k tó r e  w  czas ie  
c ią ży  w y s tę p u ją  w  śc ian a ch  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h ,  za  czcm  p r z e ­
m a w ia  okoliczność,  że  w ię k sz o ść  ż y la k ó w  tw o r z y  się  już w  p i e r w ­
sz y c h  m ies iącach  c iąży ,  a  w ie c  w  czasie ,  k ied y  r o s n ą c a  m ac ica  
jes t  je s zc ze  z b y t  m ała ,  a b y  m o g ła  m echan iczn ie ,  w s k u te k  ucisku 
w y w o ł y w a ć  u t ru d n ien ie  o d p ły w u  k r w i  z  d o ln y ch  k o ń c zy n .  S p o ­
s t rz eż en ie ,  że  w  czas ie  m ies iączk i  w ie le  kob ie t  u c z u w a  sw ęd z en ie  
nóg, bo les t io ść  i w y s tę p u ją c y  w ó w c z a s  n iek ie d y  z n a c z n y  n a w e t  
o b rz ę k  nóg, p o z w a la ją  p rz y p u sz c z a ć ,  że  w  czas ie  m ies iączk i,  a  tern 
b a rdz ie j  w  czas ie  c ią ż y  k r ą ż ą  w e  k rw i  p e w n e  h o rm o n y ,  k tó re  d z ia ­
ła ją  n i sz cz ąc o  w p r o s t  na  śc ian y  n a c z y ń  i w  ten sp o só b  u ła tw ia ją  
p óźn ie jsze  n a d m ie rn e  ich rozd ęc ie ,  b ę d ą c e  b e z p o ś re d n ią  p r z y c z y n ą  
p o w s ta w a n ia  ż y la k ó w ,  luj) też  h o r m o n y  te d z ia ła ją  p ośredn io ,  a  to 
za  p o ś re d n ic tw e m  n e r w ó w  sy m p a ty c z n y c h ,  k tó re  p o ra ż a ją  i w  ten 
sp o só b  obn iża ją  nap ięc ie  i e la s ty c z n o ść  śc ian  n a cz y ń .

O ile jed n a k  k r w a w ie n ie  z ż y la k ó w  u m ie jsc o w io n y ch  na 
k o ń c z y n a c h  jes t  mniej n iebezp ieczne ,  g d y ż  ł a tw o  d o s tę p n e  dla o k a  
i o p a t ru n k u  u c isk a jąceg o ,  to ży lak i  u sa d o w io n e  w  o ko l icy  łec h ­
taczki ,  a z w ła s z c z a  g łęb o k o  w  p o c h w ie  p r z e d s t a w ia j ą  p o w a ż n e  
n ieb e zp ie cz eń s tw o ,  k tó re  z w ię k s z a  się  je s zc ze  ba rdz ie j ,  jeżeli  r ó w ­
n o c ze śn ie  p o w s ta n ą  inne  o b ra ż e n ia  częśc i  m iękk ich  i jeśli p r z y te m  
m ac ica  się  nie k u rc z y .  O p a n o w a n ie  k r w o to k u  z p ęk n ię teg o  ży la k a ,
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u sa d o w io n e g o  g łęb o k o  w  p o c h w ie  m o że  p r z e d s t a w ia ć  duże  t r u d ­
ności.  U cisk  z a p o m o c ą  w y ta n ip o n o w a n ia  nie p r o w a d z i  bow iem  
do celu, a  n a w e t  m o że  z w ię k s z y ć  k r w o to k  z p o w o d u  da lszeg o  
ro z d z ie ra n ia  tkanki.  B r a k  fach o w e j  p om ocy ,  a p r z y te m  n ie d o s ta ­
teczne  ośw ie t len ie ,  jak  czgąto  b y w a  w  p r a k ty c e  p ry w a tn e j ,  z w tę l i j  
s za ją  n iepom iern ie  p o w a g ę  sy tuacj i .

J e d y n y m  i p e w n y m  sp o s o b em  o p a n o w a n ia  k rw o to k u  jS S  
zam kn ięc ie  k r w a w ią c e g o  m ie jsca  p rz e z  oklucie .  JirSli u w z g lęd n im y  
w ie lk ą  k ru c h o ść  tk an ek ,  jaka  w  p o łogu  j eszcze  istnieje, to z r o z u ­
m iemy, że  ok łucie  tak iego  m ie jsca  nie jes t  ła tw e .  N ie k tó rz y  ra d z ą  
sz y ć  szw am i  w ^ e ł k o w e m i  w  k sz ta łc ie  g w ia z d y ,  wkłówajjac  dość  
g łęboko .  (H. V e e n, S t o c c  k e 1,). S p o só b  ten jes t  r z e c z y w i i f i e  
d o b r y  i w  p r z y p a d k u  n a sz y m  z as to so w al j j ta i jH g o  z d o b ry m  s k u t ­
kiem.

Dla p r z y k ła d u ,  jak  w ie lk ie  r o z m ia r y  m oże  m ieć k r w o t 0 r  
W  pękni^te&jk ż y la k a  p rz y ta c z a m  kilka  d a n y ch  z o d n o śn eg o  p iśm ien­
n ic tw a :  1 tak n. p. W  ii 1 1 n e r z eb ra !  w  1894 r. 15 p rzy p .  p ę k n ię ­
cia ż y l a k S y  w  ciąży ,  a 16 p rz y p .  w  czas ie  poródu .  Z jednej i d r u ­
giej g ru p y  z m a r ło  po 7 c h o ry ch ,  co czyn i  46.6"/o w zg lęd n ie  w  2-giej 
g rup ie  43.S"/u!

D e 1 a  c li o u s e ( P a r y ż  1901 r.) opisuje 30 p r z e p a d k ó w  
z k tó ry c h  7 z a k o ń c z y ło  się  zejśc iem  śm ic r te ln e m  C35I,/()).

S t o e c k e 1 w  s w y m  p o d rę cz n ik u  p o d a je  p rz y p a d e k  p ę k n ię ­
cia ż y la k a  W po ch w ie  u o s o b y  c ięża rne j .  O so b a  ta  s t r a c i ł a  w ó w ­
cza s  około  1700 cm 3 k rw i .  N aczyn ie  p o d w i S m o ,  lecz  po kilka 
dn iach  p o d w ią z k a  z e su n ę ła  się  i w y s tą p i ł  p o n o w n y  k r w o to k  (1200 
c m 3 k rw i) .  D o p ie ro  k i lk a k ro tn e  ok łucie  p o w s t r z y m a ło  d a lsze  k r w a ­
wien ie .  D u ig im  m o m e n tem  z w r a c a ją c y m  u w a g ę  w  n a sz y m  p r z y ­
p a d k u  s ą  o b jaw y ,  k tó re  w y s tą p i ły  t rze c ie g o  dnia  po k rw a w ien iu ,  
a m ianow ic ie :  z a m ro cz e n ie  św iad o m o śc i ,  s z t y w f c g ż  k a rk u ,  szc zę -  
kośc isk ,  p o ra że n ie  p r a w e S  n e r w u  t w a r z o w e g o ,  sinica, oziębieiin 
k o ń c z y n  i s i lny  n iepokój ,  p o ł ą c z o n y  z a tak am i  p rzy p o m in a jący m i  
p sy c h o z y  p o ło jo w e ,

O b ja w y  p o w y ż s z e  o d p o w ia d a ją  klin icznie za t ru c iu  e rg tt tyną ,  
można- je jed n ak  w y t łu m a c z y ć  i w  inny  je s zc ze  sposób .  Obfite  w le ­
w a n ia  p o d sk ó rn e  f izjo logicznego r o z tw o ru  soli (około  2 ‘/a litra) 
podn iosło  zn aczn ie  p a rc ie  k rw i ,  w  zw ężm iyc l i  n acz y n ia c h .  P o n ie ­
w a ż  o so b a  ta  m ia ła  śę iairy n a c z y ń  n aogó ł  k ruche ,  m ogło  p rz y jś ć  
pod W p ły w em  z w i ę k s z o n e j  p a rc ia  do pękn ięc ia  d ro b n e g o  n a c z y ­
nia m ó zg o w e g o ,  co  sp o w o d o w a ło  w y s tą p ie n ie  p o w y ż s z y c h  ob ja ­
w ó w .

W y n ik a  z tego, że  w le w a n ia  p o d sk ó rn e  r o z tw o ru  fizjolo­
g icznego  soli nie są  r z e c z ą  o b o ję tn ą  i w y m a g a j ą  o s t ro ż n e g o  d a w ­
k o w an ia .  Lepiej jes t  p o w tó r z y ć  je k i lk ak ro tn ie  po 100— 200— 300 gr. 
an iżel i  w le w a ć  z b y t  w ie lk ą  ilość n a raz .  C h o c iaż  z a s a d y  tej p rz e ­
s t r z e g a m y  z a w s z e ,  to jed n ak  w  p r z y p a d k u  ty m  od s tąp io n o  od niej 
jedynie  ze  w z g lęd u  na  n a d m ie rn ą  u t r a t ę  k r w i  i Silne o b ja w y  os t re j  
n ie d o k rw is to śc i  i nie u lega  w ą tp l iw o śc i ,  że  j e f y n i e  dzięki ty m  w l e ­
w a n iem  c h o ra  zn ios ła  d o b rz e  tak z n a c z n a  u t r a tę  k rw i.

O C E N Y .

1) P ri la r izm u lsa n o  de b in lo j (d n a  ra p o r to ). P recipe  p ri la 
r izm a lsa n o  k a u z ita  per n u tra jo  rila ie  m a n ka  je  m ta n iin o -B .

2) P ri la k v a n to  de y ita m in o  B . re ze rv iia  en o rgano j ce beri- 
bero k u j  la ko m p a ro  kun  tiu ce m a lsa n o  pro  m a n ko  de v ita m in a  
B (r izm a lsa n o )  de

Prof .  Dro .  -T. O g a t a, Dro .  Sz. K a u a  k i t a, S.  S u z u k i,
Sz. K a g o s z  i m a. —  Tokio  1925.

D w ie  p ra ce  ścisłe, z In s ty tu tu  P a to lo g iczn eg o  w Tokio  (Prof.  
O g a ta ) ,  fo rm atu  dużej 8-ki, o 130 i 44 s t ron icach ,  z licznemi tabli­
cami, k rz y w em i ,  i spos trzeżen iam i,  n a p is an e  w  ję z y k u  E sp e ran to ,
k tó ry  p rz ez  A k ad em ję  lek a rsk ą  w T ok io  zo s ta ł  p r z y ję ty  jako  ofi­
c ja ln y  j ę z y k  dla m e d y c y n y .

P r a c e  a u to ró w  d a tu ją  się  od  ro k u  1920 w  k tó r y m  ogłosili 
p ie rw sze  donies ienie  pt.:  „ChoMiba r y ż o w a  p tak ó w " .  O d tego  czasu  
s ta le  b a d a j ą  te  chorobę  i o g ła s z a ją  od czasu  do czasu  sw e  wyniki.  
T w ie r d z ą  oni, że „ch o ro b a  r y ż o w a "  p tak ó w ,  w y w o ła n a  p rzez  pole­
r o w a n y  r y ż  je s t  id en ty c zn ą  z  c h o ro b ą  w y w o ła n ą  p rzez  n ied o s ta tek  
w i tam in y  B. w  pożyw ien iu .  P o z o s ta je  ona  w  śc is łym  zw iązk u  ze 
s tan em  w ę g lo w o d a n ó w  W pożyw ien iu .  Z w ię k s z a ją c  ilość p ro te in y  
(kaze iny)  w id a ć  p rzed łu żan ie  się  t rw a n ia  inkubacji  rów noleg łe  do 
z m n ie jszan ia  się  w ęg lo w o d an ó w .  „ C h o ro b a  ry ż o w a "  je s t  też  iden ­
ty c z n ą  z  c ierpieniem, p o w s ta ją c e m  p rz y  zu p e łn y m  i ca łk o w i ty m  
b r a k u  w i ta m in y  B. C h o r o b a  dzieli się n a  2 o k r e s y :  o k re s  hiper- 
slikeniji  p r z e d n e u r y ty e z n y ,  związany.>z anem ją ,  l im fopenią  i odpo-  
wiedniemi zm ianam i w  n a r z ą d a c h  k rw io tw ó rcz y c h  o ra z  d a ls z y  
o k re s  n e u r y ty c z n y .  A u to ro w ie ,  w e d łu g  m e to d y  w ła sn e j ,  p rz e z  d z ia ­
łanie  lecznicze p r z y  chorobie  ry ż o w e j  m ie rz ą  p rz y p u sz c z a ln ą  z a ­
w a r to ść  w i tam in y  B. W e d łu g  b a d a ń  na m a te r j a le  kogucim , z a w a r ­

to ść  w itam iny  B. w  w ą tro b ie  u z w ie rz ą t  c h o ry ch  na  chorobę  r y ż o ­
w ą o k azu je  z n aczn e  zm nie jszenie .  N a t o m w t  z a w a r to ść  w i tam iny  
B. w  w ątrob ie  zwłok, u ludzi z m a r ły c h  n a  beriberi,  nie okazu je
zmian, a  w  s z c z ^ ó l n o ś c i  zm nie jszen ia  i lościowego.

N a to m ia s t  obecnie au torow ie ,  na  p o d sH w ie  s tw ie rd zo n y c h
fa k tó w  i n a d e r  l icznych  serji,  ś c i s ły ch  i s z c z e g ó ło w o  p r z e d s t a w io ­
n y c h  ek sp e ry m e n tó w ,  tablic  i k r z y w y c h  o ra z  s tu d jó w  klinicznych, 
jak o też  zm ian  a n a to m o -p a to lo g ic z n # c h  i h is to lo g iczn y ch  —  sw o je  
p ie rw otne  oględne  p rzy p u szc z en ie  zam ien ia ją  n a  s ta n o w c ze  tw ie r ­
dzenie, że w b re w  b łęd n y m  p a n u ją c y m  poglądom , w p ro w a d z o n y m  
przez  Ei i k  m a n a —  c horoba  beriberi  n i e ^ s t  iden ty czn ą  z ch o ro ­
b ą  wBwołat ią  p rz ez  b ra k  w i tam in y  B.

Dr. M. B la sb e rg  (K raków ).

Dr. J a n  Z a o r s k i :  W r z ó d  o k rą g ły  żo łą d k a  i jeg o  leczenie. 
Str .  79. 18 ryć .  ( W y k ła d y  lekarskie ,  zesz.  3— 4).

W r z ó d  ż o łą d k a  jes t  s c h o rze n iem  t a k  c z ę s te m  i w a ż n e m ,
a n a jś w ie ż sz e  p iśm ien n ic tw o  jego tak  r o z l R ł e m ,  że  b ra k  odnośnej  
polskiej  m onograf j i  d a w a t  się  o d c z u w a ć  c o ra z  b a rd z f f j ;  s zczegó ln ie  
n a d a w a ł  się ten  tem a t  dla c e ló w  w y d a w n i c t w a  I ,W y k ł a d ó w  le ­
k a rsk ich " .

Na w s tę p ie  p o m ie sz cz o n o  d ane  z  ana tom ji  w r a z  z ry su n k a m i  
z B ochej ika  i C o rn in g a  o ra z  .fizjologii ż o łąd k a ,  p rz y c z e m  jednak  
nie uw zg lęd n io n o  n iek tó ry ch  n o w s z y c h  p ra c  ( te rm in o lo g ia  częśc i  
żo łąd k a ,  u n aczyn ien ie ,  k w e s t j a  Istnienia  „d rog i  ż o łą d k o w e j"  i i.). 
W  ro zd z ia le  o teor jac l i  p o w s ta w a n ia  w r z o d u  z b y t  m ało  p o ś w ie ­
cono  m ie jsca  teorj i  n e r w o w e j ,  s p ra w ie  k o ns ty tuc j i ,  nie u w z g lęd n io ­
no n o w s z y c h  b a d a ń  n ad  t. zw .  a n ty p e p sy n ą .  W  ro zd z ia le  tym ,  jak 
i w  innych ,  w y b ó r  u k ład u  w  form ie  nie z a w s z e  z  s o b ą  n a leży c ie  
p o w ią z a n y c h  u s t ę p ó w  o l iadp isach  t y tu ło w y c h  nie jes t  z b y t  s z c z ę ­
śl iw ym . Z b y t  pob ieżn ie  p o t r a k to w a n o  dalej  w y n ik i  b a d a ń  an a to -  
m o -p a to lo g ic zn y c h  z o s ta tn ich  c z a s ó w  o ra z  s p r a w ę  ra k o w ac e t i ia  
w rz o d u  i za  m ało  w o g ó le  o m ó w io n o  ta k  w a ż n y  w r z ó d  d w u n a s tp i  
cy.  W  częśc i  ro z p o z n a w c z e j  z d a ło b y  się u w zg lęd n ić  n iek tó re  n a j ­
n o w s z e  s p o s o b y  b a d a n ia  c z y n n o śc i  chem icznej  żo łąd k a ,  a  już za 
b r a k  p o w a ż n ie js z y  n a le ż y  u w a ż a ć  b a r d z o  p o b ieżne  w iad o m o śc i  
z  roen tgeno log j i  ż o łą d k a  —  p o t r z e b n ie j jz e tu  s t a n o w c z o  jak  dane  
z  an a to m ji  lub p ie lę g n ia rs tw a .  K w es t je  p o k re w n e ,  jak  p r z e w le k łe ­
go z w ę ż e n ia  d w u n a s tn ico w o - je l i to w e g o ,  d w u n a s tn i c y  o lb rzy n ^e j .  
zm ian  ł ą c z n o tk a n k o w y c h  w  okolicy  d w u n a s tn ic y  i o d ź w ie rn ik a .  
ta k  m odne  obecn ie ,  p o w in n y  b y ć  p o ru sz o n e .  W  czę śc i  leczn icze j  
w e w n ę t r z n e j  z b y t  m a ło  p o w ie d z ian o  o p ro te in o te ra p j i  w rz o d u ,  nic 
p am ię tan o  o p ró b a c h  leczen ia  ro e n tg e n em ,  w  ch iru rg iczne j  z aś  nie 
w sp o m n ia n o  o n i e k tó ry c h  sp o s o b a c h  o p e ra c y jn y c h  p o lec an y c h  
i d y s k u to w a n y c h  w  o s ta tn ic h  la tach ,  a  ca łą ,  a k tu a ln ą  w a lk ę  m ię ­
d zy  zw o len n ik am i  zespo len ia  lub re sek c j i  o m ó w io n o  z b y t  k ró tk o ;  
w r z ó d  t r a w ie n n y  p o o p e ra c y jn y  je li ta  z a s łu g iw a ł  n a  bl iższe  
u w zg lędn ien ie .  C z ęś ć  pielęgffiir .ska je s t  za  ro z w le k ła  na  n i e k o rz y ść  
k w e s t j i  z a s to s o w a n ia  i w y n ik ó w  zn ieczu len ia  m ie jsco w eg o .  
D z iw n ie  w r e s z c ie  w y g lą d a j ą  zd an ia  tak ie ,  że  p r z y  w r z o d z i e  
„ w y s tę p u je  cu k ie r  w e  k rw i" ,  „ o c z y sz cz an ie  p o ró w  sk ó rn y c h ,  
u ła tw ia ją c y c h  o d d y c h an ie  s k ó r y " .  Z as łu g ą  a u to ra  jes t  u w z g lę d n ia ­
nie p r z e d e w s z y s tk i e m  p ra c  i sp o s t r z e ż e ń  a u to r ó w  po lsk ich ;  s z k o ­
da ty lk o  że  nie s to su je  się  to w  ró w n e j  m ie rze  do w s z y s tk ic h ,  np. 
do  p ra c  z kliniki c h iru rg iczn e j  lw o w sk ie j  (zn ieczu lan ie  n. t r z e w -  
nycli ,  s t a ty s ty k a  o p e rac .  w rz o d u ,  gojenie  się tegoż ,  a n ty p e p sy n a ) .

P o m im o  że  cel w y d a w n i c t w a  t. j. p r z e d s ta w ie n ie  c a ł o ­
k s z t a ł t u  n a j n o w s z y c h  z d o b y c z y  w d a n y m  przedm ioc ie  
nie zupełn ie  zo s ta ł  o s iągn ię ty ,  c a ło ść  nie p rz e s ta je  b y ć  c e n n y m  
n a b y tk ie m  n a s z S o  p iśm ien n ic tw a  lek a rsk ieg o ,  w y p e łn ia ją c y m  
W n iem  d o ty c h c z a s o w ą  lukę, i w in n a  b y ć  z p o ż y tk ie m  p rz y ję ta  
p rz e z  s z e rs z e  w a r s t w y  lek a rzy .

H. H ila ro w icz , (Lwów).

P R Z E G L Ą D  P IŚ M IE N N IC T W A .  

Kazański Medicinskij Żurnal.

T. XXI. Nr. 4 i 5.

A. S a m  o j  t o  w : U stró j c z ło w ie k a , ja k o  p rzed m io t badania  
fiz jo lo g iczn eg o . N o w o c z e s n a  f izjologia  c o ra z  częśc ie j  dąż.y do 
ujęcia us t ro ju  ludzk iego  za  p rz e d m io t  b e zp o ś re d n ie g o  b a d a n ia  fi­
z jo logicznego.  P o  w y c z e r p u ją c e m  o m ó w ien iu  n a jn o w s z y c h  z d o b y -  
c z y  na  polu d o św ia d c z e ń  n ad  rucham i o d d e c h o w e m i  i c zy n n o śc ią  
o d d e c h o w ą  w  św ie t le  b a d a n  U a ld e n ‘a, B a r c r o f t ‘a, V a n -S l ic k ‘a, 
H asse lb ac h a ,  K ro g lća  i innych ,  a u to r  d o m ag a  się  w p r o w a d z e n ia  
w ię k sz e j  ilości p rz ed s ta w ic ie l i  m e d y c y n y  t e o r e ty c z n e j  do klinik 
i szpitali,  w  k tó r y c h  c h o ry  pow in ien  b y ć  d o k ładn ie  b a d a n y  l a b o ­
ra to ry jn ie ,  p odobn ie  jak  p rz e d m io t  b a d a n ia  n a u k o w eg o .
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R. L u r j a :  O kile  n a rzą d ó w  w e w n ę trzn y c h .  A u to r  p o d a je  
s z c z e g ó ło w y  o b ra z  p a to lo g icz n y  k i ły  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h  
o ra z  p rz eg ląd  ś r o d k ó w  leczn iczych ,  s t o s o w a n y c h  w  ty c h  p r z y p a d ­
kach ,  u w z g lęd n ia ją c  ta k ż e  p o m y ś ln e  w y n ik i  leczn icze  zap o m o cą  
sz czep ien ia  z im nicy  p r z y  ki le wisdferalnej.

L. W i l e n s k i j :  L eczen ie  zm ia n  k ilo w y c h  tę tn ic y  w ed łu g  
sposobu  S ch o ttm iillera . P o d a n y  sp o só b  leczen ia  zach ęc i ł  a u to r a  do 
podzie len ia  się o s iągn ię tem i w y n ik a m i ,  k tó re  s tw ie rd za ją ,  że  z m ian y  
k i ło w e  tę tn ic  d o sk o n a le  się  l e e są  s a lw a rs a n e m ,  r t ę c ią  i jodem . D o ­
da tn i  o d c z y n  W a s s e r m a n n a  w  ty c h  p r z y p a d k a c h  w sk az u je ,  że  p o ­
w in n o  się nie z w le k a ją c  o d ra zu  p rz y s tą p ić  do e n e rg icz n e g o  lecze  
nia;  o d c z y n  u jem n y  w o b e c  u t r z y m u ją c y c h  się  d o d a tn ich  o b jaw ó w  
klin icznych ,  nie p o w in ien  b y ć  u w a ż a n y  za  p r z e s z k o d ę  do za lec a  
nia leczen ia  sw o is te g o .

E. Ł e p s k i  i N.  B ł a g o w i e s z c z e ń s k i :  P róba  c zy n  
neg o  u odporn ien ia  d z ie c i p rzec iw  p ło n ic y  n o w ą  m ie sza n k ą  Ziugheru . 
W ła sn o rę cz n ie  p r z y g o to w a n ą  m ie sz an k ą  au to ro w ie  uodpornili  
p rz e sz ło  107 dzieci w  w ie k u  od 1 do  15 lat . C z ęść  tej d z ia tw y  d o ­
s t a w a ła  3 z a s t r z y k n ię c ia  inne zaś  ty lk o  2. W  m ie jscu  ukłu- 
<ffa w y s t ę p o w a ł  n iek ie d y  o g ra n ic z o n y  n ac iek  u w ię k sz o śc i  dzieci nie 
w y s tą p i ły  o b j a w y  re ak c j i  ogólnej.  W  celu w y ja śn ie n ia  s ta n u  o d p o r ­
nośc i  w  n a s tę p s tw ie  p rz y to c z o n y c h  w s t to y k iw a ń ,  a u to ro w ie  s t o ­
so w al i  u w s p o m n ia n y c h  dzieci j e szcze  re a k c ję  S c h ic k ‘a. O t r z y ­
m an e  d o b re  w y n ik i  w sk a z u ją ,  że p r e p a r a ty ,  z a w ie r a j ą c e  n ie z n a c z ­
ną  ilość toksyn ,  n a d a ją  się  w  z upe łnośc i  do ro z le g łe g o  s to so w a n ia  
na  w ię k s z ą  skalę.

J.  H. S r a o r o d i n c e w :  Z a c z y n y ,  ja k o  n a jw a żn ie jsze  c z y n ­
n ik i p rz e m ia n y  m a te r ii  iv ustro ju .  A u to r  p o d a je  c h a r a k t e r y s t y k ę  
o d c z y n ó w  z-aczynow ych  o ra z  o m a w ia  n o w o c z e s n e  m ia n o w n ic tw o  
o ra z  ich podzia ł .  W s z y s tk ie  p r o c e s y  c hem iczne ,  o d b y w a ją c e  się 
w  us tro ju  n a le żą  do rz ęd u  o d c z y n ó w  z a c z y n o w y c h .  Życic  k o m ó r ­
ki t k a n k o w e j  znajdu je  w  z a c z y n a c h  o b ro n ę  us tro ju  p rz e d  szk o d -  
liw cini  czy n n ik am i  w e w n ę t r z e g o  i ^ J H /n ę t r z n e g o  p ochodzen ia ,  d z ię ­
ki czem u z a c z y n y  p rz y jm u ją  ż y w y  udzia ł  w e  w s z y s tk i c h  p r o c e ­
sa c h  ż y c io w y c h .

N. S z w a r c  i M.  B a b i n a :  O kreślen ie  c h y ż o śc i  k rw i, ja ko  
m e to d a  s tw ierd ze n ia  w y d o ln o śc i n a rzą d ó w  krw iob iegu . P o  o m ó w ie ­
niu n a jb a rd z ie j  ro z p o w sz e c h n io n y c h  sp o s o b ó w  o k re ś len ia  w y d o l ­
nośc i  c z y n n o śc io w e j  s e rca ,  a u to r  p o d a je  w y n ik i  b a d a n ia  n o w y m  
spo so b em  M. Ja n o w s k ie g o ,  k tó r y  p o leg a  na  s tw ie rd z e n iu  z m ian y  
ob ję tośc i  ręk i  w  zw iąz k u  z p r z y p ły w e m  krw i .  C iśnienie  w  tę tn i ­
cach  jes t  z n aczn ie js ze  anjfe li  w  ży łach .  A z a te m  w  raz ie  z ac iśn ię ­
cia ram ien ia  o p a sk ą  R iva-R occi  do 60 m m. Hg. u s ta je  p rzede -  
w s z y s tk i c m  k rw io b ie g  w  ż y ła c h  z  p o w o d u  ich z u p e łn eg o  ucisku, 
św ia t ło  z aś  tę tn ic  nie zm ien ia  się  w  stopniu  w ię k s z y m  i k r e w  
p r z e p ły w a  w  tę tn ica ch  w  ilości zw y k łe j .  W  częśc i  o b w o d o w e j ,  le ­
żącej poza- o p a sk ą  R ivo-R occi  ob ję tość  ręki p o w ięk sza  się z k a ż ­
d y m  k u rc z e m  s e r c a  n a  ilość ob ję tośc i  p r z e p ły w a ją c e j  k r w i w  tę tn i ­
cach .  A w ię c  jeśli  się r ę k ę  p o g r ą ż y  do n a c z y n ia  z w o d ą ,  to  p r z y ­
p ły w a ją c a  k r e w  w  ty m  p r z y p a d k u  w y c i śn ie  p e w n ą  ilość w o d y  
z n a cz y n ia ,  co p o z w a la  w n io s k o w a ć  o ilości k rw i  p rz y p ły w a ją c e j .  
B a d an ia  p r z e p r o w a d z a n o  s ta le  w  je d n a k o w y c h  w a r u n k a c h :  c h o ­
ry c h  b a d a n o  z r a n a  w  po łożen iu  s ied zącem ,  o k re ś la n o  p rz e d e -  
w szy s tk ie m  ciśnienie k rw i sposobem  G a e r tn e r ‘a, P o t a in ‘a R iva-  
R o c c i ‘e;go i K o ro tk o w a ,  a  jed n o cześn ie  z a p i s y w a n o  tę tno .  N as tępn ie  
o k re ś la n o  s z y b k o ść  k rw io n a p e łn ie n ia  w  s tan ie  pokoju .  O k reś len ie  
c h y żo śc i  p rą d u  k r w i  z d an iem  a u to ró w ,  w  s tan ie  pokoju  i b e z p o ­
ś red n io  po  o d b y te j  p r a c y  m o że  s łu ż y ć  za  w s k a ź n ik  c z y n n o ś c io ­
wej  w y d o ln o śc i  n a r z ą d ó w  k rw io b ieg u .  W  raz ie  w y s ta r c z a ją c e j  
zdo lności  czy n n o śc io w e j  s z y b k o ść  p rą d u  krwi w  n as tęp s tw ie  o d b y ­
tej p r a c y  w z ra s ta .  P o r ó w n a w c z e  zes taw ien ia  chyżośc i  z  napięciem  
tę tn a  (P u lsd ru c k ) ,  m o że  s łu ż y ć  za* o k re ś len ie  s i ły  s e r c a  Ś r o d k o ­
wego, zes taw ien ie  a a ś  p o ró w n a w c ze  chyżośc i  z m in im alnem  c iśnie­
niem dias to l icznem  m oże  s łu ż y ć  za  w sk aź n ik  siły se rc a  o b w o d o ­
wego.

A. P r e d t e c z e n s k i :  W  sp ra w ie  i. z \v . n e rk i sub lim a to -  
w ej. A u to r  o m a w ia  15 s p o s t r z e g a n y c h  p r z y p a d k t ó w  za t ru c ia  su- 
b l im a tem .  B a d a n ia  kliniczne, s t o s o w n e  p r ó b y  funkcjonalne ,  
a w r e s z c i e  b a d a n ia  h is to log iczne  a u to ra  s tw ie rd z a ją ,  że n e rk a  
su b l im a to w a  w  p a to g e n e z ie  sw ej  z a s ą d z a  się p r z e d e w s z y s tk i e m  
na s p r a w ie  n a c z y n io w e j  i w p i e r w  u sz k o d z o n e  z o s ta ją  n aczy n ia ,  
a n a s t ę p o w o  n iszcze ją  k łębuszk i .  O b ja w y  n a c z y n io w e  w  p rzeb ieg u  
ne rk i  su b l im a to w e j  nie d a ią  w y b i tn ie j s z y c h  oznak ,  g d y ż  n ab ło n e k  
płaski,  w y ś c i e la ją c y  k łęb u szk i  pod d r o b n o w id e m  w y s tę p u je  mniej 
p la s ty c zn ie  w  p o ró w n a n iu  z n ab ło n k iem  c y lin d ry c z n y m ,  w y ś c i e la ją ­
cym  kanalik i  krę te ,  m a r tw ic a  i łuszczen ie  k tó reg o  zac iem n ia ją  
o b r a z  u sz k o d z en ia  k łę b u s z k ó w .  U s z k o d z en ia  k a n a l ik ó w  w  tych  
p r z y p a d k a c h  n a le ż ą  do zmian w t ó r n y c h  i o d n o w a  w  z a t ru c ia ch  
lekk iego  s topn ia  następuje- szybc ie j ,  niż o d n o w a  p r a c y  k łęb u szk ó w .  
W  p r z y p a d k a c h  z a t ru c ia  su b l im a tem  m ie rn eg o  s topn ia  w y s tę p u ją  
o b ja w y  k lin iczne  p o d  p o s ta c ią  z a b u rz e ń  n a c z y n io w y c h ,  a  m ia n o w i­

cie p o d ra żn ien ia  k łęb u szk ó w ,  w y r a ż a j ą c e  się  o b jaw am i  n a d m ie r ­
nego  m oczen ia ,  p r a c a  zsR k a n a l ik ó w  zo s ta je  n iezm ien ioną ,  g dyż  
w y d z ie lan ie  NaCl o d b y w a  się w  i lościach  p ra w id ło w y o h .

I. .1. Ł o w i  n a :  W  sp ra w ie  sp o ro tr ic h o zy .  A u to r  opisuje 
c h o rą  la t  48, u k tó re j  w y s t ą p i ły  na  t w a r z y  nac iek i  w  sk ó rz e  
i w  tk a n c e  p o d sk ó rn e j  z w y tw o r z e n ie m  się kilku p rze to k .  P r z y  tej 
sp o so b n o śc i  L. kreśl i  p rz e g lą d  n o w o c ze S te g ł)  p iśm ienn ic tw a ,  |H -  

rJŚwięconego spo ro tr ich o z ie .
W . J. (Lw ów ).

C asopis lekaru ceskich .

Nr. 1. z r. 1926.

R u d o l f  K i m 1 a: D z is ie js z y  stan  badań  nad rak iem  jv św ie tle  
badań  d o św ia d c za ln yc h ,  W  sp o só b  z w ię z ły  i p r z e j r z y s ty  p r z e d s t a ­
w ia  a u to r  c a ły  d o ro b e k  n a u k o w y  w  tej dziedzin ie  p o c z ą w s z y  od 
M orau ,  a  s k o ń c z w s z y  na  os ta tn ich  p raca ch  G y e - B e r n a r d a  i CaT- 
re la ,  k tó re  t j | |  r o ą j f o s u  n a r o b i ły  w  św ięc ie  n a u k o w y m .  N a w i ą ­
zując  do ty ch  os ta tn ich  p r R  d o chodzi  do w n io sk u ,  że  d o ty f f i J z a -  
so w e  d o św ia d c ae n ia  b u r z ą  n a sz e  jsny o o p a n o w a n ia  tego  p r o b le ­
mu pod  wftg lędem  le c z n ic z y m . i  z a p o b ie g a w c z y m .  P o z n a je m y  c o ­
ra z  to n o w e  w a ru n k i  p o t r z e b n e  do p o w s ta n ia  ra k a ,  c o ra z  sfabszm 
jes t  w i a r a  w  istn ienie  sp e cy ficzn eg o  d ro b n o u s t ro ju  w y w o łu j ą c e g o  
a ty p o w e  bujania .

L a v .  S y l l a b a :  W o d o w s trę t  p r z e s zc ze p io n y  i. zw . v iru s  
iix . s z y  te ż  w y w o ła n y  t. zw . y iru s dc la m e , a osłab ioną  szc ze p io n k a  i1 
P r z e p r o w a d z a j ą c  b a r d z o  d o k ła d n ą  anal izę  o d p o w ie d n ie g o  p r z y ­
p a d k u  pod  w z g lę d e m  klin icznym , p a to lo g icz n o -an a to m icz n y m ,  e t io ­
log icznym  i p a to g e n e ty c z n y m  o m a w ia  a u to r  p o w y ż s z y  p rob lem  
o p ie ra jąc  się  na  n ie z w y k le  c ie k aw e j  k a zu is ty ce .

J. P e l n a r z :  O stre  za k a że n ie  g ru ź lic ze . T y p h o b a c illo s is  
L u n d o u ry . P r jp ld s taw ia jąc  p r z y p a d e k  o m a w ia  j c g M  klinikę p rz y -  
cze m  sp rz e c iw ia  się  d o ty c h c z a s o w e m u  leczen iu  z a s t r z y k a m i  s u ­
ro w ic  lub sz c ze p io n e k  lub t e ż  tu b erk u l in y ,  r ó w n i e ł  k ąp ie le  zda-  
n iem ł J m o r a  ty lko  s tan  c-lnjrego p o g a rsza ją .  N a j lepsze  w T ujk i  ma 
m e to d a  leczen ia  k l i m a t y c z n e j  i d o b re m  o d ży w ian iem .

P ro f .  Dr.  A n t .  H c v e r o c h :  A n a to m ic zn a  p o d sta w a  i lo ­
ka liza c ja  a fazji. A u to r  e m a w ia  ro z w ó j  h i s to ry c z n y  p o g ląd ó w  1 1 :1  
s p r a w ę  p o w y ż s z ą ,  w a lk ę  p o c z ą tk o w o  m ię d z y  szk o łą  f ra n c u sk ą  
a  n iem iecką ,  później  m ię d z y  s t a r ą  sz k o łą  f ran c u sk ą  (Ltójerine), 
a n o w ą  (M arie) .

Dr.  A n t o n i n  V a  u a :  P o ą sk ro n io w y  d re n a ż  k o m ó r  m ó z g o ­
w y c h  p r z y  w ę w n ę trzn em , w ro d zo n em  w o d o g ło w iu . M e to d a  p o d a n a  
po lega  na  o d p rń \v ad zen iu  p ły n u  m ó z g o w o - rd z e n io w e g o  p opod  
śc ięgno mięśnia  sk ro n io w eg o  do co rp u s ad iposum  hucceati i o tacza -  
j E e j  luźnej tkank i  łącznej .  1 p r z y p a d e k  o p e r o w a n y  nie da ł  t r w a ­
łego  w y n ik u ,  zab ieg  jednak  techn iczn ie  ł a tw y ,  a an a to m iczn ie  u z a ­
sa d n io n y  u w a ż a  a u to r  za  sk u te cz n y .

Z. 15. I. 1926.

Dr. S i g m u n d :  U c h y łk i, k tó re  m o g ą  n a śla d o w a ć  obraz  
w rzo d u  żo łądkow & go. A u to r  p oda je  k r y ty c e  t. zw. „ N isch en sym -  
p to m "  H em d ek a ,  k t ó r y  je s t  dziś u w a ż a n y  z a  g łó w n y  o b jaw  w r z o ­
du, a c z k o lw ie k  z drug iej  s t r o n y  m n o żą  się  pub likac je  z  u jem nym  
wynik iem  o p e ra c y jn y m .  U chyłk i  te m o g ą  w rzó d  n a ś lad o w ać ,  d a ­
jąc  „ N isc h en sy m p to n i"  dzieli  a u to r  na  1) u ch y łk i  w  s a m y m  żo łądku ,  
t. zn. a) na  o rg a n ic zn e j ,b )  funkc jona lne  i 2) uchy łk i  p o z a ż o łą d k o w c .

P ro f .  Dr. O. S c h r u t z :  Z h isto rji m e d y c y n y .  Autor om aw ia  
g łó w n ie  XVIII. w .  i p o ło w ę  XIX w.,  k tó re  zd an iem  jego są  n a jb a j J l  
dziej po m ac o sz e m u  t r a k to w a n e .  W e  w s z y s tk i c h  n a jn o w sz y c h  p r a ­
cac h  s p o t y k a j  się  na  k a ż d y m  k ro k u  c y t a t y  H ip o k ra te sa ,  G alena ,
11 N ie m c ó w  a ż  n a d e r  czę s to  b y w a  c y to w a n y m  P a r a c c l s u s ,  ale ; | u  
s ło w a  o epoóp op isanej  w ła śn ie  p r z e z  a u ta ra ,  o epoce ,  w  k tó re j  
w łaśn ie  p rz y sz ło  do na jw cz«ś‘n ie j s |« g o  p rz ew ro tu  w  histor ji  m e ­
d y c y n y .

Dr.  A. G a l a :  P r z y c z y n y  e x p u lsy w n e g o  k rw a w ien ia  po  u su ­
nięciu kataralzt. P ró c z  m ia ż d ż y c y  n a c z y ń  sia tków ki  wzgl. n a c z y ­
niówki,  jako  g łó w n e j  p r z y c z y n y  k r w o t o k ó w  poda je  au to r  
je szcze  sz e re g  innych ,  jak p o d n ie ty  p sy c h icz n e  z n g ś tę p o w e n i  z a ­
t r z y m a n ie m  tchu  i z am k n ięc iem  pow iek ,  dale j  dz ia łan ie  koka iny ,  
a szczeg .  a d ren a lin y ,  p r ł g d  k tó rą  to o s ta tn ią  szczeg ó ln ie  p r z e ­
s t rzeg a .

4. z. 22. s ty c zn ia  1926.

D r.  L. F i l i p :  O cena w y tr z y m a ło ś c i  serca  dla celów  s p o r ­
to w y c h .  Na b o g a ty m  m a te r ia le  i ż m u d n y c h  b a d a n ia c h  ro e n tg e -  
nowskich  op iera  a u to r  sw o ją  s t a ty s ty k ę  s t a r a j ą c  się n a u k o w y  
zg łęb ić  w p ł y w  w sp ó łc z e sn e j  d o b y  s p o r to w e j  n a  w ie lk o ić  i w y  
t rzyftm fość  s e rca .  B a r d “ ' :;s z c z e g ó lo w o  o m a m ia  w p ł y w  p o sz c z e ­
gó ln y ch  dziedzin  sp o r tu  na  z m ia n y  s e rc o w e .

Dr. V i t H o r 11 i c c k i Dr. O t a  k e r J a n o t a :  P o d o p o n o -  
i r y k rw ia k  lew e j o lio iicy  c z o lo w o -s lw o n io w i ,  d a ją c y , p r z y  ró w n o -
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ązęsn em  rop n em  zapa len iu  ucha śro d ko w e g o , obraz ropnia  p ia ta  
sk ro n io w eg o . A u to r  o m a w ia  klinikę ropnia,  p o ś w i ę c a j ^  dużo  miej­
s c a  o m y łk o m  p r z y  r o z p o z n a w a n iu  tegoż .  S a m  p r z y p a d e k ,  z re sz tą  
c iekaw y ,  o p e ro w a n y  m e to d ą  Him schena  dw u k ro tn ie  z w ynik iem  
d o b ry m .

P r y m .  Dr.  N i e d e r l e :  O sp o n ta n ic zn yc h  pękn ięc ia ch  jelita . 
S p o n ta n ic z n e  pękn ięc ia  nfpgą p o w s ta ć  ty lko  w  p e w n y c h  w a r u n ­
kach ,  do  jak ich  n a le ży  n a g łe  waniożcni<S|c iśnienia  w ś r ó d b r z u s z n e -  
go, lub zn ac zn e  p o d w y ż sz e n ie  z a w a r to śc i  w  jeli ta  g j .  P o w s t a j ą  one 

'‘oSęścri j  n iżb y  się  m og ło  z d a w a ć ,  nie z a w s z e  jednak  zosta je  ctjo- 
logja pękn ięć  s tw ie rd zo n ą .

Dr.  J a n  B e d r n a :  P róba  icn o lsu lio fta le in o w a  iv p r a k ty ­
ce u ro lo g iczn ej. P r ó b a  ta  m a  n ad  in d y g o k a n n in o w ą  ^jiactzną p r z e ­
w a g ę  p o n iew aż  fenolsulfofta le ina  szybc ie j  i zupełn ie  się  w .ydJBlu  
p rz ez  n e rk ę ,  ańiżeli  in d y g o k arm in ,  tudzież  w y d z ie la  się ró w n o -  
cbeśJiie z m ocznik iem .

Dr. Sc lm eck .
R evu e de L aryngologie.

1925. Nr. 17.
C h i l o f f ;  W  sp ra w ie  tw o rzen ia  Inę g lo sa  u c h o rych  po la 

ry n g e c to m ji. Dla p o w s ta n ia  d źw ięk u  kon ieczn e  są  n a s tę p u ją c e  w a ­
runk i :  1) de l ik a tn o ść  b u d o w y  a p a r a tu  p r z e p r o w a d z a ją c e g o  dźw ięk ,
2) z w ią z e k  z  n a rz ą d a m i  o d d ech o w em i,  3) ro z w in ię ta  inte ligencją .  
C h o r z y  po la ry n g e c to m ji  .pozbaw ien i  są  p i e r w s z y c h  2 w a r u n k ó w ,  
po zo s ta je  im ty lk o  trzec i  — in te l igencja .  W  ciągu p i e r w s z y c h  dni 
po o p e rac j i  c h o r z y  ci z as tę p u ją  g los mimiką, po p e w n y m  czas ie  
jed n ak  z a c z y n a ją  m ów ić  sz e p te m .  U ż y w a ją  oni, zd an iem  au to ra ,  
d la sw e j  m o w y  d rg a ń  ś lu z ó w k i  o tw o ru  p rz e ły k u .  M o w a  ta  jednak 
s z y b k o  ich m ęczy .  G d y  w y c z e r p i e  się zap a s  p o w ie tr z a ,  c h o ry  o d ­
św ie ż a  go z a p o m o cą  ru c h ó w  p o ły k o w y c h .  W ; p r z y p a d k a c h  t w o ­
rzen ia  rd® erw oaru  p o w ie t r z a  w  do lnem  g a rd le ,  c h o ry  nie m a p o ­
t r z e b y  p o ły k an ia  p o w ie t r z a  — on ty lk o  o tw ie r a  usta ,  a dolne 
g a rd ło  sam o  niem się napełn ia .  Ilość tego  po w ie trz a  b y w a  m ini­
malna. A u to r  z m u s z a ł  c h o ry c h  tak ich  w y d y c h a ć  do lejka, he rm ę  
tyczn ie  p o łąc zo n e g o  z jam ą  u s tn ą  i m a n o m e tre m ,  p o w ie trz e ,  z a ­
w a r t e  w  jamie ustne j  i do lnem  gard le .  O k a za ło  się , że  r tęć  m a n o ­
m e tru  p o d n o s i ła  się z a led w ie  o 10 mm., p r z y c z e m  w y m a w ia n ie  li­
te r  nie w p ł y w a ł o  na  zm ianę  w y s o k o śc i  s łu p a  r tęci.  U z d r o w y c h  
w a h a n ia  w y n o s i ły  100— 120 cm., w y m a w ia n ie  zaś  liter w y w o ł y ­
w a ło  zm ianę  w  w a h an ia ch .  C h o rz y  daw n ie j  o p e ro w a n i  m o g ą  m ó ­
w ić  p r z y  z a tk a n y m  o tw o r z e  tch a w ic y .  D o w o d z i  to  p e w n y c h  z a ­
b u rz eń  c en t ra ln y c h ,  m ianow ic ie  ch o ry ,  nie w id z ą c  k o rz y śc i  dla 
w y m o w y  z  a p a r a tu  o d d e ch o w e g o ,  z a p rz e s ta je  k ie r o w a ć  o d p o ­
w iednie  im p u lsy  na  m ięśnie  k la tk i  p ie rs io w ej  i a p a r a t  a r ty k u ł®  
cy jny .  Pos-iadając n iew ie lk i  zap as  p o w ie t r z a  w  do lnem  gard le ,  c h o ­
r z y  ci m o g ą  jed n a k  w y m a w i a ć  b e z  p r z e r w y  ca łe  f raz e sy .  G ra  tu 
rolę nos, sk ą d  p o w ie t r z e  p rz e d o s ta je  się do g a rd ła .  A u to r  kaza ł  
c h o ry m  po la ry n g e c to m ji  y*ym aw iać  do a p a r a tu  p isz ąc eg o  ró ż n e  
l i te ry  p r z y  o t w a r ty m  i z a tk a n y m  nosie.  W n io sk i  a u to ra  są  n a s t ę ­
pu jące :  1. o b e cn o ść  B e r w o w a  pow ie tnza  w  do lnem  g a rd le  jest- 
k on ieczn ą  dla sz e p tu  u osób  p o z b a w io n y c h  o p e rac y jn ie  k r tan i ,  2. 
nos g ra  ro lę  ty lk o  u tak ic h  c h o ry ch ,  k t ó r z y  p o s łu g u ją  się  szćp lem ,  
t. j. p o w ie t r z e m  do lnego  g a rd ła .

1926. Nr. 3.
M f t n a n :  N aczyn ia !; podnieb ien ia  m ię kk ie g o  lee żo n y  dia- 

ih erm ją . A u to r  p o d a je  p r z y p a d e k  a n g io m a tiś  bapill, n m o s i  leczony  
p lz e z  p ew ien  czfts w ę g la n e m  m ag n ezu ,  po p e w n y m  czas ie  r e c y ­
d y w a  leczen ie  p o p rzed n ie  b ez  sku tku ,  n a w e t  da ło  s z y b s z y  ro z ro s t .  
G uz  dochodził  w ie lk o śc i  pół jaja. D o p ie ro  d ia te rm ia  da la  po 3 
s e a n sa c h  w y leczen ie .

1925. Nr. 22.
R e b a t t u :  B ad a n ia  o d ru ch ó w  b łę d n ik o w y c h  w przeb ieg a  

w iądu rdzen ia . Na p o d s ta w ie  sz c z e g ó ło w e g o  b a d an ia  s łuchu  i a p a ­
r a tu  s t a ty c z n e g o  u 30 t a b e t y k ó w  dochodzi  a u to r  do w n io sk u ,  że z a ­
b u rz en ia  b łęd n ik o w e  dość  c z ę s lo jw y s t ę p u ją  u tak ich  c h o ry ch .  MożS 
h y ć  n ad p o b u d liw o ść ,  m o że  też  b y ć  zm nie jszen ie  lub zn iesien ie  p o ­
budliw ośc i  b łędn ika .  D a ja  się  s p o s t r z e g a ć  o b ja w y  M e n ie rć T .  
S tw ie rd z e n ie  ty ch  z a b u rz e ń  b y w a  b a r d z o  w a ż n e m  w  p o c z ą tk o ­
w y m  o k re s ie  w iąd u ,  k ied y  b r a k  je s zc ze  in n y ch  o b ja w ó w  tego  c ie r ­
pienia.

1925. Nr. 18.

S e k o n l i t c h :  C iśnienie  tę tn icze  n a d cn o id a ln ych  p rzed  
i po ud en o to m ji. A u to r  b a d a ł  c iśn ien ie  tę tn icz ę  o ra z  leu k o c y to zę  
u ^ f e d e n o f & y n y c h  p rz e d  o p e ra c ją  i w  1—jD/a m ie s ią ca  po operac ji .  
D rzed  o p e ra c ją  s p o s t r z e g a ł  \ |  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  w z m o że n ia  
ciśnienia,  m a ły  s top ień  leu k o c y to z y , -  l im pho-m ono i e o z y n o c y to z ę ,  
o b o k  n eu tropen ji .  P o  operac j i  c iśnienie  tę tn icz e  z m n ie jsza ło  się, 
fo rm u ła  l e u k o c y to w a  p rz y b l iż a ła  się do n o rm y .  A u to r  p rz y ch o d z i  
do w n io sk u  że  adeSfiidalm n a le ż ą  do g r u p y  d j  s t o n ik ó w  układu

s y m p a ty c z n e g o  i p a r a s y m p a ty c z n e g o .  O p e ra c ja  usunięcia  adenoi-  
d ó w  w p ł y w a  dodatnio ,  nie ty lk o  m ie jscow o ,  lecz  i ogólnie .

W ą so w s k i.

British M edical Journal.

Nr. 3390 1925 r.

H iperp icsia :  Na d o B czn JK i  zg ro m a d ze n iu  b ry ty js k ie g o  s to ­
w a r z y s z e n ia  lek. w  B.ath. r. u. o m aw ia n o  sz e ro k o  zesp ó ł  o b jaw ó w  
w z m o ż o n e g o  c iśnienia  k rw i  —  z w a n y  w  Anglji  „H yperp iesia". 
P i e r w s B  re fe ra t  w y g ło s i ł  p r e z y d e n t  sekcji  med. w e w n ę t r z n e j :

L o r d  D a w  s o n o f P e n n  z n a k o m i ty  in te rn is ta  lo n d y ń ­
ski. z a z n a c z y w s z y  o d rę b n o ść  t eg o  zespo łu  od ś r ó d m ią ż sz o w e g o  
z apa len ia  ne rek ,  o m a w ia  sz c z e g ó ło w o  z a c h o w a n ie  się ciśnienia 
k r w i  w  m łodośc i  —^na j lep ie j  p o z w a la ją c e j  p o z n ać  is to tę  z jaw iska .  
Z 5 ^ 4 0  p rz y  u rodzen iu  w z r a s t a  ciśnienie, ćlioć nie s ta le ,  do trzec ie j  
d e k a d y  w ie k u ;  od w iek u  d w u d z ie s tu  ki lku lat  do .45 nie m a  z n a c z ­
n y c h  w a h a ń  — d o c h o d zą c  do 115— 130. U ludzi t eg o  w ie k u  z c i­
śn ieniem  nad  140 s tw ie rd z a ł  z a z w y c z a j  p e w n e  dolegliwości .

T o w a r z y s t w a  a s e k u ra c y jn e  na  p o d s ta w ie  b a r d z o  o b s z e rn e ­
go m a te r ja łu  (B r a  n d  r e t h S y r a o n d s )  p o d a ją  p rzec ię tn ie  p r a ­
w id ło w e  c iśnienie  sk u r c z o w e  na  125‘5 (w iek  15— 19 la t)  do 135‘3 
(u £0 - le tn ich  i s t a r s z y c h ) .  C iśnienie  nad  140 je™ pod e jrzan e .  
U 1500 s tu d e n tó w  r o z p o c z y n a ją c y c h  s tu d ja  w  U n iw e rsy te c ie  k a l i ­
fornijsk im  u z y sk a ł  A l v a r e z  c y f ry  1247 dla m ęż cz y z n ,  z aś  114'6 
u kobiet.  W  20"/o s tw ie rd z i ł  cy f rę  n ad  140, c za se m  170 i w y j e j .  
Na ogół  m łodz ież  ta  b y ł a  z d ro w ą .

M ó w c a  u w a ż a ,  żc r o z k u rc z o w e  ciśnienie  w a h a  się u osób 
płci m ęskiej 15— 20 letnich około  45— 80, nie p r z e k r a c z a j ą c  J85. 
U s t a r s z y c h  nie p r z e k r a c z a  90; p r z y  100 w y s tę p u ją  już do leg l i ­
wości.

T ru d n o  p o w ied z ieć  gdzie  k o ń c z y  się p r a w id ło w e  ciśnienie 
a ro z p o c z y n a  się n ie p ra w id ło w e .  N a 650 m ło d z ież y  w  szk o łach  
w  w ieku  od 10—j B  lat  s tw ie rd z i ł  m ó w c a  u 8°/u ciśnienie ponad  130. 
Za  n ie p ra w id ło w e  w J h  ni w iek u  u w a ż a  c iśnienie  90 lub wyżftuj 
U * ,ch  8"/o ct. j. 52 daicci z n i e p r a w id ło w e j !  c iśn ien iem  z re sz tą  
z d r o w y c h  — u w a ż a  a u to r  jako  o so b n ik ó w  o w ro d z o n e j  s z c z e ­
gólnie jszej w ła śc iw o śc i  cz-ynnościowęjj  a  p o n iek ą d  rodz inne j  z t ę ­
tn icam i o w y b io rc z e j  w ra ż l iw o śc i  — ta k  jak n iek tó re  s e rc a  z b y t  
w r a ż l iw e  ła tw o  p o p a d a ją  w  c z ę s to s k u r c z  lub n iem ia ro w o ść .  T a  
c z y n n o ś c io w a  n ie p ra w id ło w o ść  — z c z a se m  m o że  s ta ć  sję c h o ­
robą ,  p o d o b n ie - j a k  u ludzi z z iem  k rą że n ie m  p o c z ą w s z y  od z im ­
n y c h  k o ń c zy n ,  j S y c h  r ą k  aż  do ro zw in ię te j  c h o r o b y  R a y n a u d a .  
Z p o w y ż s z y c h  8°/o 9 z b a d a ł  a u to r  je szcze  b a rd z o  s z c ze g ó ło w o ,  
w  w iek u  15— 19 lat,  i p rz y c h o d z i  do w n iosku ,  że to  są  p rzec ież  
osobniki  . .p r e d e s ty n o w a n e "  do p ó ź n ie jszy c h  s c h o rz e ń  p r z e r o s t o ­
w y c h  s e r c a  w  n a s tę p s tw ie  n a d m ie rn e j  p r a c y  tę tn iczek .  J e d n a k ż e  
c iśnienie  w z m o ż o n e  w y s tę p u ją c e  p o r a ź  p ie r w s z y  w  w ie k u  późn ie j ­
s z y m  m ie w a  c a ły  sz e re g  in n y ch  p r z y c z y n  b ą d ź  to z p o w o d u  z b o ­
c zeń  w  p rz em ia n ie  m ate r j i  b ą d ź  t eż  s c h o rze ń  g r u c z o łó w  d o k re w -  
nych.

S k ło n n o ść  do sk u rc z u  n a c z y ń  jes t  p r a w d o p o d o b n ie  w r o d z o ­
ną —  z w ła s z c z a  jeżeli w y s tę p u je  u dzieoi w  w ie k u  sz k o ln y m ;  p o d ­
w y ż k ę  ciśnienia s tw ie rd z o n o  i u n iem o w lą t .  Kilka p r z y p a d k ó w  
rodz inne j  „ hiperp iesji"  p r z y ta c z a .  Odm iennie ,  is tn ie ją  rodz iny  
w  k tó r y c h  p r z e w a ż a  olśnienie niskie. S k u r c z  n a c z y n io w y  n i e w ą t ­
p l iw ie  z aw is ł  od c z y n n ik ó w  c h em icz n y ch  (su b s ta n c je  p r& sorycznc  
n. p. p o c h o d n a fc u a n ic M iy )  w e  k rw i  lub t eż  z a l e ż y  od w p ł y w ó w  
(Jśrodków n e r k o w y c h  — w ła śc iw o śc i  w r o d z o n y c h  lub od z ied z i­
czo n y ch .  „ H yp erp iesia "  nie m a  og ran iczo n eg o  z ak re su ,  ro z p o c z y ­
n a  się jako  s z t z e g ó h i i e j B g  s tan  c ia ła  i u m ysłu  —  n ie b ę d ą c y  c h o ­
ro b ą  lecz m o g ą c y  s ta ć  się nią:  w k r a d a  się w  n a sz e  życie  beż: n a ­
szej św iad o m o śc i .  C z u je m y  się z d ro w i  póki jak ieś  „ s z c z ę ś l iw e "  
z ab u rz e n ie  z d ro w ia  nie ' s p r o w a d z a  b a d an ia  l ek a rsk ieg o ,  a  w  n a ­
s tę p s tw ie  o d k ry c ie ,  że  z ag ro ż o n e  ^ c i e  i że  g ra n ic a  z o s ta ła  p r z e ­
k ro c zo n ą ,  a  p o w r ó t  t r u d n y  lub i n iem oż liw y.

S t a r l i n g  —  s l O n y  fizjolog —  p rz e d s ta w ia  n a d e r  z a jm u ­
jąco  w aru n k i  od k tó ry c h  z a le ż y  ciśnienie p ra w id ło w e  (85— 120 mm. 
Hg.) w p ły w  sam eg o  se rca ,  o p o ró w  obw od o w y ch ,  o ś ro d k ó w  n a c z y -  
n io ruchow ych  —  op ie ra ją c  się n a  b. p o m y s ło w y c h  dośw iadczen iach  
w ła sn y c h  —  w reszc ie  w y p o w ia d a  zn am ien n e  zd an ia  z  k tó ry ch  
p rz y ta c z a m  ty lko  co n a jw ażn ie jsze :

C z y  z m ia n y  w n e rk a c h  z a w s z e  b y w a ją  p ie rw o tn ą  p rz y c z y n ą  
z ab u rz eń  to w a r z y s z ą c y c h  „h y p erp ies j i"  w y d a je  mi s l f  k w e s t ją  d o ­
tąd  o twartą .. . .  P r z y c z y n ę  „ h y p erp ies j i "  n a le ży  sz u k a ć  p r z e d M  
w szy s tk ie m  w  o ś ro d k a c h  n acz y n io ru c h o w y c h .  Z m ia n y  w  k rążen iu  
m ózgu  i o ś ro d k u  \m s o m o to r y c z n y m  m o g ą  p ierw otn ie  b y ć  ty lko  
m ie jsco w y m i lub n a s tęp s tw em  zmian w  innych  częśc iach  c ia ła  n. p. 
w nerkach .

O t t o  M a-y p rzed s taw i!  na  pods taw ie  z es taw ień  to w a r z y s tw a  
ubezpieczeń n a  życ ie  „ P ru d e n t ia  A ssu ra n ce  C o m p a n y "  s tosunek
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p o d w y ż sz o n eg o  ciśn ien ia  do  śm ier te lnośc i  z a  c z a s  1920— 1924 r. 
T o w a rz y s tw o  dzieli u bezp ieczonych  na g rupę  A) z ciśnieniem skur-  

czowein  poniżej 140 mm, B) od 141— 170 m m , C) ponad  170 mm. 
L iczba  u bezp ieczonych  w y n o s i  106.507 (z tych  84.700 m ę ż cz y z n  
a  21.807 kobiet) z tej l iczby b a d a n o  tę tn icze  ciśnienie u 20.260 t. j. 
19"/o. Z c iśn ien iem  poniżej  140 s tw ie rd z o n o  75°/o m ę ż cz y z n ,  82‘6%  
kob.,  ciśn. 141— 170 s tw ie rd z o n o  u 22,9% tnężcz.,  16‘0°/o kob.,  nad  
170 b y to  l ‘8"/o mężcz.,  z a ś  l ‘4°/c kobiet.  Z innego zes taw ien ia  widać,  
ż e  W y  SiO k  i e c i ś n i e n i e  n i e  s p r z y j a  d ł u g o w i e c z n o ­
ś ć  i, a  widoki sz y b k o  się p o g a r s z a j ą  g d y  ciśnienie p r z e k r a c z a  170,, 
a p r z y  200 i w y że j ,  b y w a  śm ier te lność  niemniej tiiż o śm io k ro tn a  
niż p ra w id ło w a .  W  130 p r z y p a d k a c h  o ciśnieniu 200 lub w y ż sz em  
b a d a n o  z ac h o w a n ie  się b ia łk a ;  w  71%  b ra k  tegoż ,  ś lad  w 15‘4% , 
w y b i tn y  b ia łkom ocz  w  13‘1%. M ó w ca  p rz y z n a je  jednak ,  że z d a ­
rz a ją  się  p rz y p a d k i  z W ysokiem c iśnieniem —  u s t a r s z y c h  ludzi — 
z dob rem  zdro w iem  i bez  zm ian  n e rk o w y ch .

T r w a łe  ciśnienie p o n ad  240 z a g r a ż a  b a d a n e m u  śm ierc ią  
w  c iągu 2— 3 la t ;  j ed n a k że  n ie o s tro ż n y m  jes t  lek a rz  r o k u ją c y  co do 
długości  ż y c ia  w p r z y p a d k a c h  o n iższem  ciśnieniu —  jed y n ie  ty lko  
na  p o d s taw ie  c iśnienia  sam ego .

G e o f f r e y  E  v  a  n s :  S ta łe  ciśnienie sk u rc zo w e  170 m m  lub 
w y ż sz e  n a leży  u w a ż a ć  j ak o  „ H y p e rp ie s ia “ .

Kliniczne cec h y :  s ta łe  nadciśnienie ,  p rz e ro s t  lewej k o m o ry  
(d a ją c y  się  s tw ie rdz ić  roen tgeho log iczn ie  i e le k t ro k a rd io g ra f ia ) ,  
d ź w ię c z n y  drugi  ton  n ad  t. g łó w n ą ;  tę tno  sp ry c h o w e  tw a rd e  i c hyb­
kie (lub też  „m ałe  i sk u rc z o w e 1') ;  n a c z y n ia  s ia tków ki  b lade  i s k u r ­
czone ;  s tw ie rdz ić  m o żn a  n ie ra z  m ia ż d ż y c ę  tę tn iczek  s ia tkow ych .  
Ś lad  b ia łk a  w  m oczu, cza sem  i cukru . W  przec iw ieństw ie  do  ze ­
społu  m ig ren y ,  s tanu  p rze jśc iow ego ,  h y p e rp ie s ia  jest  s tan em  t r w a ­
łym  choć nie c iągle  o b jaw ia jąc y m  się ;  n a  zw ło k ach  nie m o żn a  r o z ­
p o z n ać  m ig re n y  p r z e b y w a n c j  — p rz ec iw n ie  w  p r z y p a d k a c h  hiper- 
p ies jl s tw ie r d z i ć  m o żn a  s ta n o w c z o  z m ia n y  p a to lo g icz n o -an a to -  
m iczne  po śmierci.  Najczęście j  z d a rz a ją  się  m ó zg o w e  k rw otok i  lub 
sch o rzen ia  serca ,  wzgl. jak ie ś  p rz y p a d k o w e  cho ro b y ,  jak  zapa len ie  
ptuc lub posoczn ica .  C e ch u jąc y m  jes t  wiek średn i  chorego ,  dobre  
o d ży w ien ie  n a w e t  pe łnokrw is tość ,  o w zrośc ie  i w a d ze  c ia ła  p o n a d  
n o rm ę .  S e r c e  w a ż y  p o n a d  15 uncji  (525 gr.)  z  p r z e r o s ł a  lew ą  
ko m o rą .  Z as taw k i  p raw id h ,  mięsień z g ru b ia ły ,  sp o is ty ;  w iększe  t ę t ­
nice zg rub ia łe ,  tę tn ice  ś l e d z io n o w a  i m ie d n ico w a  c zę s to  na  w e ­
w n ę t r z n e j  p o w ie rzc h n i  okazu ją  p o p rz ec zn e  l is tew k i  z p rz e ro s tu  
m ięśn iów ki  p o c h o d zą ce .  Na p rz ek ro ju  ś le d z io n y  i nerki,  n a jd r o b ­
nie jsze  w id o c zn e  tętn iczki,  w y s t e r c z a j ą  p o n a d  p rz e k ró j  —  c zasem  
ne rk i  w  p o s ta c i  i b a r w ie  p r a w id ło w e  jed n ak  o k azu ją  p o w ie rzc h n ię  
d ro b n o -z ia rn is tą  lub p o z a c ią g a n ą  po d a w n y c h  z aw a ła c h .

C z asem  p rz ek ró j  jes t  zupełnie  p ra w id ło w y .  Najczęście j  d to -  
b u o w id o w o  s tw ie rd z ić  m o ż n a  „ sclerosis d iffn sa  h yp erp ta s tic a "  n a j ­
d ro b n ie jszy ch  tętn ie  i tę tn iczek  —  o p isan ą  p rz ez  m ów cę  przed 
2 la ty .  Nic u k a ż d e g o  chorego ,  k tó r y  z m a r ł  w sk u te k  „ h y p e rp ie s ia "  
s tw ie rd z ić  m ożn a  te an a to m ic zn e  zm ia n y ,  g d y ż  nic k a ż d a  z m ia n a  
czy n n o śc i  w y t w a r z a  z m ia n y  w  budowie  (n a rz ą d u ) .  Trwałe,  n a d ­
ciśnienie za leżne  od t rw a le  w z ra s ta ją c e j  p r a c y  o ś ro d k ó w  n a czy n io -  
r u c h o w y ch  —  ja k  to S ta r l in g  w y k a z a ł ,  —  i w z r a s ta ją c e g o  t rw a le  
nap ięcia  n a c z y ń  o b w odow ych ,  istnieć  m o że  bez zboczeń  ich u tk a ­
nia.  M ów ca  je d n a k  sądz i,  że w y że j  w z m ia n k o w a n a  „ selorosis dif- 
Insa  h y p erp la s iic a “ w sp ó łi s tn ie ją c a  ze zm ianam i czynnośc iow em u n a ­
czyń  —  m o g ą  b y ć  w y n ik iem  dz ia łan ia  w spó lnego  c h o ro b o tw ó rc z e ­
go czynn ika .

F. H. H u m p h r i s  o m aw ia  dz ia łan ie  lecznicze p rą d u  e lek­
t r y c z n e g o  (D ‘A rso m w al izac j i ,  e le k t ro te rap j i )  w  zespo le  liiperpiezji:  
obok w p ł y w u  na  p rz e m ia n ę  m a te r j i  p o w ię k sz en ie  s t a ły c h  sk ła d n i ­
k ó w  m oczu ,  po tu  i t. d. dz ia łan ie  m ie jsc o w e  n a  u k ła d  n a c z y n io w y  
i t. d.

W  c iągu 15 m inu tow ego  s to so w an ia  p rą d u  obniża  się w p r a w ­
dzie  ciśnienie z 220 m m. n a  200 m m. w ra c a  jed n a k  n a s tęp n e g o  dn ia  
do  p ierw otne j  w y s o k o śc i ;  w s z a k ż e  po o-r t i  dm u ch  w y k a z u je  już 
p rz e d  zab ieg iem  200 mm. L eczen ie  w y m a g a  d łu ż s z e g o  czasu .  W i ­
d o czn a  jes t  p o p r a w a  co do p o d m io to w y c h  do leg l iw ośc i ,  z a w r o tó w ,  
b ezsen n o śc i ,  c z y  też  sennośc i ,  n iechęc i  do p ra c y ,  t ru d n o śc i  w  p r a ­
c y  u m y s ło w e j .  D ia te rm ia  ró w n ie ż  k o r z y s tn ie  dz ia ła .  W y w o d y  s w e  
(nie p o d a w s z y  m etod)  k o ń c z y  z d an iem :  Leczen ie  e lek trycznośc ią ,  
w y ją w s z y  p r z y p a d k i  ciężkie, m oże  u t r z y m a ć  ch o reg o  la tam i w  s t a ­
nic w z g lęd n e g o  zd ro w ia .

W  d y sk u s j i  C a w a d ia s  (z Aten) ro z ró ż n ia  H y p e rp ie s ję  c e n ­
t ra ln ą  od m ie jscowej (w  k o ń c zy n a ch ,  w  se rc u ) ;  e tio logicznie :  to k ­
sy c z n ą ,  n e r w o w ą  i chem iczną.

S t a c c W i l s o n  u z y s k a ł  po 3-m ics ięczncm  s tosow an iu  
a u to w a k c y n y  z  ropn ia  ko łozęb o w eg o  n m ło d z ień ca  z ciśnieniem 
nad  140 —  sp a d e k  do  p raw id ło w eg o  s tanu .  W  d ru g im  p rz y p a d k u  
a u to w a k c y n a  b y ła  bezsk u teczn a .

P isek  (Lwów).

K linische W ochensehrift.

1926. Nr. 15.

P ro f .  S c  h m  i e d e n ;  P o zd ro w ie n ie  dla 50-go n iem ieck ieg o  
ko n g resu  ch irurgów .

K ró tk a  l ii s torja  i z a r y s  dzia ła lnośc i  n iem ieckiego t o w a r z y ­
s tw a  ch iru rg icz n e g o ,  k tó re  w  ś w ię ta  w ie lk a n o cn e  o d b y ło  sw ó j  50- 
Ictni kon g re s .

P ro f .  B o r c h a r d t :  U w agi o t. zw . g u za ch  td ep syd ro w a -  
ty c h  rd zen iu  i kręg o słu p a .

K a z u is ty k a  z 3 p r z y p a d k ó w  z łożona.  A u to r  g o rą c o  podnosi  
w a r to ść  m y e lo g ra f j i  S icarda .

P ro f .  W i n t e r s t e i n :  T eo ria  Upoidalna n a r k o z y  w św ie tle  
n o w sz y c h  badań.

A u to r  p rz ed s ta w ia  sz e re g  fak tów , k tó re  silnie w s t r z ą s a j ą  p o d ­
s t a w a m i  teo r j i  lipoidalnej.

P r e s s e r :  K ied y  za u łe k  ż o łą d k o w y  (n is za )  je s t  o b jaw em
raka?

P r z e d s t a w i o n o  5 p r z y p a d k ó w .  S a m o  s tw ie rd z e n ie  n iszy  
wielkości wiśni lub w iększe j ,  p o z w ala  z d ość  z n aczn em  p ra w d o p o ­
dobieńs tw em  na wyciągn ięc ie  w niosku ,  że  zachodzi  z łoś liwe scho­
rzen ie  ż o łąd k a ,  a s tw ie rdzen ie  wielkiej n isz y  wogóle  jes t  b c z w a ru n -  
k o w em  w s k az an ie m  do laparo ton ij i .

P ro f .  Z o n  d e k :  K ied y  n a le ży  o p ero w a ć  p r z y  kam ien ia ch  
n e rk o w y c h  lab m o c zo w o d o w y c h ?

P ro f .  W e i l  -.O peracyjne leczen ie  ł. zw . p o ra żen ia  m . opo-
nen tis.

L.  H i r s c h :  O d ro g a ch  bó lów  n a c zy ń  k o ń c z y n , za ra zem  
p r z y c z y n e k  w  sp ra w ie  dróg  c zu c io w y c h  i r  n erw a ch  s y m p a ty c z ­
n ych .

P ro f .  B a e t z n e r :  U szk o d ze n ia  sp o r to w e  i r  n a rzą d z ie  r u ­
c h o w y m .

H a b e r l a n d t :  N o w e  badania  nad  ho rm o n em  se rc o w y m .
B r a n d t ,  G u t  li, M ii 11 e r : W  sp ra w ie  sw o is to śc i n a rzą d o ­

w e j a n ty  c iu l łipo idu łnych .
R a v e :  O u c h y łka c h  d w u n a s tn icy .
P r z y p a d e k  d o t y c z ą c y  53-letniej  k o b ie ty ,  u k tó re j  pop rzed n io  

p o s taw io n o  b łędne  ro zp o zn an ie  r a k a  żo łąd k a .
P ro f .  B u d d ę :  W  sp ra w ie  w sk a za n ia  o p era cy jn eg o  p r z y  

k r y p to g c n e ty c z n e j  p& ritonitis p n ew n o co ccica  u dzieci.
W  p o c z ą tk o w y m  o kres ie  radz i  a u to r  zo s taw ić  sam em u u s t r o ­

jowi w a lk ę  z p n e u m o k o k a n ń  a ty lko  w s p ie ra ć  o ile m ożnośc i  u s t ró j  
w  tej w a lce .

R a d z i  s to so w ać  au to h e m o te rap ję .  D opie ro  g d y  s p r a w a  się 
um ie jscow iła  n a le ży  ope row ać .  W c z e s n e  ope row an ie  u w a ż a  za 
p rzcc iw sk azan c .

Pro f .  C l o s e :  W  sp ra w ie  chirurgii, w co litis  g ra v is . Autor 
p rz e d s ta w ia  n a p rzó d  s tan o w isk o  kliniki w ew n ę trz n e j ,  z a s ta n a w ia  się 
n ad  tern, k ie d y  zachodzi  p rz y  p rz ew le k ły c h  sch o rzen iach  jelita  
g rubego  po trzeb a  leczenia  ch iru rg icznego ,  jak ie  z a d a n ia  m a  do 
spełn ienia  leczenie ch irurg iczne  i o m aw ia  m e to d y  zabiegów.

F r e u d  e n b e r g :  R o zd z ia ł le k a r z y  iv S ta n a ch  Z je d n o c z o ­
n ych . Z es taw ien ia  s t a ty s ty c z n e ,  w y k a z u ją c e  w  poszczeg ó ln y ch  S t a ­
n ach  liczbę l e k a r z y  n a  10.000 m ie sz k ań c ó w  w  r. 1920 o ra z  m a ją te k  
w  d o la ra ch  o c en iany  na  g łow ę w  r. 1922. N ad to  zes taw ien ie  z r. 
i 920 w y k a z u ją c e  liczbę l e k a rz y  na  100.000 m ieszk ań có w  o raz  
śm ier te lność  lek a rzy .

Dr. P a u l a  F l e r t w i g :  P ro b lem y  p rze k sz ta łc a n ia  pici.
R e fe ra t  zb iorow y.

Dr. B la sb crg  (K raków ) .

B IB L J O G R A F J A .

A rtyku ły  oryginalne w  czasopism ach .

A) P iśm ienn ictw o  polsk ie.
G in eko lo g ia  P o lska , T o m  V. r. 1926. z e s z y t  I -111. ( s ly c z e u -  

ln a rz e c ) :  N ek ro lo g  śp. Dr.  T o m a s z a  R e u t ta .  — K W i ś l a ń s k i  
i J.  K r z y ż a n o w s k i :  B a d an ie  jad o w ito śc i  p a c io rk o w c ó w .  — 
T. Z w o l i ń s k i  i R.  T r u s z k o w s k i :  W  s p r a w ie  b a d a ń  n ad  
k w a s o tą  p o c h w y  ko b iece j  — W . Z a l e s k i :  O d ro b n o to rb ie lo w e m  
z w y ro d n ien iu  częśc i  p o c h w o w e j  m ac icy .  —  B. S t ę p o w s k i :  
S tu d ja  kl in iczne  nad  jad o w ito śc ią  p a c io r k o w c ó w .  — S. C h e  ł- 
m o c k i : P o s tę p o w a n ie  w  poron ien iach .  — J. R  o s e n b 1 a 11 i Si.  
K a s s :  R o e n tg e n o g ra f ja  jako  ś ro d e k  r o z p o z n a w c z y  w  ginekologii.  
I N i e w o l a :  O p o s tę p o w a n iu  w  p o ro n ien iac h  g o r ą c z k o w y c h .  — 
T. Z a w o d z i  ń s k i  i A.  S p i r o :  W  s p r a w ie  techniki sa lp ingo-  
grafji.  —  D. J e  w s i e  j e n  k o :  D w a  c ie k a w e  p r z y p a d k i  z  p r a k t y ­
ki. — M. Z w e i g b a u m .  N o ta tk i  j ę z y k o w e  i te rm in o lo g iczn e .  — 
K. M ą c z e w s k i :  W r a ż e n ie  z  p o b y tu  w  klin ikach p o ło żn ic zy c h  
i g in ek o lo g icz n y ch  w  P a r y ż u .
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W ia d o m o śc i fa rm a c e u ty c zn e :  Rok L. III. Nr. 17. z 25 kwietn ia
1926. D. a  11 y-K o s t y  c l: P r e p a r a t y  g a le n o w e  w  św ie t le  n o w ­
sz y c h  b a d a ń .  — In s ty tu t  c h e m icz n y  w  P o zn an iu .  — S p r a w y  z a w o ­
dow e.

P rze g lą d  zd ro jo w o -k ą p ie io w y .  R ok  XV. nr. 1.: L. K o r ­
c z y ń s k i :  Wskaz_a)tia dla lćczeu ia  k l im a ty c zn e g o  i b a ln e o te ra p eu -  
ly c z n c g o  na  z iem iach  p o lsk ich ;  S p r a w o z d a n ie  z W a ln eg o  Z e b r a ­
nia  c z ło n k ó w  Po lsk .  T o w .  b a lneo log icznego .  —  S. C y b u 1 s k i: 
Z d ro jo w isk o  R a b k a .  —  In fo rm ac je  o z d r o jo W is k 3 h  Polskich .

P rze g lą d  d e rm a to lo g ic zn y .  R o k  XXI. z e s z y t  2. r. 1926: R. 
B e r n h a r d t :  R o g o w a c e n ie  c iem nej  p ie rw o tn e .  — M. G r z y ­
b o w s k i :  T ^ y p a d e k  n a w r o t o w y c h  o su te k  w ś r ó d  leczen ia  Sa l-  
y a r s a n e m  i Bism utern .  — W . B e r k o w s k i  i M.  R e g e l n i a n :  
P r y s z c z y c a  (eezem a)  w  św ie t le  h istorji  i pojęć  w sp ó łc z e sn y c h .  — 
R. B e r n h a r d t :  P i ty r ia s i s  l ichenoidcs  chron iea .  — J.  M e r c u -  
1 e n d e r. S a r c o id y  typu  D er ie r -R o u ssy .

Z d ro w ie .  R o czn ik  XLI. z e s z y t  nr .  5 z r. 1926. P .  G a n t- 
k o w s k i :  O doniosłośc i  i r o zw o ju  u z d ro w isk  polskich,  or/az o spo- 
sobheh  p r o w a d z ą c y c h  do u lepszen ia  i p o p u la ry z o w a n ia .  —  łnż. H. 
Ż m igród .  S z tu c z n e  bielenie  o ra z  p rz y śp ie sza n ie  d o j r ze w a n ia  mąki. 
L. B i  e r :  Opinja  w  s p r a w ie  p o lsk iego  u s t a w o d a w s t w a  s k a r b o ­
w e g o  d o ty c z ą c e g o  wina .

B ) P iśm ienn ictw o niem ieckie

J c h re sk n rse  f. a rz tlich e  F o rtb ildung  in 12 M ona tshef ten .  (M o­
nachium . J.  F. L eh m an n )  1926. Kwiecień (Cena 2 M. n.).

1) D o c en t  B c c k m a n n :  'C l  znaczen iu  s to su n k u  k w a s ó w  
i z a sad  dla czy n n o śc i  n e rek  i o b r z ę k ó w .  —  2) P ro f .  J o s e p h :  
P r z e g l ą d  p iśm ien n ic tw a  d e rm a to lo g icz n e g o .  — 3) Doc. P  a s c li k i s: 
P r z e g lą d  p iśm ien n ic tw a  u ro log icznego .

C) P iśm ienn ictw o esperanckie.

In len u ic ia  M ed ic ina  R ev u o  1926 N r. 2.
V a ii v  e r  t s. K o n s e r w a t y w n e  leczen ie  ja jn ików i ja jow o- 

d f i* .  R o b i n :  O so n d o w an iu  d w u n a s t n S y  i jego  w a r to śc i .  C ą r -  
b o n e. O d p o rn o ść  roślin. L c u n b a c h :  A nkie ta  o s z tu H u e in
poronieniu  i m e to d a c h  z ap o b ie g a ją c y c h  c iąży .

R U C H  W  T O W A R Z Y S T W A C H  L E K A R SK IC H . - Z JA Z D Y .

L w o w sk ie  T o w a rzy stw o  Lekarskie.

IV. P o s i e d z e n i e  n a u k  o w e wspólnie  z T o w a r z y s t w o  m 
H i g j e n i c z n e m w  dniu 12 lu tego  1926 r.

P r z e w o d n i c z ą c y  Kol. G r e k ,  o b e c n y c h  80 cz ło n k ó w .

1. Kol. S  c l  z e r  M arc in  w y g ł a s z a  U m iera lność  i śm ie r te l­
n o ść  z  g ru ź lic y  w śró d  lu d nośc i ż y d o w s k ie j  iv<? L w o w ie  iv osta tn ich  
33 latach. Na p o d s ta w ie  z e s ta w ień  s f ą ty s ty ę z n y c h  m ie jsk iego  b iu ra  
s t a ty s ty c z n e g o  p o kazu je ,  się, że  jeżeli  p o r ó w n a m y  c y f r y  śm ie r te l ­
ności w  s to su n k u  do wy-znania -zm arłych  jes t  w y r a ź n a  r < 3 i ic a  
m ię d z y  i leścią  z m a r ły c h  na  g ruź l icę  c h rz e ść ja n  i ż y d ó w .  R ozum ie  
się, że  uw zg lęd n io n e  są  l iczby  m ie s z k a ń c ó w  w e  L w o w ie  i p ro c e n ­
to w y  s to su n e k  ludności  ż y d o w sk ie j  do r e s z ty  ludności.  M ó w c a  
p r z e d s ta w ia  tę  ró żn icę  w  t rz e c h  sze i-fgach ,  z k tó r y c h  p ie rw sz y  
s z e re g  p r z e d s t a w ia  a b so lu tn ą  ilość z m a r ły c h  na  gruź licę  c h rześć jan  
i ż y d ó w ;  d rug i  s z e re g  p r z e d s ta w ia ,  ilu c h rze ść ja n  i ilu ż y d ó w  
u m ar ło  na  g ruź l icę  w  s to su n k u  na 100 z m a r ły c h  w o g ó le ;  w  t r z e ­
cim sz e re g u  w r e s z c i e  są  uw id o czn io n e  ró ż n ic e  w  ilości z m a r ły c h  
c h rze ść ja n  i ż y d ó w  w  s to su n k u  ua  100 z m a r ły c h  n a  g ruź licę .  Dla 
p r z y k ła d u  p r z y ta c z a  m ó w c a  n a s tę p u ją c ą  d a tę :  w  r. 1912 by ło  na 
100 z g o n ó w  z g ru ź l icy  w e  L w o w ie  87.1 c h rze ść ja n  i 12.9 ży d ó w .  
U w zg lęd n ia ją c  s to su n e k  ludnośc i  ż y d o w sk ie j  w e  L w o w ie  (k tó ry  
w y n o s i  p rzec ię tn ie  SCF/o) p o w in n o  b y ło  w  ty m  ro k u  u m rz e ć  n-a 
g ruź l icę  ty lko  66.6 .chrześćjan ,  a 33.3 ż y d ó w .  W id z im y ,  w ięc ,  że 
u m ie ra  ż y d ó w  p ra w ie  2V» r a z y 'm n ie j ,  aniżeli  pow inno .

Z ja w isk o  m nie jszej  ś m i A d n f e J B  z g ru ź l icy  u ż y d ó w ,  m ie ­
sz k a ją c y c h  w  w ię k sz y c h  skupien iach ,  s tw ie rd z o n o  już d aw n ie j  z a ­
gran icy ,  a u n as  s tw ie rdz i l i  to A lfred  S o k o ło w sk i ,  B iegańsk i ,  S e -  
w e r y  S te r l ing ,  M ikołajsk i  i m ó w c a .

T łu m a c z ą  z ja w isk o  to  rozm a ic ie .  Jed n i  autorow i®  tw ie rd zą ,  
że  jes t  to sk u te k  p e w n y c h  p rz ep isó w  ry tu a ln y c h  u ż y d ó w  jak:  
w c z e s n e  m a łż e ń s tw a ,  b r a k  a lkoholizm u, m nie jsza  ilość c h o ró b  w e ­
n e r y c z n y c h ,  w r e s z c ie  p rz e p i sy  r y tu a ln e  co  do u ż y w a n ia  m ięsa ,  p o ­
c h o d z ą c e g o  ze  z w ie r z ą t  c h o ry c h  ua perlicę .

b in i  a u to ro w ie  m ięd zy  innymi i B ieg a ń sk i  p rz y jm u ją  z ja-  
■* w isk o  m nie jszej  śm ie r te ln o śc i  z g ru ź l i c y  u ż y d ó w  jako  w ł a ś c i ­

w o ś ć  r a s o w ą .  P r z e c i w k o  tem u  w y s tę p u je  m ó w c a ,  k t ó r y  p r z y ta c z a

fak t  w y s tą p ie n ia  spec ja ln ie  o s t re j  p os tac i  g r u ź l i c y  u p e w n eg o  
sz c zep u  ż y d o w sk ie g o  (jemenici),  k t ó r y  - z e tk n ą w sz y  się w  n a jn o w ­
sz y c h  czasac l i  p o ra ź  p i e r w s z y  z ludnośc ią  e u ro p e jsk ą ,  a  tem są -  
mcm i g ru ź l icą  g inął  o w ic lc j  szybc ie j  i g w a l te w m e j ;  jes t  to d o ­
w ó d ,  że  o ile żydzi  nie s ty k a li  się  p o p rz ed n io  z tą  c h o ro b ą ,  um ie­
ra ją  na  nią ta k  sa m o  jak r e s z t a  ludności.

Zdan iem  m ó w c y  p r z y c z y n a  m n ie jH e j  [Śm ierte lności ,  a  rn.pżc 
też  i mniejszej  c h o ro b o w o śc i  z g ru ź l icy  p o leg a  na  tern,  że ludność  
ż y d o w s k a  n a b y ła  w  c iągu  kilku stu leci  p e w n e j  o d p o rn o śc i  p r z e ­
c iw k o  tej chorob ie .  W ia d o m o  b o w iem ,  że  żydzi  m ieszkali  w e  w i e ­
kach  śred n ich  aż  p r a w ie  do p o ł o w y  u b ieg łego  s tu lec ia  w  g h e t tach ,  
gdzie  w s k u te k  cialsnoty i z ły c h  w a r u n k ó w  h ig ien icznych  s ta je  g r a ­
s o w a ła  gruź lica .  J e d n o s tk i ,  k tó re  nie u leg ły  tej c h o ro b ie  n a b y ły  
p e w n e j  o d p o rn o śc i  p r z e c iw k o  niej, k tó ra  ty lko  się d z ied z iczy ła  
z  poko len ia  na  pokolenie .  W  ten sp o só b  d a ło b y  się m oże  w y t ł u ­
m a c zy ć  z jaw isk o  m nie jszej  śm ier te lnośc i  z g fu ź lio y  u ż y d ó w .

2. Kol- B ii h n w y g ł a s z a  „ S p ra w o zd a n ie  z  ku rsu  p rze c iw ­
g ru ź lic zeg o  iv W a rsza w ie .  M ó w ca  o m aw ia  w y k ła d y ,  sp ra w ę  szc ze ­
pień p rz e c iw g ru ź l icz y ch ,  p r z y ję ty  podz ia ł  g ruź l icy ,  leczeiiię. g ru ź li ­
c y  s a n o k r y z y n ą ,  jak ró w n ie ż  zdaje  sprawę- ze  z w ied z o n y ch  w  c z n j l  
się k u r su :  o ś ro d k a  z d ro w ia  w  M o k o to w ie  i s a n a to r ju m  w  Rudce.

3. Kol. W ę g r z y n o w s k i  sk ła d a :  „Spraw ozdanie, le k a r­
sk ie  z  d zia ła ln o śc i T o w a r zy s tw a  W alki, z  g ru źlicą , za  ro k  1925" 
(ukaże  się  d ru k iem  w  Pol.  Gaz. Lek.).

W  d y s k u s j i  kol. P  i s e k p rz y p o m in a  w y d a n ą  w  1907 r. p r a ­
cę  s w ą  „Z w alczan ie  g ru ź l icy  w  m ia s ta ch  n a s ^ c l i  . P r z e d te m  w e  
L w o w ie  u m ie ra ło  z g ru ź l icy  1200 osób, obecn ie  7.Q0, t r z e b a  jednak  
pam ię tać ,  że  śm ie r te ln o ść  z g ru ź l icy  czę s to  o k r e s o w o  obniża  się. 
O becn ie  pom im o zijficznie g o r sz y c h  w a r u n k ó w  m ie sz k an io w y c h  niżu- 
p rz ed  w o jn ą  śm ie r te ln o ść  jes t  n iższa .  WejpL-wowic śm ie r te ln o ść  
z g ruź l icy  stoi na  111-ciem m iejscu .  N a leż y  podnieść ,  że  u nas  s ta le  
od k i lkunastu  lat  z w ię k s z a  się  śm ie r te ln o ść  z w a d  s e rca ,  s toi też 
ona' n a  p ie r w s z e m  miejscu.

O m a w ia  lecz-cnic g ruź l icy ,  raidmraząc, że jedyn ie  leczenie  
k l im a tyczr io -h ig jen iczne  i odm a da ją  n iek ied y  d o b re  r e z u l ta ty ;  in­
ne w s z e lk ie  m e to d y  — jak d o ty c h c z a s  — p o z o s ta ją  b e z  w yn iku .

Kol. M i k o ł a j s k i  p rz y p o m in a ,  żc  w  1911 r.  zamieści!  
w  „Glosie  L e k a r z y 11 r e fe r a t  o śm ie r te ln o śc i  z g ru ź licy  ż y d ó w  
lw o w sk ich ,  w  k tó ry m  na p o d s tą w ie  c y fr  m ie jsk iego  b iu ra  s t a t y ­
s ty c z n e g o  w y k a * ) ,  żc  śm ie r te ln o ść  z g ru ź l icy  u ż y d ó w  w e  L w o ­
w ie  je s t  2xh  r a z y  mnie jsza ,  niż u c h rześć jan ,  co  obecn ie  kol. S e lze r  
po n o w n ie  s tw ie rd za .

Zc s t a ty s ty k ą  g ru ź l i c y  w P o l s c e  j e s te śm y  w  k ło p o c ie  a lb o ­
w iem  nie p o s ia d a m y  o p r a c o w a ń  o g ó ln y ch  dla c a łeg o  P a ń s t w a  i mc 
m p ża in y  się  z o r je n to w a t ,  w  jakim stopniu  g ruź l ica  u nas panice,  
czy  się  z w ięk sza ,  c z y  też  m aleje .  M am y jedynie  ^ s t a w i e n i a  s t a ­
ty s ty c z n e  z w ie lk ich  m iast.  Od ro k u  b ież ąc e g o  na  p o d s ta w ie  n o ­
w y c h  ro z p o rz ą d z e ń  l e k a rz e  p o w ia to w i  w  M ało p o ls ce  u z y sk a ją  
w g lą d  w  k w a r t a ln e  z e s ta w ie n ia  o ru ch u  ludności  i t e r a z  dop iero  
u z y sk a m y  w  ten  sp o só b  m e ż n o ść  u c h w y c e n ia  c y fr  sk o n ó w  z g r u ­
ź licy  w  k a ż d y m  powiecie .

Co do śm ier te lnośc i  z g ru ź l icy  w e  L w o w ie  kol.  S e lze r  w y ­
po w ied z ia ł  zdanie,  że  u t iM unuje  się ona ua  tym  sa m y m  poziomie,  
co la t  d a w n ie jsz y ch ,  a  w  dyskus j i  kol. P i s e k  p r z y to c z y ł  cy frę  
1 2 f H s k o 3 > w  roczn ie ,  kol. W ę g r z y n o w s k i  920 sk o n ó w ,  kol. ś e lze j '  
750 sk o n ó w .  M ó w c a  z aś  s tw ie rd z a ,  że  iv 1925 r. zg ło szo n o  w e L w o ­
w ie ty lk o  528 sk o n ó w  z  g ru ź lic y  p lu c , j fo  s tan o w i 22,6 sk o n ó w  na 
10.0Q0 ludności,  a  z a te m  sp a d e k  do  p o ło w y ,  a n a w e t  t rzec ie j  
części  odse tk i  z l a t  d aw n ie jsz y ch .

G ruźlica  w ?  L w o w ie  b a rd zo  zn a c zn ie  zm a la ła .
P o n ie w a ż  p r z y to c z o n e  p r z e z  kol.  P i s c k a  w aru n k i  

u n i ta rn e  nie u leg ły  zmianie ,  a  m ianow ic ie  s to sunk i  m ie sz k an io w e  
są  ok ro p n e ,  zapy len ie  m ia s ta  mc m niejsze,  niż daw niej ,  nie mffina 
tw ie rd z ić ,  ja k o b y  nas i len ie  g ru ź l icy  za leża ło  jedynie  od ty ch  c z y n ­
n ików . Ś m ie r te ln o ść  i z a c n o r o w a ln H ć  tak  ogólna,  jak  i na  p o ­
szcze g ó ln e  c h o ro b y  z ak a źn e ,  a m ię d z y  innenii i na  g ruź licę  jest  
z jaw isk iem , za leżnem  od  o d d z ia ły w a n ia  ro z l icz n y c h  czy n n ik ó w ,  
i p o p a d a m y  w  s p rz e c z n o ść  z fak tam i,  jeśli  g ru ź l i c ę  p rz y c z y n o w o  
łą c z y m y  ty lk o  z p e w n e m i  n ied o m ag an iam i spofecznem i.  G d y b y  
g ruź lica  b y ła  jedyn ie  c h o ro b ą  m ie sz k an io w ą ,  jak  się to  do tąd  
z w y c z S i w o  u trzy m u je ,  p o w i im a b y  ona  obecnie  p r z y jz n a n e j  n ę d zy  
m ieszk an io w e j  o g ro m n ie  w z r o s n ą ć  w c  L w o w ie ,  a ty m c z a s e m  w i ­
dz im y,  że  p o m im o  k a ta s t ro fa ln e g o  b ra k u  m ieszk ań  k r z y w iz n a  
śm ie r te ln o śc i  z  g ru ź l i c y  nag le  z a ła m a ła  się i o p a d ła  do b a rd z o  
n isk iego  poziom u. N a leży  t e d y  p r z ^ r p z w a ż a n i u  zag a d n ie n ia  g r u ­
źlicy  z d a w a ć  sob ie  s p r a w ę ,  że  do jej p rz y t łu m ie n ia  p r z y c z y n i ły  się 
n iew ą tp l iw ie  w ie lk ie  r e fo r m y  sp o łe cz n e ,  k tó re  zm ien iły  g r u n ­
to w n ie  w a r u n k i  b y tu  sz e ro k ic h  m a s  lu d o w y c h .  O śm io g o d z in n y  
dz ień  p r a c y  u su n ą ł  f izy czn e  p r z e m ę c z e n ie  ro b o tn ik ó w ,  w y ż s z a  
s k a la  w y n a g r o d z e ń  za  p r a c ę  f izy czn ą  u m o ż l iw i ła  lepsze  o d ż y w ia -
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nic się  ludności,  ro z sz e rz e n ie  z a k re su  u b ezp ieczeń  na w y p a d e k  
c h o r o b y  um ożl iw i ło  m asoni  leczen ie  się  w c z e s n e  i to w s z y s tk o  o d ­
d z ia ła ło  b a rd z o  na zm nie jszen ie  częs to śc i  g ruź licy .

P o w r a c a j ą c  do s w e g o  re fe ra tu ,  o ro zw o ju  wa lk i  z g ruź licą  
w  M ało p o lsce  nadm ien ia  m ó w c a ,  że w  p r a c y  tej m o g ą  b y ć  p e w n e  
luki,  k tó r e  chę tn ie  uzupełn i  p rz e d  o ddan iem  e w e n tu a ln e m  rę k o p isu  
do druku ,  nie m oże  jednak  u w zg lęd n ić  zap o d a ń  u s tn y ch  na p o d ­
s ta w ie  o so b is ty c h  w sp o m n ień ,  ale p ros i  o u d o k u m en to w a n ie  p o d ­
n o sz o n y c h  s z c z e g ó łó w  d o w o d a m i  z l i t e ra tu ry ,  g d y ż  p ra c a  jego 
m o że  mieć p e w n ą  w a r to ś ć  ty lk o  w te d y ,  jeśli b ędz ie  o p a r ta  na  
ź r ó d ła c h  d ru k iem  o g ło sz o n y ch  lub na a k ta c h  u r z ę d o w y c h .

K- T y s z k a ,  s e k re ta rz  d o ro czn y .

Dr.  C z e s ła w  ST A N K IE W IC Z .  W a r s z a w a .

VII. K ongres M iędzynarodow ego  T o w a rzy stw a  C hirurgicznego,

w  R zy m ie ,  7— 10 k w ie tn ia  1926 r.

Dnia  7 u. m. ro zp o cz ą ł  się w R zy m ie ,  pod p ro tek to ra te m  Je g o  
K ró lew sk ie j  M ości  K ró la  Italji, VII. k o n g re s  m ię d z y n a ro d o w e g o  
T ow . ch irurg icznego ,  p r z y  n a d z w y c z a jn ie  l icznym  udziale p r z e d s ta ­
wicieli w szy s tk ich  n a ro d ó w ,  w c h o d zą c y ch  w  sk ład  T o w a rz y s tw a .  
P r e z y d iu m  Z ja zd u  stanowili  s e n a to r  G io rdano ,  p r y m a r ju s z  szpita la  
w  W enecj i ,  j ak o  prezes ,  d ocen t  dr. M a y e r  z Brukseli,  j a k o  s e k r e ­
t a r z  g e n e ra ln y  Tow.,  prof. L e o n a rd o  Dominici,  d y r e k to r  kliniki chi­
ru rg icznej  w  S a ss a r i ,  j a k o  s e k re ta rz  Z jazdu ,  o ra z  d o cen t  dr. Lort-  
h io ir  z Bruksel i ,  j ak o  skarbn ik .  P o  z łożeniu  w ieńca  na  grobie  n ie ­
zn an e g o  żo łn ie rza  z  n ap isem  w  jęz.yku francusk im , o dby ło  się, p rz y  
udzia le  p re m ie ra  Mussolin iego, u r o c z y s te  posiedzen ie  in a u g u ra cy jn e  
na  kap ito lu  w  P a la z z o  dei C o n s e ry a to r i ,  p r z y b r a n y m  w  b ezc en n e  
gobeliny, z k tó ry ch  jeden ,  z a w ie sz o n y  n ad  g tów nem  w ejśc iem , g ło ­
sił m a k s y m ę :  R o m a  p a tr ia  co m m u n is ;  tak  b l iską  s e rc u  n a r o d ó w  
k u l tu ry  łacińskiej.  W  wie lk ie j  sali, z w an e j  degli  O raz i  e Curiazi,  
ozdobionej  pom nikam i p a p ie ży  Innocentego  X i U rb a n a  VH1 o raz  
d z iw n y m  zbiegiem okoliczności  biustem naszej  kró lowej M a r y s i e ń ­
ki, pow ita ł  z e b ra n y c h  g u b e rn a to r  R z y m u  se n a to r  C rem onesi ,  po ­
czerń z ab ra ł  g łos Mussolini imieniem rz ąd u  w łosk iego  w i ta ją c  k o n ­
gres.  Z pięknej i podniosłej  m o w y  p rem iera  m in is t ró w  włoskich  
bi je  kult  d la  s ta n u  lekarsk iego .  S iow o „ch iru rg" ,  wzięte  e ty m o lo ­
gicznie, nie o dda je ,  zdan iem  m ó w cy ,  tych  wielkich w a lo ró w  m o ra l ­
n ych  i n au k o w y ch ,  k tó ry c h  w y r a z e m  c o d z ien n y m  jest  p ra c a  k a ż d e ­
go c h iru rg a .  M ó w ią c  o z a s łu g a c h  sz k o ły  w S a le rn o  w  usta len iu  
p o d s ta w  chirurgj i  ja k o  nauki,  cy tu je  w  d a ls zy m  c iągu wielkie n a z ­
w iska  A n d rz e ja  Vesalio, W u r tz iu sa ,  P a r a c e ls a  i A m bro żeg o  P a rć .  
P o d z iw ia  sk ro m n o ść  tego  osta tn iego ,  k tó ry ,  b io rąc  udzia ł  jako  chi­
ru rg  F r a n c is z k a  II, K aro la  IX i H e n r y k a  III w  wielu wojnach, g d y  
ty lk o  dzięki swej sz tuce  u ra to w a ł  życ ie  ludzkie, zw y k ł  był m aw ia ć .  
Je  le panęa i,  Dieu le guaris t .  W sp o m in a  o w ielk iem dziele lekar-  
sk iem : de  co rp o ris  hum an i  fabrica  i s tw ie rd za ,  że  j ak o  uczestn ik  
Wielkiej  W o jn y  na  w ła sn em  ciele d o św ia d c zy ł  b ło g o s ław io n y ch  
sk u tk ó w  chirurgj i .  N a z y w a  w reszc ie  ch iru rg ó w  żo łn ie rzam i c o d z ie n ­
nej walki o życie  i w y r a ż a  im swój podziw  i sy m p a t ję .  M ow a 
p. p re z e sa  m in is t ró w  z o s ta ła  p o k r y t a  istną  b u rz ą  o k lasków ,  długi 
cza s  nie m ilknącą .  P ro f .  W illem s,  p re ze s  k om ite tu  m ię d z y n a ro d o ­
wego  Tow.,  dz iękuje  p rem ierow i M usso lin iem u i g u b e rn a to ro w i  
R z y m u  C rem o n es iem u  za  g o rą ce  s łow a  powitania ,  poczem , o m a w ia ­
ją c  s p r a w y  ogólne Tow.,  k o m uniku je  z e b ra n y m ,  iż w  c iągu  o s ta tn ie ­
go trzech lec ia  z g ro n a  cz ło n k ó w  uby ło  40, w' tem, m ięd zy  inuemi, 
d w ó ch  b y ły c h  p re ze só w  (Devage ,  M ac  E w en),  Richelot,  Jo im esco, 
Z iem acki.  P a m ię ć  z m a r ły c h  c z łonków  Tow. z g ro m a d ze n ie  uczciło 
p rzez  p o w s tan ie  i z ac h o w a n ie  c iszy  w ciągu jednej  m inu ty .  W  d a l ­
s z y m  ciągu, dr .  M a y e r ,  s e k re ta rz  g e n e ra ln y  Tow.,  w y r a ż a  p o d z ię ­
k ow an ie  ko legom  włoskim  z a  se rd eczn e  przy jęc ie ,  k tó re  zgotow ali  
u czes tn ikom  Z ja zd u  w M ediolanie ,  W enecj i ,  P a d w ie ,  Bolonii  i F lo ­
rencji,  z a z n a c z a  l iczny  udzia ł  ch iru rg ó w  ca łego  n iem al św ia ta ,  co 
ob jaśn ia  siłą p rz y c ią g a ją c ą  cu d n eg o  s ło ń c a  Italji, w r e s z c ie  p r o p o ­
nuje, b y  w y s ta ć  d e p eszę  z pozd ro w ien iem  n a js ta r s z e m u  członkowi 
Tow.,  prof.  K een‘owi w  Filadelfii ,  l iczącem u obecnie lat 89, a  k tó ry  
m im o wieku b ra ł  udz ia ł  we w szy s tk ic h  poprzedn ich  z jazdach .  
W  końcu  p rz em aw ia ł  p rezes  Z jazd u  se n a to r  G io rd an o  d z ięk u jąc  
p rzedstaw ic ie lom  w szy s tk ic h  n a ro d ó w  z a  p rz y b y c ie  do  R z y m u ,  po ­
czem  w  pięknej mowie,  w y p o w ied z ian e j  po łacinie , s z e ro k o  omówi! 
s t ro n ę  idea lną  p ra c y  ch iru rg a ,  k tó re j  w y ra z e m ,  za  p r z y k ła d e m  św. 
F ra n c is z k a  z A ssyżu ,  jes t  d o b ro ć  se rca  i d o b ro czy n n o ść .  — T e g o ż  
dnia  popołudniu  ro z p o cz ą ł  Z ja zd  sw e  p race  n a u k o w e  w  sali biblio­
teki wielkiego szp i ta la  Policlinico U m berto  ro z p ra w a m i  na tem at-  
curieterap ia  ra ka  s z y i  m a c iczn e j. G łó w n y m  re fe ren tem  był  proi.  
R eg au d  z  P a r y ż a ;  k o r re fe re n ta m i  —- B eu t tn e r  z G en ew y ,  F o rsd ik e  
z L o n d y n u ,  R e c a se n s  z M a d r y tu  ( re fe ra t  o d c z y ta n y  p rzez  d ra  
M a y e ra )  i P e s ta lo z z a  z R z y m u .  T e m a t  w y w o ła ł  b a rd z o  o ży w io n ą

d y sk u s ję ,  p r o w a d z o n ą  w pięciu t. zw. u rz ęd o w y c h  języ k ac h ,  do ­
pu szczo n y c h  na  z jeźdz ie :  f rancusk im , w łosk im , angielskim, n iemiec­
kim i h iszpańsk im . S z czeg ó ły ,  d o ty c z ą c e  re fe ra tó w ,  z n a jd ą  c z y te l ­
nicy w w y d a w n ic tw ie  Z jazdu  p. t. R ćst im ćs  des ra p p o r ts ,  publićs 
p a r  le dr. L. M a y e r .  B ru x e lle s ,  34 ru c  B o tan ięu e ,  im prim erie  medi- 
cale, —- tu z a z n a c z ę  jedynie ,  że w s z y s c y  re ferenci  podnosili j ed n o ­
m yśln ie  don ios łe  z n aczen ie  leczen ia  ra k a  zap o m o cą  ra d u  i p r o ­
mieni R oen tgena .  Jeśli  uznać , zgodnie  z p r z y ję tą  ogólnie z a s ad ą ,  
że b ra k  n a w ro tu  n o w otw oru  po up ływ ie  lat pięciu jest o z n ak ą  w y ­
leczenia  zupełnego ,  to s t a ty s ty k a ,  z e b ra n a  przez  R e g a u d ‘a  i godna  
zau fan ia  da je  is to tn ie  n a d z w y c z a jn e  w y n ik i :  15— 20°/o u lcczeń
w  p r z y p a d k a c h  r a k a  szy i  m acicznej ,  wzię tych  ogólnie , bez r o z r ó ż ­
nienia p r z y p a d k ó w  lże jszych  i dalej  p o su n ię ty ch ;  5"/o do  15"/o ( i )  
w p r z y p a d k a c h  ra k a ,  n ie n a d a ją cy c h  się  do op e rac j i ;  30—40"/<> w y ­
leczeń w  p r z y p a d k a c h  n a d a ją c y c h  się do  operac ji ,  z w łączen iem  
p r z y p a d k ó w  t. zw. a  la liinite, gdzie  is tnie ją  p ew ne  wątpliwości  co 
do m ożliwości w y k o n a n ia  zab iegu  ch iru rg iczn eg o  w reszc ie  40 do 
60°/« w y leczeń  w p r z y p a d k a c h  p o c zą tk o w y ch ,  o g ran iczo n y ch  w y ­
łącznie  do  za jęc ia  szy i  m acicznej .  S t a ty s ty k a  p r z y to c z o n a  op iera  
się na  technice  z roku  1919— 1920; w yn ik i  techniki obecnej, k tó ra ,  
z w ła szc za  w  roeu tg en o te rap ji ,  poczyn i ła  osta tn io  wielkie postępy ,  
będą ,  zd an iem  R e g a u d ‘a, jeszcze  lepsze. L eg e n d ą  wielce szkodliw ą 
„unc legende  funeste"  jest,  jak  to wielu m niem a,  r z ek o m a  ła tw o ść  
leczenia  r a k a  m a c ic y  ro e n tg e n o te ra p ją  czyli p rom ien iam i X. T e c h ­
nika tych  n aśw ie t lań  w y m a g a  długich s tu d jó w  sp ec ja ln y ch  i c e ter is  
p a r ib u s  jes t  niemniej t ru d n a ,  ja k  op e rac ja  W e r th e im a .  W tó rn e  z a ­
każen ie  n o w o tw o ru ,  z w ła szc za  pac io rkow cam i,  p o g a r sz a  rokow an ie  
i je s t  p ow odem  bezpośredn ie j  śm ierte lności  po zab iegu  rad io  i cu- 
r ie te r a p e u ty c z n y m ,  k tó ra  w p r z y p a d k a c h  da leko  po su n ię ty ch  w a h a  
się w g ran icach  od i — 6"/o. D la tego  też  w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  nie­
zbędne  jest  badan ie  bak te r io log iczne ,  ew. odkażen ie  n o w otw oru  
przed  p rzy s tąp ien iem  do leczenia  p rom ien iam i X.

Nie w szy s tk ie  ro d z a je  r a k a  są  czule jed n a k o w o  im te p r o ­
m ienie  i r a d ;  rak i  g ru c z o ło w e  (a d e iw c a rc in o m a )  z a c h o w u ją  się 
w  ty m  względz ie  na jba rdz ie j  odpornie .  S tą d  w y n ik a  k o n ieczność  
b ad an ia  k ażd e g o  p rz y p a d k u  pod w zg lędem  an a to m o  - pa to log icz ­
nym . W s k a z a n ia ,  p o d an e  p r z e z  R e g a u d ‘a, są  n a s tęp u jąc e :  L e c z e ­
nie p rom ien iam i R o e n tg e n a  jes t  m e to d ą  w y łą c z n ą  w p r z y p a d k a c h  
da leko  po su n ię ty ch  i w  n aw ro c ie  n o w o tw o ru  po operacji .  K o m b i­
n a c ja  p rom ien i  X z  r a d em  w s k a z a n a  jes t  w p rz y p a d k a c h  lże jszych ,  
acz  nie n a d a j ą c y c h  się  już do operac ji .  L ecz  i tu ro z p o c z y n a ć  n a ­
leży od ro eu tg en o te rap ji .  W  p r z y p a d k a c h  t. zw. a la lim ite  s to so w ać  
n a le ży  leczenie radem ,  k tó re  p r z y  istnieniu r a k a  g ruczo łow ego  
(a d en o ca rc in o m u )  w inno b y ć  dopełn ione  zabiegiem  ch iru rg icznym .  
P r z y p a d k i  r a k a  szy i  m ac icznej ,  o g ran iczo n e  do szyi ,  p o w in n y  b y ć  
operow ane ,  i tu j e d n a k  m oże  znaleźć  w s k az an ie  up rzednie  z a s to s o ­
w an ie  radu .  L eczen ie  n aśw ie t lan iam i pow inno  być  w y k o n an e  
w  okres ie  czasu  ściśle  o g ra n ic z o n y m ;  naśw ie tlan ie  d a lsze  i p o w ta ­
rz an e  p ro w a d z ą  do imm unizacj i  k o m ó rek  r a k o w y c h  i d z ia ła ją  s z k o ­
dliwie na  o tac za jąc e  n o w o tw ó r  tkanki  sz lachetne.

Inni m ó w c y  p o tw ie rd z a ją  na  ogół d ane  R egaudki.  I tak  Pc-  
s ta lo zza  m ia ł  7°/o zup e łn y ch  w yleczeń  w p rz y p a d k a c h  rak a  szyi,  
nie n a d a j ą c y c h  się  do  operac ji .  P o d n o s i  wielką  w a g ę  kom binacji  
leczenia  r a d em  z prom ien iam i X. W s z y s c y  a u to r z y  są  zgodni co 
do tego, że p r z y p a d k i  r a k a  szyi  m acicznej ,  n a d a ją c e  się do  zab iegu  
ch iru rg icznego ,  p o w in n y  b y ć  o p e ro w a n e ;  zd an iem  P e s t a lo z z y  i J. 
L. F a u r e ‘a leczenie o p e ra c y jn e  w t. zw. b o n s ca s  da je  lepsze wyniki,  
niźli n a św ie t lan ia ;  z d an iem  innych  w ynik i  są jed n ak o w e .  Oddzieln ie  
stoi B e u t tn e r  z G e n e w y  k tó r y  nie o p e ru je  w o g ó le  r a k a  szyi  m a c ic z ­
nej,  n a w e t  w  p r z y p a d k a c h  p o czą tk o w y ch ,  u w a ż a ją c  dz ia łan ie  ra d a  
i p rom ieni  X za  zupełnie  w y s ta rc z a ją c e .  Fo rsd ike  z L o n d y n u  jest  
b e zw z g lęd n y m  zwolennikiem  n aśw ie tlań  w k a ż d y m  p rz y p a d k u  
p rzed  o p e rac ją ,  p o n a w ia ją c  n aśw ie t lan ia  w  przec iągu  p ie rw szeg o  
m ies iąca  po zabiegu. R e ca se n s  z M a d r y tu  podnosi  k o n ieczność  o p e ­
ro w an ia  dużemi d a w k am i  radu ,  k tó ry c h  dz ia łan ie  b io logiczne jes t  
zgo ta  inne, niźli m a ły ch  daw ek ,  z w ła s z c z a  s to so w a n y c h  p rz ez  cza s  
d łu ższy .

W  końcu d y sk u s j i  R eg au d  zbija  m niem an ie  o wielkiej k o sz ­
townośc i  leczenia rad em .  O s ta tn io  p r z e p ro w a d z o n e  w  P a r y ż u  obli­
czen ia  o k re ś la ją  na  50 fr. f ran cu sk ich  kosz t  g o d z in y  leczenia  r a ­
dem, p r z y  d a w ce  4,0 i p r a c y  20-godzinnej dz ienn ie ;  roen tgeno tc -  
rap ji  p rzep o w iad a  wielką p rzy sz ło ść ,  z chwilą  o p a n o w an ia  t r u d n o ­
ści, z w ią z a n y c h  z jej techniką.

Co do  r a k a  t rzo n u  m ac icy ,  p o zo s ta je  on, ja k  do tąd ,  w y łą c z ­
n ą  do m en ą  zabiegu ch iru rg icznego ,  w  zg o d n em  ujęciu s ta n o w isk a  
w szy s tk ich  au to ró w ,  nie w jd ą c z a j ą c  B e u t tn e r ‘a.

D rug ie  posiedzen ie  naukow e,  d n ia  8 z. m., pośw ięcone  by ło  
całkowicie  sp ra w ie  leczen ia  g u zó w  m ó zg o w ia .  R eferow al i :  P e r c y  
S a rg e n t  (L ondyn) ,  B ast iane ll i  (R z y m ) ,  B ru n  (L u ce rn a) ,  L o zau o  
( S a ra g o s sa ) .  De M arte l  ( P a r y ż ) ,  m im o zap ow iedzi  nie p r z y b y ł  na  
Z jazd ,  n a d es ła ł  jed n a k  re fe ra t.  W s z y s c y  m ó w c y  podnosili  zn aczn e
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Pbstępy,  jakie  p o c zy n i ła  cW rurg ja  m ó zg o w a  w przeb iegu  la t  o s t a t ­
nich, w sk az u jąc  jednocześn ie  na  t rudnośc i  d iag n o s ty c zn e  i tech ­
nikę w y m a g a ją c ą  wielk iego dośw iadczen ia .  iRzeczą p ie rw szo rzęd n e j  
wagi je s t  w czesne  w y k o n j H e  operac ji  i w s k a z a n e  s ą :  p o z y c ja  pio­
n o w a  ch o reg o  i zn ieczulenie  m ie jscow e  (o ile to je s t  m ożliwe).  O p a ­
n ow anie  k rw a w ien ia  m a  dla ro k o w a n ia  doniosłe  znaczenie ,  g d y ż  
znaczn ie  .^Jnniejsza śm ier te lność .  O p e ro w a n e  b y ć  w inny  w szys tk ie  
g uzy  m ózgu .  L eczen ie  p rom ien iam i X n a leży  s to so w ać  jedynie  
w  ty ch  p rz y p a d k a c h ,  gdzie  zab ieg  dos_zczętny nic da je  się p rz ep ro ­
wadzić .

Na tem że  posiedzen iu  zw róci t  na  siebie ogólną  u w ag ę  o d c zy t  
A d s o n ‘a (R oces te r ) ,  k t ó r j , o p ie ra jąc  się na  600 z gó rą  p r z y p a d ­
k ó w  z kliniki M a y o  o m aw ia ł  d ia g n o s ty k ę  i lcczenict (z a s t r z y k iw a n ia  
alkoholu) n erw obó lu  n. tr ig em in i wogóle ,  poczem  na  sze regu  zBfcć 
k in em a to g ra f ic zn y c h  p rzed s taw i ł  b łogosław ione  skutki,  jak ie  da je  
w  ty m  razie  leczenie chiru rg iczne ,  u w a ż a ją c  za  zab ieg  r a d y k a ln y  
przec ięc ie  ty lnych ,  czuc io w y ch  włókien zw oju  G a s s e r ‘a.

T rzec ie  posiedzen ie  naukow e,  dn ia  9 kwietnia ,  z a ję ła  s p r a w a '  
p a d a c zk i J a c k so n 'o w sk ie j ,  o m aw ia n a  szczegó łow o  p rz ez  prof. Le- 
r iche‘a (S t ra sb u rg ) .  O p ie ra jąc  się n a  30 w ła sn y c h  spos trzeżen iach ,  
Leriche  jes t  zdan ia ,  iż p r z y c z y n ą  p ad aczk i  Jackso ińow sk ic j  jes t  
z aw sze  blizna tkank i  m ó zgow ej  w  n as tęp s tw ie  u ra zu ;  zm iany  k o s t ­
ne i opon m ó zg o w y c h  m a ją  ty lko  d ru g o rz ę d n e  znaczen ie .  Wycięcłfc 
bl izny jes t  w s k a ą a n e  w e  w szy s tk ich  p r z y p a d k a c h  p ad aczk i  Ja c k -  
so n ‘owskiej,  i d a je  w ynik i  n aogó t  b. dobre ,  jakko lw iek  n a w r o ty  są  
po  p e w n y m  czasie  zjuwiiskiem n ieom al sta łem , z p ow odu  tw o rzen ia  
się n o w e j  b l izny  w  mie jscu  w y c ię te j .  L e r ich e  zapy tu je ,  c A ' n ieda-  
łoby  się zap o m o cą  prom ien i  R oen tge ińa  o s ią g n ąć  w p ly w n  na m ło d ą  
tk an k ę  m ó zg o w ą ,  b y  zapo b ied z  p o w s ta w a n iu  nowej blizny. Zaleca* 
b adan ie  h is to logiczne  tk an k i  m ó z ł f w f f i  p rz y le g a j  K p i  do blizny, 
w id z ąc  na  tej d ro d z e  m o żn o ść  znalez ien ia  w s k a z a ń  t e r a p e u ty c z ­
nych .  W  dy sk u s j i  dc Q u e rv a in  (B e rn o )  w s k a z u je  na  istn ienie  p r z y ­
p a d k ó w  p ad aczk i  J a c k s o n ‘owskiej p ochodzen ia  n iau razow ego ,  na  tle 
zabu rzen ia  ró w n o w ag i  w a zo m o to ró w .  P o dobn ie  jak  Leriche,  z ap e ł ­
nia t łu szczem  („p lom buje")  d e fek ty  po usunięciu b l izny  w  p r z y ­
p a d k ac h  u ra zo w y c h ,  jed n a k o w o ż  tw orzen ie  się p onow ne  blizny jest  
p raw ie  nieuniknione.  Osoby ,  do tkn ię te  p a d a c z k ą  J a c k s o n ‘owskji ,  m o ­
gą, zd an iem  L e r ich e ‘a, śm ia ło  w s tę p o w a ć  w  związki  m ałżeńsk ie :  
zn a  pięć m a łż eń s tw  t&go rodza ju ,  m a ją c y c h  liczne i z d ro w e  p o to m ­
stwo. W  t rak c ie  posiedzen ia ,  z a p ro sz o n y  p rzez  prof. G iordano ,  
obe jm uje  p rzew o d n ic tw o  obrad  dr. A lek san d er  Z aw ad zk i  z War~_ 
s zaw y .

T e g o ż  dnia  po po łudniu  o d b y ło  się w alne g ro m a d zen ie  cz ło n ­
k ó w  Tow.,  na  k tó r e m  d o k o n a n o  w y b o r u  n o w y c h  c z ło n k ó w  zarząd u ,  
o m ó w io n o  s p r a w ę  bud że tu ,  z a ła tw io n o  w r e s z c ie  doniosłą  s p r a w ę  
p rzy jęq ia  po p r z e r w ie  w o je n n e j  — p rz ed s ta w ic ie l i  p a ń s t w  c e n t r a l ­
nych ,  na  w n io se k  F ranc ji ,  Belgji i Po lsk i ,  w  ten  spcspŁ, iż p r z e d s t a ­
wic ie le  ty c h  p a ń s t w  w c h o d z ą  a u to m B g c z n ie  do T o w .,  z chw ilą  
p rzy jęc ia  ich do  Ligi N aro d ó w .  S p r a w a  o b ran ia  m ie jsca  d la  Z jazdu  
nas tęp n eg o ,  w  roku  1929, nie w y w o ła ła  ż ad n y c h  d y so n a n só w .  U rz ę ­
d o w e  z ap ro szen ie  polskie trafiło  na g ru n t  d o h ize  p rz e g o to w a n y ,  
i k a n d y d a tu r a  W a r s z a w y ,  jako  m ie jsca  p ę a ^ z ł e g o  Z jazdu ,  z o s ta ła  
p r z y ję ta  jednogłośn ie .  Dr. Z aw ad z k i  dz iękuje  w imieniu polskiem 
i z a p r a s z a  s e rd ec z n ie  do l icznego  p rz y ja z d u  do W a r s z a w y  za  3 ląfla. 
W  końcu z ab ie ra  głos p rz ew o d n ic zą cy  prof.  G io rdano ,  mówi go ­
rą co  o Polsce ,  p rz y p o m in a  s ta rc ia  sw o je  z p rzeds taw ic ie lam i Nie­
miec, k tó rzy ,  g d y  chodziło  o s tw orzen ie  w łonie T ow . delegacii  
polskiej,  u p o rc zy w ie  twierdzil i ,  że P o la k ó w  niema, §ą z a ś  ty lko  
N iem cy  i R osjan ie ,  w reszc ie  z a m y k a  w alne  zg ro m a d ze n ie  o k r z y ­
k iem na cześć  Polski .  Obecni na  sali polafcy, pod p rzew o d n ic tw em  
prof. K ry ń sk ieg o ,  z łożyli  n iezwłoczn ie  p o d z ięk o w an ia  czc igodnem u 
p rezeso w i Z jazdu.

C z w a r te  posiedzen ie  n au k o w e,  d. 10 z. m., o be jm ow ało  re ­
fe ra ty ,  d o f^ ć zą c e  ch iru rg ii ś le d z io n y ,  w y p o w ied z ian e  p rzez  L eottę  
tB ari ) ,  PapayoaniTOu (Ghe-zireh), HcnscheiTa (St. Gall) ,  P a teh a  
(L ugdun)  i G g r t e s ‘a L iado  (Sewilla ) .  Z go d n e  je s t  s t a n o w isk o  m ó w ­
c ó w  do splenomcgal.ii  zimniczej, k tó r a  nie jes t  t e r e n e m  dla z a ­
biegu ch iru rg icznego  i u s tęp u je  z w y k le  p r z y  leczeniu chininą w p o ­
łączeniu  z naśw ie t lan iam i  p rom ien iam i R o en tg en a .  Je d y n ie  w p r z y ­
p a d k u  bólów  (postać  t. zw . d o lo ro sa ) ,  pęknięcia  ś ledz iony  lub skrę tu  
s z y p u ły  zn a jd u je  tu w s k az an ie  sp lenek tom ia .  J a k o  g łówne w s k a z a ­
nia do  usunięcia  śledzionj^ u w a ż a ć  n a le ż y :  u raz ,  ropnie,  chorobę  
G a u c h e r ‘a, p rzew lek łą  żó łtaczk ę  h em oli tyczną ,  p rz y p a d k i  purpura  
h aem orrhag ica , chorobę  B a n t i ‘ego w  pierW sąych dw óch  okresach ,  
wreszc ie  lH w o tw o ry  (ang ionu i, sarconta.). P r z y  ś ledzionie  wędru  
jącej w s k b z a n a  je s t  sp len o p ex ia ; sp len ek to iijje  za leca  się w y ją tk o ­
wo, g d y  is tn ie ją  z m ia n y  chorobow e  w  n a rzą d z ie .  Torbie le  ś ledziony  
(bąblowiec i torbie le  surow icze)  w y m a g a ją  z a z w y c z a j  t. z w. m ar-  
suwializac.ii , w  r z ad k ich  b a r d z o  p r z y p a d k a c h  usun ięc ia  śledziony .  
B e z w z g lę d n e  p r z e c iw w s k a z a n ie  dla sp lenek tom ji  s t a n o w i  b ia ła cz k a  

i p raw ie  z aw sze  anaem ia  p ern iciosa  p ro g r e s s im .  H e n sch en  z a z n a ­

cza,  iż ś ledz iona  z a w ie r a  1— 2 kg k r w i  i że  zad a n ie m  c h i r u r g a  jest  
o szczęd z ić  tę  k re w  w  zw iązku  z w y k o n an iem  zabiegu d o szczę tnego .  
D a  się to w y k o n a ć  w  sposób  t ro jak i :  1) przez  podw iązan ie  tę tn icy  
o ra z  mięsienic nas tępcze ,  2) p rz ez  .w strzyk iw an ia  ad ren a l in y  do 
m iąższu  ś ledziony  i 3) p rzez  dokonan ie  n a ty c h m ia s to w e j  t ransfuz j i  
krwi,  z aw a r te j  w  śledzionie. P a te l  w s k az u je  na  t rudnośc i  techniki 
sp łenektom ii  p r z y  istnieniu z ro s tó w  i radz i  w  tych  p r z y p a d k a c h  
ro z p o c z y n a ć  od p o d w i ą | J n i a  ari. sp lenicae. W  o bsze rne j  dyskusji ,  
o p ie ra ją c  się n a  w ła sn e m  dośw iadczen iu ,  zabieral i  głos m ięd zy  in- 
nemi dr. Z a w ad z k i  z W a r s z a w y  i prof. J u r a s z  z Po z n a n ia .

T eg o ż  dn ia  popołudniu  o dby ło  się p iąte  i osta tn ie  posiedzenie  
naukow e,  pośw ięcone  sp raw ie  ropnia  w ą tro b y .  Dominici (Sassa r i )  
dzieli  ropnie  w ą t r o b y  na  dwie duże g ru p y  1" ropnie  t. zw. p y o g en i-  
ąues, k tó re  p o w s ta ją  w  n a s tęp s tw ie  u razu ,  d u ru  b rzusznego ,  z a p a ­
lenia w y r o s tk a  robaczkow ego ,  czerw onki,  i 2" ropn ie  t. zw. am ib iens  
(a b scesso  a m eb ieb ), k tó re  nie są w łaśc iw ie  ropn iam i w ścis łem  z n 8 |  
czeniu,  lecz  s t a n o w ią  w y n ik  p r o c e s ó w  n e k ro b io ty c z n y c h  w  tkance  
w ą t r o b y  (h e p a tiiis  necrobio tica  co lliąua tiya ). R o zp o zn an ie  .różnicz­
k o w e  je s t  b a rd z o  w a ż n e  i op iera  się, p oza  m o m en tem  e t jo lo g ie S iy m  
na  badan iu  k rw i  ( p o l t l e u k o f l t o z a  ncu trof i lna  p r z y  ropnłwch 
p ierw sze j  k a teg o r j i ) ,  p rzeb iegu  s p r a w y  chorobow ej (ob jaw y  b a r ­
dziej o s t re  p r z y  p ierw szej  postaci) ,  wielkości ropn ia  (duże ropnie 
n a le żą  częśc ie j  do  drugiej g ru p y ) ,  w reszc ie  na  j f iyn iku  nakłuc ia  
p róbnego ,  k tó re  w inno być  d o k o n y w a n e  na  sali o p e r a c y jn e j1 i w y k a ­
zuje  albo obecność  ro p y  (p ie rw sza  g rupa) ,  albo też  p ły n u  zaw ie ­
r a ją c e g o  z n ac zn ą  d om ieszkę  l eu k o cy tó w  (d ru g a  g ru p a )  o raz  bak-  
ter je ,  o ile na s tąp i ło  z ak a że n ie  w tórne.

W  p rz y p a d k a c h  p ierw sze j  ka teg o r j i  w s k a z a n y  jes t  zabieg 
o p e ra c y jn y ,  k tó ry ,  p r z y  istnieniu l icznych  ropni, o g ra n ic zo n y  być  
winien do s ą c z k o w a n ia  d ró g  żółc iowych.  Ropnie,  zal iczone  do d r u ­
giej g ru p ją  w y m a g a ją  n ao g ó ł  leczenia w e w n ę trz n e g o ,  k tó re  
W  p ew n y ch  ra za ch  m o że  jed n ak  w y m a g a ć  dopełnienia  p rzez  zabieg  
ch iru rg iczny ,  względn ie  nak łuc ie  i a sp irac ję .  Drugi  z re fe ren tó w  
P e t r id is  (Egipt) ,  o p iera jąc  się na  538 p rz y p a d k a c h ,  sp o s t r z e g an y c h  
w  szpitalu  g reck im  w  A leksandrj i ,  podnosi dobre  sku tk i  dz ia łan ia  
c m e ty n y  w  p r z y p a d k a c h  ropn ia  w ą t ro b y  pochodzen ia  trop ika lnego ,  
co w p ły n ę ło  znakom ic ie  n a  og ran iczen ie  w s k a z a ń  do leczenia  ope- 
r a c j jn e g o .

P o  zakoń czen iu  d y sk u s j i  p rezes  prof.  G io rd a n o  S t u k n ą ł  
o b r a d y  VII, k o n g re su  m ię d z y n a ro d o w e g o  TowardSBstwa c h i r u r ­
g icznego ,  dz ięku jąc  u c ze s tn ik o m  za  l iczny  i pilny udzia ł  w  p o s ie ­
dzen iach  n au k o w y ch .

P o d c z a s  Z ja zd u  o d b y ły  się  w  szp ita lach  B zym sk ich  liczne 
d e m o n s tra c je  chirurgiczne , g łównie  z z ak re su  chirurgi i  b rzusznej ,  
a p rz ed tem  j e s a a b  w  M edjolanie ,  P a d w ie ,  W en ec j i  i F lorenc j i :  d a ­
jąc  uczes tn ikom  Z ja zd u  m o żn o ść  s tw ie rdzen ia ,  że szpita ln ic tw o 
i k u l tu ra  ch iru rg iczna  s to ją  we W ło sze ch  na  w sp ó łązasn y m ,  w y s o ­
kim stopniu  rozw oju .  N a  zazn aczen ie  z a s łu g u ją  rf iwnież  u d e rza ją c o  
p iękne  zd jęcia  roen tgenow skic ,  z w ła s z c z a  z  z ak re su  chirurgi i  żo ­
łą d k a  i nerek ,  i lu s tru jące  k a ż d y  z o p e ro w an y c h  p r z y p a d k ó w .  Z n a c z ­
ną sen sac ję  w y w o ła ł  dr. P icąue ,  p r z y b y w a ją c  na  Z jazd  z P a r y ż a  
p rzez  B o r d e a u x  ae ro p lan em  sa n i ta rn y m ,  k ie ro w an y m  w p ra w n ą  r ę ­
k ą  p i lo ta -c h c fa  G oe rg eh a .  Dnia  11 kw ie tn ia  o d b y ły  się p ró b y  p rz e ­
w ożen ia  ch o ry ch  na  polu lo tn iczem  Centocclle  pod R zy m em . W  roli 
c iężko ra n n y c h  w ys tąp i l i  dw aj czcigodni p rezes i :  G io rdano  i M art­
inami, k tó ry c h ,  po na łożen iu  p ro w iz o ry c z n e g o  opa tru n k u ,  wniesiono 
na  no szach  do  sam olo tu .  P o  d okonan iu  20-minutowtej p o d ró ż y  n a ­
pow ie trzne j ,  sam o lo t  w y lą d o w a ł  szczęśliwie,  p rz y  o k rz y k a c h  peł­
n ych  e n tu z jaz m u  na cześć  wielkich „rannyc ji" .

T eg o ż  dnia  o godz. 1-ej Ojciec  św. P ius XI r a s z k i  przy.iac 
w  W a ty k a n ie  i udzie lić  s w e g o  b ło g o s ł a w ie ń s tw a  w s z y s tk im  u c z e s ­
tn ikom  Zjazdu.

P o m im o  o d w o łan ia  p r z y ję ć  u rz ęd o w y c h ,  z p ow odu  śmierci 
kró lowej M atki,  od b y ł  się  w czas ie  Z jazdu  c a ły  sz e re g  u ro c z y s ty c h  
p rzy jęć ,  k tó re  ro zp o cz ą ł  w ieczór,  w y d a R S p r z e z  p re z e sa  prof.  G io r­
d ano  i Jfes* m ałż o n k ę  w  sa lo n ach  hotelu Excels io r ,  urfljmaicofl* ' 
t ań cam i  i w y s tę p e m  bale tu  o p e ry  rzym sk ie j .  W y c ie c z k a  s a m o ch o ­
dam i do Tivoli,  odległe j  o 30 k i lo m e tró w ,  b y ła  dla w sz y s tk ic h  
chwilą  rzete lnego  po p r a c y  w y p o c zy n k u ,  a z a ra ż e n i  pe łną  niewysło- 
w ionych  ro z k o sz y  dla k a ż d e g o  do kogo  p rz em aw ia  p iękno  p r z y r o ­
dy. Villa A drienue,  sa m o  Tivoli ,  w o d o s p a d y ,  w il la  d ‘E ste ,  jej f ę d z i -  
\vy p a rk  o w ie k o w y ch  c y p ry sa c h ,  wreszc ie  ta k  h a rm o n i jn ie  w ią żą cy  
się z o toczen iem  k o n cer t  na  h a rfach ,  to f r a g m e n ty  n ig d y  nie z a ­
pom niane  tej cudnej  wycieczki .  W re sz c ie  na  zakończen ie  Z jazdu ,  
k o led zy  w ło sc y  w yda l i  na  cześć  gości w sp a n ia ły  bankie t  w sali h o ­
telu P ła za .  P r z y  stole h o n o ro w y m  z as iad ł  p rezes  prof.  G io rdano ,  
m a ją c  po  swej lewej s t ron ie  p rzeds taw ic ie la  F ran c ji  prof. H a r t -  
m a n n ‘a, po p raw ej  p rzeds taw ic ie la  Po lsk i  d r a  Z a w a d z k ie g o .  W  ser-  
decznem  przem ów ien iu  dz ięk o w a ł  p re ze s  G io rd an o  p rz ed s ta w ic ie ­
lom w sz y s tk ic h  n a ro d ó w ,  k tó rz y  na  Z jazd  p rzy b y li ,  a  z w ra c a ją c  
się do n a sz e g fc  de leg a ta  m ówił o P o lsce  z w y ró ż n ia ją c ą  się syrri-
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pa tją .  P o  p rzem ów ien iu  prof. H a r tm a u u ‘a  w imieniu F ran c ji ,  zab ra ł  
g łos  dr .  Z a w ad z k i  I w y p o w ie d z ia ł  mowę, k tó ra  iii e x te n so  p r z y ­
taczam  :

R zym ian ie ,  w  p o m ro k ac h  w ieków  ubiegłych, z b ron ią  w ręku 
p rz y jm o w a li  u a je ź d ź c ó w - b a r b a r z y ń c ó w  u g ra n ic  sw o je g o  p a ń s tw a ,  
m ieczem  i dz idam i bronili  swej ziemi o jczyste j ,  a  g d y  wchodził  do  
R z y m u  jaki b a rb a rz y ń c a ,  to ch y b a  jak o  jeniec  w  o k o w a ch  lub p r z y ­
k u ty  do  r y d w a n u  z w y c ięzcy .  T ak i  los sp o ty k a ł  ongi na jeźd źcó w !  
C z a s y  te m inę ły .  Kultu rą  sw o ją  i cy w il izac ją  R z y m  p rom ien iow ał  
na  św ia t  ca ły ,  a z a d a n ie  to p row adzi l i  w  d a ls z y m  ciągu p o to m k o ­
w ie  s t a r o ż y t n y c h  R zy m ian ,  dz is ie jsi  s y n o w ie  Italji. I oto dzisiaj  w i ­
d z im y  z n o w u  n a jazd  n a ro d ó w  na  R z y m ,  ale m ias to  su ro w y c h  t w a ­
r z y  z b ro jn y ch  w ojow ników ; p r z y b y s z e  sp o ty k a ją  o tw a r te  ram iona ,  
w iez ien i  z m ia s ta  do m ias ta ,  g o szczen i  w szę d z ie ,  a  o to  w o k ó ł  s ied z i­
m y  jak  b rac ia  na  bankiecie  na  cześć  n a sz ą  p rz y g o to w a n y m .  Cóż 
się s ta ło ?  O to  sy n o w ie  d aw n eg o  R z y m u  w  sposób tak i  p rz y jm u ją  
u siebie swoich  uczniów, dum ni z dz ie ła  sw oje j  cywilizacji .  U czn io ­
wie ich p rzyn ieś l i  im owoce  tej cywilizacji ,  —  b a r b a r z y ń c ó w  już 
niema!.  W  mojej sk rom nej  roli p rzeds taw ic ie la  jed n eg o  z  ty ch  d a ­
wniej b a rb a rz y ń sk ic h  ludów, S c y tó w  a  m o że  S a rm a tó w ,  niosę  W a m  
d a n k  z a  ton ogień  św ię ty ,  jak i  rozpalil iśc ie  ś ró d  nas,  za  K opern ika,  
k t ó r y  u W a s  w  Bolonji  się  u c zy ł ,  a  p o tem  b y ł  p ro fe s o re m  w  R z y ­
mie, za  k ró low ę  B onę  Sfo rzza ,  pod k tórej egidą  ro z w in ą ł  się w P o l ­
sce renesans ,  za  b o h a te ra  W a s z e g o  Nullo, k tó ry  w a lczy ł  i zg inął  
za  św ię tą  sp ra w ę  n asze j  wolności w  ro k u  1863, za  t y c h  w szys tk ich ,  
k tó r z y  -wśród n as  żyli  i b łyszczeli  na  polu sz tuk i  i w iedzy .  O d y  
w końcu  z a ś  w s ta ła  z o rz a  tak  d ługo  oczek iw ane j ,  zdobyte j  p rzez  
n as  wolności.  W y  pierwsi ją  p rok lam ow aliśc ie ,  to też  w zruszony  
i g o rą ce m  dla W a s  uczuciem p rz e ję ty  w zn o sz ę  kielich za  w ie lkość  
W a s z y c h  W ło c h  i z a  p o m y ś ln o ść  Ich sy n ó w ,  g o d n y c h  po tom ków  
R z y m ia n .  Niech ż y ją  W ło c h y !

P o  m owie  d r a  Z aw ad z k ie g o ,  p rzy ję te j  hucznemi ok laskam i,  
n a s tą p i ły  p rzem ó w ien ia  d e leg a tó w  innych n a ro d ó w ,  w re sz c ie  ze 
s w a d ą  w y p o w ie d z ia n y  p rzez  d ra  M a y e r ‘a  to a s t  na  cześć  włoskiej  
kobiety.

O rg a n iz a c ja  Z jazdu ,  g łęboko p rz e m y ś la n a  i p rzew idu jąca ,  
nic p o z o s taw ia ła  nic do życzen ia .  W ie lk ie  w  tej m ie rze  zas ług i  po ­
łożyli  s e k r e ta r z e :  d ocen t  dr .  M a y e r  i prof. Dominici,  o ra z  n i e s t r u ­
dzona,  pe łna  n iew ysłow ioucj  s ło d y c z y  i iście anielskiej  cierpliwości 
p. H a r d y  z B rukse li ,  k tó ry m  w  imieniu polskich u c ze s tn ik ó w  Z jazdu  
sk ła d am  na  tem m iejscu ,  za  ich p ra cę  ofiarną ,  w y r a z y  g łębokiego 
u znan ia  i w d z ięcznośc i .

D o dać  w reszc ie  na leży ,  iż l ek a rze  polscy złożyli  w izy tę  
p. m in is t row i  Kozick iem u i byli  u niego na śn iadan iu ,  na  ich cześć  
w y d a n em ,  w Circolo  della  C acc ia ,  na  k tóreu i  h o n o ry  d o m u  c z y ­
n iła  p. m in is t ro w a  Kozicka  o raz  c ó rk a  r a d c y  pose ls tw a  p. T o m a ­
szew ska .

A m b a sa d a  po lska  p rz y  W a t y k a n i e  czyn i ła  w sw oim  z ak re s ie  
w sze lk ie  u ła tw ien ia  uczes tn ik o m  Zjazdu.

N a z akończen ie  p o d a ję  k i lka  d a n y ch ,  d o ty c z ą c y c h  p o w s ta ­
nia i ro zw o ju  T o w a rz y s tw a .  M ię d z y n a ro d o w e  T ow . C h iru rg iczne  
z o s ta to  za ło żo n e  w  r. 1902 w  Brukse li .  Z a łożyc ie lam i T o w a r z y ­
s tw a,  ze  s t ro n y  polskiej ,  byli  dr.  A le k sa n d e r  Z aw ad zk i ,  ś. p. prof. 
R y d y g ie r ,  ś. p. prof. Z iemacki.  P i e r w s z y  k o n g re s  odbyt  się 

w  B rukse l i  roku  1905, d w a  n as tępne ,  w 1908 i 1911 roku, rów nież  
w  Brukse l i .  C z w a r t y  Z jazd ,  z w o ła n y  by ł  w  roku 1914 do Now ego 
Jo rk u ,  poczem  w  zw iąz k u  z w o jn ą  n a s tęp u je  w p ra ca ch  T o w a ­
r z y s tw a  sześc io le tn ia  p r z e rw a .  W  roku  1920 zb ie ra ją  się c z ło n k o ­
wie T o w a r z y s t w a  w  P a r y ż u ,  następn ie  w roku  1923 w  L ondynie .  
O b e cn y  Z ja zd  w  R z y m ie  b y ł  s ió d m y  z kolei, trzeci  z a ś  od czasu  
z ak o ń czen ia  W ielkie j  W o jn y .  P rz e d s taw ic ie le  p a ń s tw  c en t ra ln y ch  
na  m o c y  u c h w a ły  kom ite tu  m ię d z y n a ro d o w e g o ,  nie mogli brać  
udz ia łu  w osta tn ich  t rze ch  Z jazdach .  R o zw ó j  T o w a r z y s t w a  ilu­
s t ru je  fakt,  że g d y  w  ro k u  1923 T o w .  l iczyło  775 cz łonków , obe­
cnie l iczba  ta  w z r o s ł a  do 965, a  l iczba  p a ń s t w  r e p re z e n to w a n y c h  
w  T o w a rz y s tw ie  z  26 p odn ios ła  się  do  33. P r e z e s e m  kom ite tu  
m ię d z y n a ro d o w e g o  jes t  prof.  W il lem s (L eo d y u m ) ,  ska rbn ik iem  
dr. L orth io ir ,  s e k re ta rz e m  g e n e ra ln y m  d ocen t  dr. M a y e r ,  s e k r e ta ­
rzem  d rug im  dr.  M a x  C heyal ,  w s z y s c y  z B rukse l i .  D elega tem  
polskim od lat  wielu b y ł  dr.  A lek san d er  Z aw ad zk i ,  k tó reg o  z a ­
sługi n a  polu n a w ią z a n ia  s to su n k ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h  w inny  
b y ć  podnies ione.  K om ite t  polski sk ład a  się  z t rzech  cz ło n k ó w :  
prof.  J u r a s z a  z P o z n a n ia ,  prof.  L eo n a  K ry ń sk ie g o  z W a r s z a w y  
i dr.  A le k sa n d ra  Z aw ad z k ie g o  z W a r s z a w y .  D e leg a tem  polskim, 
n a  m ie jsce  u s tęp u ją ce g o  dr.  Z aw ad zk ieg o ,  zo s ta ł  o b ra n y  w R z y m ie  
prof.  L eo n  K ryńsk i .  Dzięki zab iegom  nasze j  delegacji,  k om ite t  
m ię d z y n a r o d o w y  p r z y z n a ł  P o lsc e  54 mie jsca .  Z tej liczby wzięli  
udz ia ł  w k o n g re s ie  r z y m s k im  n a s tę p u ją c y  k o led z y :  B u rsch e
( W a r s z a w a ) ,  G la tze l  (K ra k ó w ) ,  G olds te in  (W .),  G ru c a  (L w ó w ) ,  
J u r a s z  (P o zn ań ) ,  K o w a lsk i  (P o zn ań ) ,  K ry ń s k i  (W .),  Ł ap iń sk i  (W .),

L e w c n s t e r n  (W .),  M e isn e r  (W .),  O s t ro w sk i  (L w ó w ) ,  Ruff (L w ó w ) ,  
S ta n k ie w ic z  Cz. (W .),  Szp i lm an  (W .),  W i tk o w s k i  (W .),  W r z c ś n io w -  
ski  (C zęs to ch o w a) ,  Z aw ad z k i  A. (W ),  o raz  ja k o  goście  B re g m a n n  
i Robin z  W a r s z a w y .

J a k  już  z az n ac zo n o  w yżej ,  n a s tę p n y  VIII k o n g re s  T o w a r z y ­
s tw a  odbędzie  się w roku 1929, w  W a rsz a w ie .  P r e z e s e m  h o n o ro ­
w y m  tego Z jazd u  zo s ta ł  o b ra n y  prof. H a r tm a u n  z  P a r y ż a ,  se k re ­
t a rzem  d r .  A le k sa n d e r  Z aw ad z k i  z W a r s z a w y .

T e m a ty ,  p rz y ję te  na  Z jazd  w W a rsz a w ie ,  są n a s tęp u jąc e :
1. P r z y c z y n y  i m echanizm  cnibolii.
2. W y n ik i  resekc ji  ż o łą d k a  p rz y  w rz o d ac h  ż o łą d k a  i d w u ­

nastn icy .
3. Leczen ie  c h o ro b y  B a sed o w a .

W IADOM OŚCI BIEŻĄCE.
K raków.
W  t y c h  d n i a  c li o b r a d u j e  w K r a  k o w i e  VI.  Z j a z <1 

P s y c h i a t r ó w  P o l s k i c h .  Obfi ty  p ro g ram ,  na  k tó ry  się  /.ło­
ż y ły  te m a ty  z ró żn y ch  dz iedzin  biologii, t e m a ty  o p ra co w a n e  przez  
uczonych  odpowiednich  spec ja lności ,  dow odz i  sze rok ich  h o ry z o n tó w  
jak im i się Z jazd  kieruje. R e d a k c ja  „P .  G. L.“ sk ła d a  życzen ia  bo­
g a ty c h  p lonów  VI. Z jazdow i P s y c h ia t r ó w  Polskich.

Szpita l  I z ra e l i tó w  w  K ra k o w ie  ogłosi ł  sp ra w o z d a n ie  za rok  
1925. Szp ita l  ten  zo s ta ł  6. I. 1925 p o n o w n ie  o t w a r ty  po 11 - letniej 
p rz e rw ie ,  w y w o ła n e j  p r z e z  w o jnę  i o k re s  p o w o jen n y .  R a d a  w y z n a ­
n io w a  k r a k o w s k ie j  g m in y  izrael ick ie j  o d n o w i ła  i w y p o s a ż y ł a  na 
n o w o  nie s z c z ę d z ą c  s t a r a ń  i n ak ład u ,  a b y  go p o s ta w ić  na  poziom ic  
n o w o c z e sn y c h  w y m a g a ń .  Szp ita l  obe jm uje  o d d z ia ły :  c h o ró b  w e ­
w n ę t r z n y c h  ( łóżek  40), c h iru rg ic z n y c h  (42), k o b iec y ch  (13), d z ie ­
c ięcy ch  (21), ucha  i g a r d ła  (7), oczu  (ń), o r to p ed ię  (6), p ra c o w n ię  
d e n ty s ty c z n ą ,  ro e n tg e n o w sk ą  i kliniczną. Z a t ru d n ia  19 p ła tn y c h  le 
k a r z y  i 34 s łużby .  H o s p i t a n tó w  l e k a r z y  b y to  24, r y g o r o z a n t ó w  
m e d y c y n y  20. W  a m b u la to r iac h  szp i ta la  leczo n o  20271 c h o ry c h  
(z ty ch  5:4'Vo ch rze ść ja n ) ,  c h o ry c h  s ta ły c h  1040 p rz e z  21290 dni; 
z  tych  cho ry ch  s ta ły c h  41 "/o by ło  z poza  K ra k o w a ,  a  30"/u by ło  
leczo n y c h  b e zp ła tn ie .  W y z d r o w i a ło  707, z m a r ło  78 ( r e s z tę  s t a n o ­
w ią  c h o r z y  z po lepszen iem ).  K o sz t  dz ien n y  u t rz y m a n ia  jednego  
c h o re g o  w y n o s i ł  8 zł. 42 g r„  a  p o n ie w a ż  o p ła ta  dz ien n a  w y n o s i  
4 do 6 zf„ p rz e to  do k a ż d e g o  c h o re g o  d o p ła c a  szp ita l  (R ada  w y ­
zn an io w a )  30— 50'V«, a  w o g ó le  w y d a ł  na  tę d o p ła tę  97232 zł. 
S p r a w o z d a n ie  z a w ie r a  s z c z e g ó ło w e  sp r a w o z d a n ia  z k a ż d e g o  o d ­
dzia łu  szp i ta ln eg o ,  z a k o ń c z o n e  w y m ien ie n ie m  b r a k ó w  i p o t r z e b  o d ­
dzia łu.  P r a c u j ą c y  w  szp i ta lu  l e k a rz e  zb ie ra l i  się  na posiedzen ia  
n a u k o w e ,  k tó r y c h  W  r. 1925 b y ło  16 z 19 re fe ra ta m i ;  o so b n o  p r a ­
c o w a ło  „Koło I n te r n i s tó w "  (11 posiedzeń  i ty leż  re fe ra tó w ) .  D y ­
r e k to re m  sz p i ta la  jes t  dr.  J a n  L an d a u  (sen ior) ,  z a s łu ż o n y  d z ia łac z ;  
m. i. j ako  w ie lo le tn i  p r e z e s  T o w .  „N adz ie ja " ,  k tó re  u t rzy m u je  
w  R y t r z e  s a n a to r iu m  p rzec iw gruźl icze  dla m łodz ieży  szkolnej  
ż y d o w sk ie j .  ( W  sa n a to r iu m  tem, m ającem  w ł a s n y  b u d y n e k ,  l e c z y ­
ło się w  r. z. 124 osób) .  S p r a w o z d a n ie  je s t  w y d a n e  w y k w in tn ie  
i ozdo b io n e  7 w id o k am i  g m achu  i w n ę t r z a  szpita la .

K r a k o w s k i e  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e .  W e  ś ro ­
dę, 12. b. m. o 8,15 w iccz .  p o s ied zen ie  n au k o w e.  Na porządki!  
d z ien n y m  Dr. M. K osiński:  „O p iek a  o r to p e d y c z n a  n ad  dz ieck iem  
u ło m n em , jej z a d a n ia  i c c l c “ .

M in is ter  P r a c y  i Opieki S p o łe cz n e j  z a m ia n o w a ł  z a s tę p c ę  n a ­
cze ln ika  Iz b y  L e k a r sk ie j  w  K r a k o w ie  Dra S  t a  n i s ł w a J a n ­
k o w s k i e g o ,  l e k a r z a  s ą d o w e g o ,  S ta łym  cz łonk iem  P a ń s t w o w e j  
R a d y  U b e zp ie cz eń  S p o łe c z n y c h  w  W a r s z a w i e .

P o z n a ń .

III. Z j a z d  P o l s k i e  li H i s  l o r y  k ó w  i F i lo zo fó w  M edy - 
c y n y  o d b y ł  się W Po z n a n iu  dnia 16 i 17 maja b. r.
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